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W,Choclzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

DENTOSAN 
Rewizja granic Polski byłaby dziejową krzywdą! 

ikt nie może zaprzeczyć polskości Kaszubów. 
Sensacyjne ośw1adczen1e wybitnego pacyfisty niemieckiego. 

Berlin, '2:7 lipca. 
Znany przywódca pacyfizmu niemiec­

kiego redaktor pacyfistycznego ruchu ty-

Niemcy zamieszkali w Berlinie, ~ Kaszu­
bi poczuwali się zawsze do narodowości 
pOlskiej, mówili po polsku. czytali pisma 
polskie i głosowali na Polskie listy. O-

kręgi wyborcze: Nowe Miasto, Kartuzy, 
Starogard, Tczew, Chojnice i Tuchola, 
wybierały polskich postów i w dodatku 
olbrzymią większością. - W końcu swe• 

go artykułu p, Gerlach. który dosyć dużo 
miejsca poświęca Gdańsku, oświadcza, iż 
z punktu widzenia pacyfizmu mlarodaj­
nem jest dla niegO, iż krzywda wynikają­
ca z wykreślenia granic nie powinna być 
skompensowana przez jakąś nową krzyw 
dę. Układ podpisany przez Niemcy po­
winien być przez nic uważany za święty. 
W rokowaniach handlowych w łnteresi( 
obu państw sprawy drażliwe nie powin· 
ny być poruszane. ---.. :---

odnik „Welt am Montag••, Helmut Ger­
lach, ogłasza w organie niemieckiego ru­
chu pacyfistycznego „Die Friedenswarte•• 
uwagi dotyczące granic pOJsko-nlemiec­
kich. Zagadnienie to Gerlach ujmuje z 
punktu widzenia pacyfizmu. Artykuł Ger 
lacha jest odpowiedzią na artykuł profe­
sora foerstera, zamieszczony w „Frie­
denswarte„. Oerlach stwierdza na po­
czątku. iż nie uważa, aby utworzenie ku­
rytarza odpowiadało w zupełności zasa­
dzie o samostanowieniu, jednak z drugiej 
strony dodaje, iż nigdy nie twierdził, że 
obecny stan ·est niemożliwy do utrzyma­
nia. Kurytarz, jako część byłej prowin­
cji zachodnio-pruskiel łączący Poznań­
skie z morzem Bałtyckiem, złożony Jest 
z obszaru o charakterze czysto p0łsklm, 
pozatem iednak pOsiada również Obszary, 
w których ludność jest mieszana. Do ob­
szarów o charakterze bezsprzecznie p0l­
skim zalicza Gertach przedewszystklem 
Kaszuby, przyczem podkreśla, że Kaszu­
bom nie można odmówić przynależnoścl 
do narodowości polskiej, jak to przed kil­
ku dniami uczynił na łamach „Berliner 
Tageblattu" Kurt Hiller. Byłoby to -
Oświadcza autor - podobnym nonsensem 
jak odmawianie Bawarczykom prawa za­
liczania się do Niemiec, z tego jedynie po­
wodu, iż używaJą innego dialektu, niż 

Krq~11s idei republikańskiej w Niemczech. 

Książa Mikołaj Mikołaje,_ 
wicz zaniemógł. 

Byłv ~enera1issimus rosyjski, wielH ksil\­
te Mikołaj .Mi :.::ołaiewicz, orze bywający 
w Paryżu, ciężko zaniemógł. Utrzyma­
nie księcia przy życiu nie rokuje wiel-

1'ich nadxiei. 

Wyniki wystąpienia kanclerza Marxa z Reichsbanneru. 
Dziś kon/erencf a czołowych przedstawicieli centrum. 

Polska Are11ef1 Teleuaftczna. 

Berlin, '2:7 lipca:. 
Zwofana na ciwarfek konforcncj.a czo­

lo·wych 1])rzedsta:wicie1tl cen:tmm w zwią,z­
ku z wystąpieniem kanclerza Marxa z or­
ganizacji Refchsbanneru zaipO\viada się nie 
2wyt1die iir1teresująco. Wszystkie n1iema~ 

dziien11i!ki omawiają w dfoższych airtyiku­
lach iufuirmacyijnych sprawę konfliktu, 
wy'Wofanego wystą,pieniem przewodnfczą 

cego Reichsibanineiru ttfusi'tl•g.a w czasie 
v.ry1padków wiedeńskich. Na czoto wszyst 
kich doniesień wysuwa sfi.ę o,gloszony 
prrez badeńską koresponde:ncję cenłfirową 
komunikat miairodaJnych kói! ce.ntirowycb . 
Konmn.ilkat ten oś1wladcza, iż ikroik k.a111,i:­
lerza Ma:rxa poSia<la w,prawdizre dornfoste 
znaicwnie dla podkreś·lenia przysz.f ego sta 
110'\vlisika cenlbrum \l.'Obe.c Rek:hsbanne-ru. 
jednakowoż nie decyduje o. samym stos'll'11 
ku cernflrum do o•r.ganizacj.i re.publikańs.kiej. 
Kota centrowe nie powhrny zapominać o 

nielbezipieczeńs'tw.a:oh, ja1kfe z.agirażają na 
wYIJ)a.dek zerwainia z Rek:hSbamerem. 
, edY'Ilte ud.ziat centrum w Reid~sba·nr.erze 
ucl1ronić może organizację republikańska. 
oo iupe'łnego zirady:ka1Uzowanfa na wzór 
włedeń'skfego Sohutzbmdu. Rozwiązanie 
R<>:ch$bameru mogfoby nastą.pić tylko 
pod tym \\·amnkiem. zdyby równocześ-nle 
zostafy rozwńązane i i1nne organi'.zaoie po­
Htvczne o podobnym charakterze. Wkoń­
cu komuni•kat żąda beZ!warn:nkowo. a1bv w 
przyszJ·ości orędzia offcia•lne Rekhsban11e 
ru iprzcdkfadarne byty przed ich 0ipubli'ko­
wanlern do zatwienlizenia komiisii paryite­
tyicznej, z:tożonei z ctrot'lków r6żrnych ipar 
tyj .re'J)U1bl1ikańs:kkh. Wed.tuig inf01f1111a1cjl 
„Berliner Tag-eib!attu" cz·lonkowie centro­
wi z zarządu Re i·chsiba·nrneru, którzy Z!bie­
rają się \V dni•u jutrze.iSJzym na naradę wy 
stoso\vali w s·woim czasie do prezydenta 
Relchsba11nern .pfsrno z wyrazami ubo~e­
wa11ia z powodu wyda·nia orę.dzia bez u-

Po rDlmowie · 1uła Patka l [Iiue rinem 
na temat zbliżenia Sowietów z Polską. 

MOSKWA, 27 lipca. (Tel. wł. "Kuriera Łód:dde~o "). Wczoraj wieczorem 
rozeszła się pogłoska w tutejszych kołach politycxnych, że konferencja ministra 
Patka z komisarzem Cziczerinem dała sadawalające wynikł. 

Rzs,d sowiecki zdecydowany jest, podobno, wznowić rokowania o pakt 
polityczny I tem przygotować grunt do polltycznego ł goapodarczego 
zbliżenia z Polską. 

Odzywają się wprawdzie wśród polityków sowieckich i głosy pesymi­
styczne. 

Pesymiści ci twierdzą, te do paktu o neagresji nie dojdzie, ie bieg roko· 
wań trzeba będzie odwrócić i zacząć od traktatu handlowego. Traktat jed­
dnak handlowy nie da wyraźnych korzyści dopóty• dopóki nie nastąpi :upełne 
""Yrównanie stosunków politycznyth międxy obu państwami. 

Pakt wieczystej przyjaźni 
miądzy Ameryką i Francją. 

PARYŻ1 '27 lipca. Ajencja Havasa donosi z Waszyngtonu, te w pocxąt­
kach września należy oczekiwać rozpoczęcia rokowań francusko-amerykańskich o 
pakt wieczystej przyjaźni. 

przedniego porozum'. enia z zal'lządem. W 
od.powiedz.i na to ttorsi·ng miaJ oświad­
czvć ir,otowość do spetrnienia ewc:ntuałne · 
zo żądania w kiemnku zadośćucz~·n · eii:iz 
i wyrazić życzenie, aby w p.rzysz.ł-0$1;i U· „ 
nika'!lo r0tzdźwlęków między przedstawi­
cielami koalrlcii wefmarskłe1 w Reiichsban­
neirze. W.iększ-0ść ce't11bro1wców, którh 
\Vezmą udziat w .iutrzejszei konfere1I1cii. u­
waża. że kamderz Ma1rx, z.gtasza.jąc swe 
wvstąipiein.ie z Reichsbanneru dziafa nie 
w cha·rakterize przewodnlcząceg-o pairtji 
centrowej. lecz jc.dy1J1ie jako przedstawi· 
ciel rządu niemieckiego. 

--:o:--

7 ragiczny wystrzał. 
Are!łCJa Wschodnia. 

Kraków, 27 lilpca. 
Woila Duchaoka, pod Krakowem, bvla 

dzisiaj widov.nia. tragicvneg-o wyipadku., 
Szereg-owiec 20 p. p. Nowak, w czasie 

mniiainy warty, ·wre·cza.jąc zastępującemu 
g-o na stamo-wisku szeregowcowi Macho­
n.iowi karaibi111 fraincuski, sp-01wodowat wy­
stir1z.a.t. który poitożvit Machania trupem na 
miejscu. 

Nowaka ohwl1ow-0, do czasu wyjaś-nie 
nia ,pod.Joiża wy.pardku, aresztowarno. Za­
ohodzl iprzypuszczenie, iż właściwą przy­
czymą wviPadlku by~a zła konstrukcja ka · 
r.aibi:nu o•raz brak mn>efiny bezpi·cc:miika . 

Qielda warszawska. 
Telea:ram własny .. Knrirra Łódzklcito". 

Warszawa, 27 lipca. 
Na v;,cz.oirajsze.i gie•ldzie warszawskiej 

dofar kszta.tto·w.ał się •PO kursie 8,91 i trzy 
czwarte w płaceniu i 8,92 w żądarnfu. Ru­
ble ztot·e Po 4,62 l pót. Na gieldtziie akcyj 
tendencja moooa, obroty mnia;rkowane. 
Interesowano się Bank.iem Polskim. Mo­
drze~owem i StaracbQIWicaml. 

N.a giełdzie po1poludndowe'i wzmogła 
się rywa•li-z.acj.a. 

Letniska „Kolumna" 
pod Laskiem. 

Pokój :r; kuchnią na sierpień i wrzesień 
od 100 zł. Wiadomość na miejscu w 
Nadleśnictwie lub telefonem Łask 35.-
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Kontorsje rozpaczq czerwonej dokłrqnq„ 
/ 

Moskwa kurczowo szuka ratunku w wypadkach .wiedeńskich. 
7 aror bolszawicki zrywa rasztk1 iluzyj z idei komunistyczne;. 

Telerram własny •. Kuriera Łó<l;r,kit·sw ·· . zagranicznych, żaden lekarz nie chciał u- MAJACZENIA WOROSZYLOWA. 

Warszawa. 27 lipca. 
Z racji rozruchów wiedeńskich Bucha­

rłn wygłosił w Moskwie mowe i powie· 
dział. „że wypadki w Wiedniu - jest to 
:skra. rzucona na Europę. Nowa wojna 
europejska, w której będzie uczestniczyć 
i Rosja sowiecka, będzie wojną, która wy 
woła rewolucję i odda pół świata pod wta 
dzę 01gabizowanej dyktatury proletarja­
lu. Rozruchy w Wiedniu, to zwiastuny 
wielkiej rewolucji w Europie i Azji". 

W ubiegłym tygodniu przed rozrucha­
mi do Wiednia przvjechało kilkanaście e­
leganckich pań z Rosji. Nazwiska tych 
osób są już przez policję stwierdzone i kil 
ka z nich już aresztowano. Według infor 
macji policji wiedeńskiej panie przybyłe 
brały udział w agitacji wywrotowej w 
Wiedniu i rozdawały p ieniądze. 

W Petersburgu teror przybiera dzi­
waczne formy. Wszystkich inteligentów 
aresztują, jako oskarżonych o porozumie­
wanie się z cudzoziemcami. Gdy niedaw 
no zachorował konsul jednego z państw 

dzielić porady w obawie, że będzie aresz- Polaka A1encJs TeletraflczM. 
towany za porozumiewanie s ię z cudzo- Moskwa, 27 lipca. 
ziemcem. Dnia 25 b. m. komisarz spraw wojsko-z Mińszczyzny donoszą, że w pow. wych Woroszylow wygtosił w~obozie 
mińskim zarejesfrowano okoto 800 dzie- wojskowym w Krasnobrodach koło Le­
ci bezdomnych, które są plagą wsi i mia- ningradu mowe, w której powiedział m. 
steczek. Nieszczęśliwe te istoty wałęsa- in.: 
ją się po drogach, kradną wszystko. aby „Znajdujemy się obecnie w sytuacji 
oo tern kupić wódkę albo narkotyk. Pra- podobnej do tej, Jaka była przed wybu­
wie wszystkie są zarażone. chem wielkie} wojny. Wszelkie oznaki 

Z rozporządzenia władz chińskich w wskazują, że uda się wojny uniknąć. Nie 
Szanghaju dokonano ścisłej rewizji na o- jest to jednak pewne. W ostatnich mie­
kręcie, przygotowywanym do odpłynię- siącach pogo-rszyty się stosunki ni·etylko 
cia do Władywostoku. Okręt byl otoczo- wobec Rosji sowieckiej, lecz wobec kół 
ny oddziałami wojskowemi, wszyscy pa- robotniczych we wszystkich państwach. 
sażerowie zgromadzili się na pokładzie. Musimy być przygotowani na to, że w 
Aresztowano 7 obywateli sowieckich. O- przyszłej wojnre będziemy mieli potężne­
kręt został zatrzymany. go wroga. Musimy wobec tego czynić 

Der Stern pisze z Moskwy: Oddział do wojny tej przygotowania. Nasze stly 
prasowy przy centralnym komitecie zwró lotnicze nie ustępują największym pań­
cił się do wszystkich okręgowych komi- stwom, a inne rodzaje broni uczyniły zna 
tetów prasowych, aby rozwinęły działał- czne postępy techniczne". 
ność propagandową wśród kobiet, robot­
nic i włościan z powodu słabnącego en­
tuzjazmu dla idei bolszewickiej. • 

~:o:.~ 

Proces o nadużycia przy dostawach. 
Dyskusja między prokuratorem a obroną. · 

Sprawa powołania generała Malczewskiego na świadka. . 
Warszawa, 27 lipca . . 

Na wczorajszych rozprawach obrońca 
wniósł o powołanie w charakterze świad­
ków pp.: gen. Góreckiego, gen. Dąbrow­
skiego, seQ.. Januszewskiego, płk. Marolę, 
płk. Pomazańskiego, ptk. lek. Zaklińsk!e­
go, Dowkontta, Czaplickiego i adw. Sle­
szyńskiego. 

Prokurator nie sprzeciwiał się powo­
łaniu tych świadków. przyczem ze swej 
strony prosił o powołanie gen. Malczew­
skiego, który ma stwierdzić, czy ppłk. 
BurgieU-Mączyński przedłożył mu raport 
czy też usiłował go przedłożyć; Benedę, 

. radcę Min. Przem. i Handu dla stwierdze 
· nia, dlaczego ustalił cenę marki na 13 zł. 
50 gr. 

Następnie żyda grodzieńskiego, któ­
rego nazwisko brzmi Friedman, wspólni­
ka flperta. Na stwierdzenie okoliczności, 
~e gen. Żymierski popferal tę spółkę -
prokurator wniósł o powołanie na świad­
ków: por. Klimkowskiego, kpt. Bereka, 
kpt. Świątka i por. rez. Bron. Gumplowi­
·cza. 

Następnie prokurator wnosi o wezwa­
nie p. Eugenji Aleksiuk z Brześcia, która 
nadesłała list w sprawie dostaw Rydzew­
skiego. Inż. Trojanowskiego na stwier­
(lzenle okoliczności. że gen. Żymierski nie 
cieszył się dobrą opinją w sferach prze­
mysłowych. Moska Lewkowicza, kraw­
ca, który ma stwierdzić, źe p. Dybczyń­
ski, będąc mu winien 45 zł. ukrywał się 
przed nim. Wacława Purskiego, który 
zna p. Dybczyńskiego z Rosji. Byl on 
biedny i pozostawał jako komisarz na 
służbie bolszewickiej. 

Wreszcie ppłk. Markusa dla stwier­
Cizenia, że gen. Żymierski płacił za szty­
chy nie 50 fr., a około 1.000 fr. oraz ko­
mendanta straży pożarnej Józefa Dutkie­
:wicza w sprawie gaśnic Zielińskiego. Po 
nadto szereg dokumentów. 

Adw. Szurlej nie sprzeciwia się powo­
łaniu na świadka gen. Malczewskiego, u­
waża jednak za rzecz dziwną, że proku­
rator powołuje na świadka człowieka, któ 
ry przez prokuratora wojskowego został 
uznany za człowieka chorego, dzięki cze­
mu jego sprawa została umorzona. 

Adw. Szurlej sprzeciwia się natomiast 
wszelkim innym wnioskom prokuratora 
~o do załączenia nowych dowodów i zba­
dania świadków. Wnioski prokuratora 
albo dotyczą osób postronnych, nie gen. 
Żymierskiego, albo też dążą do r<>zszerze 
nia ram oskarżen i a. Wszystkie wnioski 
prokuratora - mówi adw. Szurlej -
wskazują, jak słabe są podstawy aktu o­
skarżenia. Zamiast dowodów wysuwane 
są luźne poszlaki. 

Prnkurator Rumiński popiera zgłoszo­
ne pr?.cz siebie w dniu wczorajszym wnio 
ski. Okoliczności, na które będą zbadani 
św iadkow i e. mają znaczenie dla sprawv. 
Prokurator wnosi jeszcze o wezwanie św. 
IJanikowsk!ego dla stwierdzenia stanu f!-
11a11sowego Kwiecińskiego. dr. Bednarza i 
ponowne. wez.wanie !~ Ki,munan.ta.. 

Po replice adw. Szurleja, w której o­
brońca gen. Żymierskiego nie oponował 
przeciwko ewentualnemu zbadaniu św!ad 

ków Jankowskiego, Bednarza i Kumman­
ta, sąd udał się na naradę celem wvdania 
decyzji. 

Dymy Sodomy i Gomory wznoszą się ku niebu. 
Telerram własny •. Kuriera Łódzlrle10„. 

Jerozolimfl, 27 lipca. 
Pewien znany geolog wyjaśnia, iż dy­

my, które kolumnami wznoszą się ku nie­
bu w okolicach Zerki nad brzegami morza 
Martwego nie są pochodzenia wulkani­
cznego, lecz stanowią gazy, które wydo-

Na widowni politycznej. 
(Od wlasne11:0 korespondenta). 

PRZENIESIENIA. 
Dowiadujemy się, że p.rze.niiesieni wstał! na e­

meryturę były naczelnik wYdzfaJu P<>1ityczne~ 
w M!niSlte1stwie Spraw Wewnętrz.nych Rybkow­
Sikl, łnsi>ektor pollcji w Łodzi Rudolf WfziLmiukl, 
podlnspelld<Yr poliicji w WaTS:Zaw:ie Snankii, ko­
mendant Weinkira.nc i inadkomisarz Jastrzębski!. 

PRZEDSTAWICIELE MAGISTRATU M. 
WARSZAWY U PREMJERA. 

Prezes irady miejskiej Jaworows.ki i prezydent 
magistratu m. Wairszawy inż. Słomiński - przed­
stawiH ' się wcwral rrezesowi Rady Mi.nistrów. 

POWRÓT POSŁA LASOCKIEGO. 
Wkrótce przybędzie do WarszawY iposer nasz 

w Pradze, p. Lasocki, który ustępuje z zajmowa­
nego stanowiska. 

stają się ze szczelin, spowodowanych 
przez ostatnie trzęsienie ziemi. Jest to 
bezwątpienia tenże fenomen, który opisu­
je Biblja, mówiąc, iż Abraham widział go 
w chwili, gdy z Hebronu obserwował zni­
szczenie Sodomy i Gomory. 

PRBM.IBR W WILNIE. 
Marszałek PHsudski wyjechał do Witna w 

S'J)rawach rodzinnych. 

PRYWATNE NARADY HANDLOWE 
POLSKO-NIEMIECKIE. 

Jak donosi „Berli:ner Tageblarbt", wspólna koo­
feirencJa przedstawicieH orgam.iizacyj gospodar­
czych polskich f niemieclc.ich odbę.dzde się w Ber­
linie w polowie paździemlka i obradować bedzile 
w gmaohu Zwią'Zk:u Przemyslu Niemieckie~. 
Narady te, jak Podkreśla dziennik, mogą wpraw­
dZiie u?atwjć .rokowainia trrulctatowe mdęd:zy rzą­

dem polskiim a niemieckim, ale nie mogą roko­
wań tych zastąpić. Nde jest wylączone, te do 
udziafu w konferencji lbi;da rÓWl!liet zaprosrofle 
centralne or.ga.nizacJe rolnicze. Ze strony me­
mieclciej w naradach tych wezmą udział pny­
pus=lnie z ramienia związku przemysłu nie­
mieckiego pp. Duisberg, l'.rohwein, Kraemer, 
Kastl 1 Lammes. Delegatem prze.mysfu gómo-ślą 
skiiego ma być ge·nera·lny dyrektor Stoehler, re­
prezenta.ntem doln.ośląskiego przemysłu huttlicze­
go poseł ludowy, dy1rektor generalny Schm!edt. 

O · cze111 piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
OPINJE EUROPY O POLSKIEJ POLI­

TYCE ZAGRANICZNEJ. 
„Kurier Poranny" (26 lipca): 

Polityka zagraniczna Polski ostatnich piętnastu 
miesięcy - czego nie chcą nieraz widzieć nasi 
domowi krytycy różnych obozów - jest polity­
ką, jednającą nam bardzo duży respekt zagranicą. 
Wszechstronność tego respektu jest nawet bardzo 
niezwykla. Jeżeli nie może nam go odmówić na­
wet poważniejsza prasa niemiecka, jeżeli nawet 
z ust deputowanego angielskiej Labour Party nasz 
minister spraw zagranicznych styszy publiczne u­
znanie, jako !eden z najpewniejszych strażników 
pokoju europejskiego - jest to już bardzo symp­
tomatyczne w zestawieniu ze szczuciem na Pol­
skę, jako na mącicielkę pokoju europejskiego, u­
prawianem od szeregu lat pod .:.gidą p. Lloyd 
Oeorgea przez propagandę niemiecką na Zacho­
dzie. 

P. P. S. W SPORZE Z RZĄDEM. 

.Robotnik" coraz en~z.,ni~ ~a~· 

Rząd. „Ołos Prawdy" stale replikuje. Na 
łamach wczorajszej, z dnia 26 b. m pra­
sy czytamy: 

„Robotnik": 
Ogłosiliśmy w niedzielę wspólną odezwę Cen-

tralnego Komitetu Wykonawczego P. P. S. oraz 
postów i senatorów socjalistycznych. 

Niepodobna ujmować sytuacji wyłącznie pod 
kątem widzenia partyjno - politycznym, jak to czy 
nią stale dzienniki t. zw. radykalne. - Walka ze 
Związkiem Ludowo - Narodowym nie zamyka w 
sobie całej walki z reakcją. Związek Ludowo-Na­
rodowy - to przedstawiciel określonych intere­
sów i dążeń społecznych; Rząd, wojując z miesz­
czańsko - nacjonalistyczną częścią obozu narodo­
wo - demokratycznego, usiłuje przyciągnąć ku so­
bie jego część kapita!istyczno - ziemiańską i kle· 
rykalną. Chce obalić wpływ na spoleczeństwo pp. 
Głąbińskiego, St. Grabskiego, ks. Nowakowskie­
go przez wzmocnienie Wl'l:nvu na Państwo kapi­
talistów, ziemian I kleru, jako grup społecznl'Ch. 
Taką musiała być r:i::ja ,.polityki Nieświeża". _: 
Pomi~ R~ a ~awi~ sejmow!l J>OWstał 

/ 

wyścig o zjednanie dla siebie klas posladaiaq 
Ze stanowiska klasy robotniczej rezultaty 
gu są sprawą drugorzędną; wag~ Praw11i1 
przypisujemy faktowi , że polityka Państwa 

gólna, i gospodarcza. i społeczna została p~ 
rządkowana tym klasom społecznym, z kt6i. 
my znajdujemy się w walce. Trzeba raz lllć) 

opinii ea!ą prawdę. Klasę robotniczą nie oheli\ 
żadne zastrzctenla w czterech ścianach; klaae 
botnlczą obchodzą fakty l tylko fakty. Nie llr~ 
dzimy walki osobiste!, nie poniżymy się do ~ 
ś!iwego pomniejszania roli historyczne! Pił 
sklego, itp. Uważamy politykę Rządu za zlą, 11 
dliwą dla demokracji, społecznie reakcyjną, 
tycznie antidemokratyczną. Naszem zdaniem 
nłone czternaście miesięcy byly wielkim, tragt 
nym błędem dziejowym. 

Bankructwo ideowe obozu ,,rządowego" dol: 
nało się. Ani historia, ani wYbuchy gniewu, t 
barwne i puste wewnętrznie frazesy nic już 
pomogą. Bez klasy robotniczej, a tembardziej Pil 
clwko klasie robotniczej rządzić Polską nie J>Otn 
fi nikt. 

„Głos Prawdy" pod tytułem: Manifo 
lekkomyślności i nieodpowiedzialności , 
odpowiada: 

Jedynie prawld?owe wyJścle z braku siły, 1 

zapewnie i możności wytrwania przy zasadzie ar. 
gielskiei, znaleźli sociallścl francuscy. Znaczn· 
wcześniej od naszych marxlstów zrozumieli ~n 
te bez demokracll niema socjalizmu I poszli n: 
sojusz z demokracją burżyazyJną, by jej doPQ. 
móc w walce z burżuazją reakcyjną. 

Nasi socjaliści nie wykazali, niestety, zrozumi! 
nia logiki procesów politycznych l arkanów walki 
nie mówiąc już o sztuce ZwYCiężanla. Przejęli- oni. 
acz niewątpliwie nieświadomie, zasady taktyki od 
komunistów: bić najbliższych, wzmacniać do cza. 
su skrajnego przeciwnika. Ale, jak na to przed pa. 
ru tygodniami zaledwie wska!laliśmy, jest to tak. 
tyka rewolucyjna, za którą w zamierzeniach i mo. 
żliwościach naszych leaderów socjalizmu nie p~. ' 
stępuj'ł rewolucyjne konsekwencje. W tych wa . 
runkach góra P. P. S. musiała się znalctć w roli 
piłki odrzucanej z prawa na lewo przeY. nastroje 
mas ot az przebieglejszych i cyn.lcznych wodzire. 
l~w endecji. 

Jedny111 z przejawów zdenerwowani:t jest O• 

głoszony w niedzielę manifest Centralnego Komi­
tetu V'iykrmawczego i Klubu Parhtm.,ntarnego 
partii do ,.ludu pracującego", - produkt niezmier­
nie śmiałej lekkomyślności, powierzcnowności w 
ocenie ziawisk polityczno - społeczno - gospodar­
czych, a :~:!'tern zupełnego nieliczenia się z nieuni­
knioną dla pcważnei partii koniecznością brania 
odpow • cdztalności za rzucane hasta ,,raz za ic11 
skućkl. Jest wiele przesady w mniem:rnia. Iż 01>0· 
eycja jest tr.m skuteczniejsza Im głośniejsza. Im 
hardziej krańcowa. Aktor nadużywający głosu dla 
podkrcś!enia dramatycznego momentu swe! roli, 
wywc•łuie salwy śmiechu na widowni. Manifest 
P. P. S. wywołać musi podobny skutek w społe­
czeństwie. 

NIEMORALNE PROPOZYCJE BER· 
LINA. 

,J(ur. Poranny" (27 b. m.): 
„Westarp. ni mnJeJ, ni wlecef, propooufe ru­

dowi Angl]i h>, na co A-nglicy mają wyraz „black­
mail", a co gdzieindziei nazywa S·i~ szantażem . 

Wzamlain za przywrócenie N4emc<>m teg-0, co We 
sł.art> nazywa kh „dawnem stainow!skiem w świe­
cie" - a oo się streszcza w ewaikua·cii Nad.renJi . 
w uwolnieniu Niemiec od spłat Dawesa, w ode· 
braniu Pcłsce IJr ze ~u morskieg-0 i Górnego Sla· 
ska, w przy!aczeniu Austrii do Nfomiec i w zamk­
nięciu oczu na zbrojenia niemieckie, jednem sio· 
wem w roz.darc!u Traktatu Wersalskiego - Ber· 
liin gotów jest ofiarować AnS!:Hi Niemcy, jako .• o­
kop p.rzeoiw Sowieokiej Rosji". 

Otwa1te karty hr. Westarpa skłoniły senatora 
de Jouvenela, jednego z mężów zaufania p. Potn­
OMego, do przedstawienia w f0Zł11Qwtle z przed­
stawicielem dzien.n.lka „Der Tag" otwartych kart 
w całej tej sprawie taJcże ze strony Francji. Oto, 
oo J>Qwiedział: „Po Locarno Brda.od i Stresemann 
popdnili b?ąd, przypuszczając, iż będą mogli bez 
współdziałania iinnych mocarstw załatwJć aiktual­
ne kwestje przez bezpośrednie porozumienie oso­
biste. Metoda Th-O'M"y P'!"ZYJ>Omloa łlchy żart, Po­
legający na tern, że dwaj J)rzyjaclele zasiadają do 
uczty, a rachunek oo wyu-ówna.nfa 'POSYłaia. trze­
ciemu, który zgoła nie był J)r<>S200Y. Jest to me­
toda ntestoso\Vllla". A wlęc - jakby przedświt 
zrozumienia nareszcie, że bez Polski o Polsce roz 
mawiać nigdy się na nic nie z.da. W ko.n.kluzji p. 
de Jouvenel wskaza? na konieczność uprzedniego 
przyg(}to<wywa.nia dyplomatycz,nego rozmów ge­
newskich, choć , ia.k władoni-0, właśnie p. Bria:n<l 
ba·rdzo tego nie luibi . Zwróceniem uwagi, że Euro 
pa ma czas na zbudowanie gwarancyj Pokoju Je­
szcze tylko przez lai ośm, Jrońezą się wywod y 
Jouvencla. „O ile do roku 1935 (roku wygasania 
okupacji Nadreńskiej) nic na tern polu nie zostanie 
podjęte. nastąpi za-Ostrzenie sytuacji ogól.nej, co 
svcwoduie niebe z pieczeństwo wybuchu wojny". 
Przypomnieć należy, że p. Mussoldni także ogłosił 
rok 1935 z.a rok krytyczny pokoju Europy. Jak to 
mrwi! pe!.nomoonik Francji na Kongresie Pokoju 
Jerzy Clemenceau w r. 1919 do Poii11carego, w6w 
czas Prezydenta Republiki? .. Przez lat pi;;tnaście 
poz.ostaniemy nad Renem. Reszta należy do ... 

stoPGe&O &>Okole&&". 

• 
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NIEWZRUSZONY ON. 
Lódź, 27 lipca. 

Do grona królów i suwerenów wszedł 
,rzed kilku dniami wskmek śmierci f er• 
lynanda I. rumuńskiego pięcioletni wnuk 
fei?o Michał. „Jego wzniosłość" - bo tak 
tytułują Rumuni swoich królów - przy. 
Jął tę zmianę bardzo grzecznie, bez pła­
czu i chowania się pod łóżkiem. Kiedy zaś 
apewnł~ się, że także jako królowi wolno 
mu będzie bawić się nadal pluszowemi 
aledźwied7fami i cynowemł żołnierzami, 
spokojnie zasiadł na majestacie, aby z na­
Jetną p<>wagą i godnością odebrać uroczy 
stą przysięgę wierności, jaką w jego ma­
lutkie raczki składali trzej członkowie u­
stanowionej regencji - rodzony stryj ma­
łego króla, książę Mikołaj, metropOłita 
bukareszteński i prezydent najwyższego 
sądu. 

Idea monarchiczna została w ten spo­
sób zilustrowana z rzadko sp0tykane20 
punktu widzenia. Jednych ta ilustracja nie 
wątpliwie wzruszy jako symbol t. zw. 
"wzniosły", drugich zaś rozśmieszy jako 
wyraz głębokiego braku treści w całe! tej 
idei. 

Spadek, jaki otrzymał pięcioletni kr6J 
Michał po swoim 62-letnim dziedku, jest 
wspanJały. Dawne państwo więcej niż 
dwa razy powlększOne. Najśmielsze ma­
rzenia narodowe spełnione z killrodzieslę­
cłoprocentową nadwyżką. Dzisiejsza Ru­
munia jest najpotężniejszem państwem na 
Bałkanach. Jeżeli zaś zechce I pOtrafi, mo­
ze być naJbOgatszem państwem w Euro­
pie. 

W nekrologach pośmiertnych Rumuni 
przypisuja te wszystkie cudowne prze­
miany cnotom zmarłego króla f erdynan­
da, co w dniach uroczystego pogrzebu jest 
zrozumiałe i całkiem na miejscu. W rze­
czywistości sprawczynią tych wszyst· 
kich cudów była koniunktura p01ityczna 
wojenna i rewolucyjna, tudzież spryt i si­
ła llharakterów dwojga ludzi - królowej 
Marii i zwanego „rumuńskim Bismarc­
kiem" - JOnela Bratlanu. Oni to obOje u­
parli sie przy tern, aby Rumunia w wiel­
kiej loterH wojny postawiła na koalicję i 
wygrali więcej, niż mogli w najśmielszych 
marzenach oczekiwać. Wskutek bowiem 
rewolucji rosyjskiej oprócz całego hojnie 
wymierzonego łupu na Austrii i Węgrzech 
jeszcze także i tłusta Besarabia sama spa­
dła im z drzewa. 

Zasługą zmarłego króla było niewąt­
pliwie to, że dał się tym dwojgu silnym lu­
dziom bez większego opOru prowadzić. 
Kiedy pod koniec roku 1916 Mackensen 
zajął Bukareszt i cztery piąte całej Ru­
munji, król f erdynand wygłosił w Jassach 
mowę do parlamentu, w której siła woli 
niezwykłej królowej i żelaznego Bratia­
nu znalazły bardzo pełny wyraz. Król 
Ferdynand powiedział wówczas, że z ca­
łą pewnością pobije Mackensena, bo „Je· 
żeli we własnem sercu zwycłężył Hohen­
zollerna, to jakim sposobem mógłby mu 
się oprzeć Mackensen". 

Wprawdzie zwycięstwo nad Hohen­
zollernem w sercu okazało się bez porów­
nania łatwiejszem niż zwycięstwo nad 
Mackensenem w polu, to jednak ostatecz­
nie i ono także przyszło i to nawet iuż po 
zawarciu bardzo ciężkiego i upokarzają­
cego pOkOju. 

l(to dla mechaniki zdarzeń historycz­
nych ma pewne zainteresowanie, może 
się ,nauczyć tego i owego, przypatrując 
się uważnie tym właśnie zdarzeniom. 

Byłoby drobnomieszczańską ciasnotą 
upatrywać w tej uległości króla słabości 
jego charakteru. Przeciwnie, dowiódł on 
rzeczywistej siły charakteru, wyrzekając 
się związków rodzinnych i idąc posłusz­
nie za wskazówkami mocnej żOny i jesz­
cze mocniejszeg0 ministra. Uratował w 
ten sposób dynastię jedynej republiki bez 
republikanów. Że ta uległość racii stanu 
patistwa i dynastii nie przychodziła zmar­
łemu królowi lekko, dowodzi fakt, że tam, 
gdzie mu tego ta despotyczna racja stanu 
wyraźnie nie zabraniała, tam dawne swo­
je zwinzki rOdzinne i narodowe podtrzy­
mywał jawnie i odważnie, Dość powie­
dzieć, że przy ostatnim spisie ludności 
przed ki1ku laty król Ferdynand wypeł­
niajac własnoręcznie arkusz k<>nskrypcyj 
ny dla swojej osoby w rubryce narodowo­
ści napisał - „Niemiec" ..• 

Ostatnie spisane przez zmarłego króla 
dokumenty - jego testament, zmieniają­
cy go i lizupe!niający kodycyl, wreszc~e 
list Bratiam1 są wzruszające z punktu wi­
dzenia czysto ludzkiego. Odzwierciedla 

suwerena. niebywale szczęśliwego polity­
cznie i głęboko nieszczęśliwego osobiście. 
Ostatnie lata :życia zatruła mu afera pier­
worodnego syna i następcy tronu l(arOla, 
którego z powOdu kilku przykrych wyko­
lejeń cała rada przywódców partyjnych 
w dniu 4 stycznia 1926 roku zasądziła je­
dnomyślnie na utratę praw do tronu i ba­
nicję w kraju. Tylko profesor Jorga oddał 
na tej radzie swoje votum, zaopatrzone w 
różne zastrzeżenia. I biedny król znowu 
p0ddał się bez sprzeciwu temu tak cięż· 
kiemu dla jego serca ojcowskiego wyro­
k<>wi. 

Od tego czasu fakt wydziedziczenia 
pełnoletniego i zdrowego następcy tronu 
był źródłem wielu niepokojów zarówno w 
samej Rumunii, jak zagranicą. Oczekiwa­
no, że zwalczające się ostro partie poli­
tyczne rumuńskie, a raczej ich ambitni i 
w środkach nieprzebierający przywódcy 
zechcą wykorzystać ten fakt po rychłej 
śmierci śmiertelnie chorego króla. 

Ale jak dotąd, oczekiwania te nie speł­
niły się. Co więcej rzeczy w Rumunii zda­
ją się układać w taki sp<)sób, który speł-

ulenie się tych oczekiwań także i w póź­
niejszym czasie czyni mało prawdopodob 
nem. To gładkie przejście przez niebez­
pieczn~ przełęcz Rumunia ma do zawdzię 
czenia znowu mocnemu Bratianu t silnej 
królowej. Bratianu dosk.Ottale wiedział, 
kiedy ma wrócić do władzy, przeprowa­
dzić nowe wybOry. zwyczajem rumuń­
skim wprowadzić do parlamentu swoją 
1>artję jako rządzącą, Jakkolwiek wczoraj 
jeszcze liczyła zaledwie kilkunastu po. 
słów i usiaść mocno w siOdle. 

Nie mvzględniając różnych dekoracyj 
z pięcioletnim królem ł trójgłowa regen­
cją, potrzeba powiedzieć, że dyktatorem 
Rumunji, jej faktycznym władcą i sterni­
kiem jest w tej chwili nie kto inny, jak tyl­
ko Bratianu. Jest rzeczą charakterysty­
czną, że mocny ten człowiek wzorem 
wszystkich mocnych łudzi w decydującej 
chwili -Odepchnął od siebie najcenniejszą 
swoją sojuszniczkę - królowę matkę. -
Nie dopuścił jej do regencji, uważając, nie 
bez słuszności, że każdy szczyt jest zbyt 
wąski, aby się na nim mogłO zmieścić 
dwoje. Obok natury władczej, nie znoszą· 

LISTY z PARYŻA. 
---··- --~-·--~·----~ 

cej kompromisów, przemówił z Bratianu 
także i pOlityk zręczny. Nie odepchnął on 
królowej i jej ambicyj całkowicie, nie zmu 
sił jej do przejścia do obozu jego wrogów, 
lecz zostawił jej możność wywierania 
wpływu na państwo i pilnowania intere­
sów dynastii pOśrednio przez młodszego 
syna, wchodzącego w skład regencji. Po­
nieważ jednak dwaj inni członkowie tej 
regencji - metropolita i prezydent sądu 
sa liberałami - oczywiście w rozumieniu 
rumuńskiem - powolnemi narzędziami 
Bratianu, przeto także I w tern najwyż­
szem ciele może on być pewnym swoje­
gO. 

W podobny sposób postępuje teraz Bra 
tianu wobec pobity~h przez siebie stron­
nictw politycznych. Zaprasza ie mianowi­
cie do udziału w rządach. Jest to dOwód 
wielkiej mądrości politycznej. Na niej też 
opiera się nadzieja, że Rumunja pójdzie 
spokojnie drogą wielkiego rozwoju, dO 
którego ma tak wyjątkowo szrzęśllwe 
warunki. (s-i). 

---:::---

WE FRANCJI o POLSCE. 
Książka prof. BlocisziJwskiego o odbudowie Polski. Książka p. Jana 7 opasa 
o sztuce polsku~/. Wyklady prof. 1 ibal' a w Fundacji Carnegie. Pomnik 

Mickiewicza w Paryżu. 
Paryż, 23 lipca. 

P. Józef Btociszewski jest profesorem 
w paryskiej Szkole Nauk Politycznych, 
członkiem Instytutu Prawa Międzynaro­
dowego, radcą prawnym ambasady pol­
skiej w Paryżu oraz członkiem redakcj'. 
„Temps'a". Od szeregu miesięcy druko­
wał na łamach „Revue Generale de Droit 
lnterrational Public" swoją pracę p. t. „La 
Restauration de la Pologne et la Diplorna­
tie I:uropeenne" (Odbudowa Polski a dy­
plomacja europejska). Wyszła ona właś­
nie u Pedone'a w formacie dużej ósemki 
(234 str.). Jest to właściwie krytyczne i 
chronologiczne zestawienie dokument6w 
dyplomatycznych, odbudowy państwa poi 
skiego dotyczących. Nic więc dziwnego, 
że p. Błociszewski bardzo często powołu­
je sic na znany zbiór dokumentów Stani­
sława filasiewicza. Z li:teratury polskiej 
na ten temat już istniejącej czytał tylko 
„Wskrzeszenie Państwa Polskiego" Mi­
chała Bobrzyńsk i ego oraz zaznajomił się 
z treścią wykładów prof. Michała Rost­
worowskiE:go, jakie tenże na ten sam te­
mat wvgłosił latem 1922 roku w parys­
kim lnstvtucie Wyższych Studjów Mię­
dzynarodowych. Nie uwzględnia nato­
miast p. Btociszewski książek Kutrzeby, 
Askenazego i Dmowskiego, choć wyszły 
one już dość dawno. 

Autor mało bardzo opow:ada: niemal 
wyłącznic cytuje i oświetla. Skąpo więc 
informuje czytelnika na temat genezy ak­
tu z 5 listopada, rosyjskiej proklamacji z 
29 marca 1917 roku, lub armji polskiej we 
Francji. Ostrożny bardzo jest autor w s:vo 
ich opinjach. Najśmielej może wypowia­
da sic; w sprawie Komitetu Narodowego 
Polskiego (str. 65), któremu zarzuca, że 
nie miał prawa pretendować do roli rzą­
du polskiego, skoro powstał zagranicą 'bez 
żadnego mandatu ze strony Narodu; d?­
prowadziłoby to do konfliktu, gdyby ~1e 
„akcja patrjotyczna Rządu wars~a~vsk1e­
go, który ze względu na soju~zn!!kow, u~ 
dzielił Komitetowi mandatu, Jakiego ten 
dotychczas nie posiadał (str. 66). Pisząc o 
wysiłkach czynionych w kraju podkreśla 
niezależność Rady Stanu i Rady Regen­
cyjnej (zważywszy na warunki), ale ko­
munikat p. Steczkowskiego, będący od­
powiedzią na deklarację wersal~ką z 3-go 
czerwca 1918 roku, nazywa „mezręczno~ 
ścią" (str. 115); „rząd" lubelski ~· Dasz~n 
skiego uważa za wielki błąd, ktoryby .się 
bardzo zemścił, gdyby nie ,,ene~gJa, Z!~­
na krew i mądre zarządzenie P1fsudsk1e-
go" (str. 132). . 

żytecznym podręcznikiem; autor nie miał 
zresztą innych ambicyj. 

• • • 
Znany w Polsce krytyk literacki i ar­

tystyczny, p. Jan Topass, przebywa od 
szeregu lat w Paryżu. Vv wielu przeglą­
dach umieścił już sporo studiów o na­
szych pisarzach. Przedsięwziął pozatem 
bardzo potrzebną i ogromną pracę na te­
mat historii sztuki polskiej. 

Pierwszy tom „L'Art et les Artistes en 
Pologne" (Sztuka i artyści w Polsce) u­
kazał slę u Alcan'a w roku 1923 (mała ó­
semka. str. 134). Obejmuje on okres śred­
niowiecza. Drugi tom, doprowadzający 
dzieje sztuki polskiej do okresu przed-ro­
mantycznego, ukazał się u tegoż wydaw­
cv kilka tygodni temu (160 str.). Trzeci 
jest już napisany: obejmuje on okres ro­
mantyzmu aż do chwili obecnej; wydaw­
ca czeka jednak z jego wydani·em aż mu 
się dostatecznie rozejdzie tom drugi. Jest 
to z jego punktu widzenia zrozumiałe i na­
leży tylko powinszować p. Topassowi, że 
znalazł wydawcę, który zdobył się i na 
tyle. 

W książce swej, zdobionej w pięknie 
wykonane plansze, autor wykazuje, że 
Polska bezwzględnie posiada swą własną 
sztukę: więcej, że ją posiadała w wiekach 
minionych, aczkolwiek nikt nie ma zamia­
ru zaprzeczać istnienia wplywów obcych. 
Polemizuje tu p. Topass z Juljanem Klacz­
ką, który si,edemdziesiąt lat temp. posta­
wił tezę przeciwną. Trzebab7 byc rnchow 
cem w dziedzinie sztuki, aby przeprowa­
dzić szczegółową krytykę d~iela p. To­
passa. Niżej podpisany takim fachowcem 
ni,e jest, pozwala więc sobie tylko wyra­
zić zdanie, że dwa tomy tej pracy napf­
sane są dobrą choć miejscami może nieco 
pretensjonalną francusczyzną. 

• • • 

Wydaje on kwartalnik p. t. „:Esprit Inter­
national", który w lipcowym zeszycie o­
głosił wyklad p. Aleksandra Skrzyńskie­
go na temat „Nacjonalizm i Internacjona­
lizm"; wydaje szereg książek, ankiet i 
memorjatów oraz urządza w swej sali od­
czyty. Właśnie w ubiegłym roku szkol­
nym prof. Tibal mówił o Polsce. 

Prof. Tibal należy do uniwersytetu w 
Nancy i wyspecjalizował się jako germa­
nista. Po wojnie spędził trzy lata w Pra· 
dze jako dyrektor tamtejszego Instytutu 
Francuskiego; na tym posterunku zazna­
jomił się dokładnie z życiem państw Eu­
ropy środkowej. Swoje wykłady o Pol­
sce znakomicie przygotował. Były one o­
wiane sympatią dla traktowanego przed­
miotu, choć prelegent zawsze pozostał 
bardzo objektywnym. Należałoby sobie 
życzyć, aby wykłady te ukazały się w 
wydaniu książkowem. 

• • • 
Ustalono ostatecznie po długich per­

traktacjach i wahaniach, że pomnik Mic­
kiewi.cza w Paryżu stanie na placu Alma, 
a więc o kilkadziesiąt kroków od naszej 
Ambasady; że jego inauguracja odbędzie 
się 3 maja 1928 roku. Spór z miastem wy­
grat zatem mistrz Antoni Bourdelle i jego , 
IXJlscy zwolennicy. Polska walnie się przy 
czynia do uświetnienia stulecia romantyz 
mu we Francji : w roku bieżącym miel!ś­
my przenosiny prochów Słowackiego do 
Ojczyzny; w roku przyszłym będziemy 
mieli odkrycie pomnika Mickiewicza na 
jednym z największych placów Paryża. 

Kazimierz Smogorzewski. 

Chcesz zachować 
rzeźkość ciała, myśli sdrowe 

Noś 

o/;j ipson~" 1\e, · 61 obcasy gumowe ,, il 

, sie w nich dziwny IOs człowieka. króla, 

P. Błociszewski doprowadza swoJą 
pracę do chwili uznania .~ranie ws~bod­
nich Rzplitej. W załącznikach podaic o­
ryginalne teksty wszyst~ich not dypl.oma­
tycznych uznających panstv.r•) polsk;c. -
Jego książka jest niewątpliwie bardzo oo-

Pożyteczną bardzo rzeczą jest dobra 
książka, ale z innego punktu widzenia rów 
nie pożyteczna być może serja wykładów 
na dany temat, o ile na ni1e stale uczęsz­
cza grono słuchaczy i o ile stu·chacze ci 
należą do elity intellektualnej danego kra­
ju. Tym warunkom w zupełności odpo,. 
wiadala niedawno ukońcwna i przez sze­
reg miesięcy się tocząca serja wykladów 
o wspólczesnej Polsce prof. Andrzeja Ti­
baf 'a w paryskim ośrodku „Fundacji Car­
negie'go". Jak wiadomo, „Fundacja" ta, 
opierająca się na żelaznym kapitale 10-ciu 
miljonów dolarów złożonych przez wiel­
kiego amerykańskiego filantropa," ma na 
celu wzmacnianie pokoju światowego 
przez wzajemne i objektywne informowa­
nie się o sprawach znaczeni1a międzyna­
rodowego. Jej siedziba mieści się w Wa­
szyngtonie. ale w Europie ma Fundacja 
Sarnegie'go swój ośrodek w Paryżu. -

• J 
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POTĘZNY SOJUSZ PR SV i REKLAMY. 
Na naiwi~kszej w-świecie wystawie ogłoszeniowei w Londynie. 
Cuda techniki. - Daily Mail i 10 tysięcy dzienników.- Pol•ka między ... Filipinami I Portugalją. 

· Londyn w powodzi świateł. - Prasa religijna. - Kino i bal ogłoszeniowy. 

(Od własnego korespondenta). 
Londyn, w l:pcu. 

Mam wrażenie, że cały Londyn p,e:dzi 
dziś de- Olimpii na Wystawę Ogtoszcn;.)­
wa. jakiej świ'at jeszcze nie widziat. 

W podziemnych „tubach" przepełnie­
nie. Szr.ury automobilowe, tax'. sy, rar'y 
etc. „To and from Olimpia {(Do i z Olim­
pj!) widnieją z oddali czerwone napisy na 
piętrowych busach. „Piccadilly Line'6, (w 
Undergroundzie) w oblężeniu„. Jedyna to 
najkrótsza droga z Hydeparku do gmachu 
wystawowego „Olimpji". 

V..' 10 minut jesteśmy na Harumers­
mith station, skąd unosi nas fala Judzka 
pod wrota wejśc iowe - zatarasowane do 
slownie tysiącem aut - British Adverti­
sing Exhibition (brytyjski·ej Wystawy O­
głoszeniowej). 

- One and six, place! (szylinga i 6 pen 
sów. proszę!) 

Płacimy ,one and six" i wpadamy w 
objęcia.„ „Daily Mail'u". Spadkobiercy 
lorda Northcliffa, właściciele potężnej, bi­
jącej przeszło 1 i pół miljona egzemplarzy 
dziennie „Daily Mailu", zaprezentowali 
wspaniale swoje pismo; zbudowali „pa­
łac prasy" wyposażony we wszystkie u­
rządzenia techniczne. 3 wielkie linotypy bi 
ją nieustannie mi.niaturowe wydania pis­
ma. 4 aparaty radjo-telefoniczne · odbie­
rają i nadają depesze i telegramy. „foto­
chemja", wyśmienicie urządzona, daje pet 
ny obraz techniki fotograficznej wielkie­
go, nowoczesnego pisma codziennego. -
Olśniewa ogrom, technika, precyzyjność 
urządzeń! Przedewszystkiem biją w o­
czy cyfry; potężna wymowa faktów i 
zgrupowana obok „Daily Mail" prasa Lon 
dynu mówi sama za si'ebie cyframi nakła­
dów. 

Tablice orientacyjne kierują nas do 
The World's Press Exhibition, wystawy 
wszechświatowej prasy. Co za ogrom! 
Zgrupowanych tu jest w kartotekach i nu­
merach okazowych 10 tysięcy dzienników 
z całego świata! Migają przed oczyma e­
gzotyczne nazwy dzienników azjatyckich, 
australijskich i afrykańskich. Zdumiewa­
jąca przejrzystość nagromadzonego ma­
terjału ! W ciągu 2 minut zapomocą kar-
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lwninka liewolnin. 
Powieść obyczajowa. 

Przekład Janiny LasocldeJ. 

(Dalmy cląg). 

Siedzi narodziny każdego krzyku, lub 
uśmiechu, niezgrabne ruchy„. Chwilami 
całuje dziecinę, kolebkę, wszystko„. war­
gi jej szepczą przerywane slowa. Ta mo­
wa matek ojcom nieznana, musi być poję­
ta przez onych maleńkich; roześmiany 
Harold podryguje i miasto odpowiedzi śli­
ni się bezzębną buzią; matwa obciera go 
z zachwytem. 

Zabaczyta nawet o zachwycaniu się 
Normandią, stającą się z godziny na go­
dzinę coraz urodziwszą. Ze szczytu szań­
ców jagniątka wydają się maleńkie, niby 
posiew grzybów, chałupy zlewają się ze 
stogami siana. 

Uszu grabini dochodzą rozmaite odglo 
sy, beczenie owiec, gwizdy pastuchów, 
rzewliwe piosnki przewoźników, wydają 
stę jednak mniej uwagi godne od najlższej 
szego westchnienia różawych ustek. 

Wrzaski, odbijające się nagle echem w 
dźwięcznem p0wietrzu, sprawiają jedna­
koż, iż odwraca głowę; dochodzą one z 
pól, okalających ciemną gęstwinę i przy­
ciemniają odrazu szczęśliwość pani1; po­
znała bowiem estry głos grabi i pacholę­
ce wrzaski synów. Wszelaki spokój od­
dala się za nadejściem szlachetnego Hug­
jusz.a oraz, na jego obraz i podobi·eństwo 
uczynionych, trzech tobuzów. - Grabini 
przypomina swoje długi e, zimowe odwie­
czerza. w czasie których rodzic opowia­
da zagapionym i czerwonym z zazdrości 
chłopakom, o fortelach, sprzymierzeń­
cach jego potęgi i okrucieństwie pomsty. 
W czasie tych opowieści i krwi i zdra­
dach, przerywanych grubym śmiechem 
ojca i zazdrosnemi krzykami chlopców,­
matkę chwyta drżenie: wszakci one pa-

toteki i specjalnych kluczy orjentacyjnych 
można wynaleźć pożądane pismo, wśród 
powodzi 10 tysięcy ... Oczywiście pierw­
sze miejsce zajmuje prasa wielkobrytyj­
ska, za n ią zaś alfabetycznie: Afryka (pra 
sa z Cairn, AleksandrjJ, Natalu i Przyląd­
ka Dobrej Nadziei), Argentyna (Buenos 
Aires), Australja (30 pism!), Austrja (2). 
„Germany" (Niemcy 9 pism), lndje (Ma­
dras, Calcutta, Bombay, Delhi przeszło 
30 pism!!, Jawa (2), Nowa Zelandja (18!), 
Filipiny (3) i... między Filipinami i Portu­
galją Poland (Polska 3 pisma z Warsza­
wy. 

That's al, jeśli chodzi o prasę polską. 
Zato w dziale brytyjskim w „Advertiser's 
Weckly" z przyjemnością ujrzeliśmy ar­
tykuł poświęcony technice ogłoszeniowej 
w Polsce. 

Rewję wszechświatowej prasy zamy­
kały godnie 2 dzienniki szwedzkie i szwaj 
carskie, jak i dwa egzotyczne z Urugwa­
ju i Ugandy. 

Tuż obok „World Press Exhibi1:ion" wa 
bi oko przechodnia „Press Museum" (Mu­
zeum Prasowe) istny unikat w swoim ro­
dzaju ! Oto z za oszklonych gablotek wy­
ziera ku nam numer „The London Gazee­
te" z 3 stycznia Roku Pańskiego 1688-go, 
zaś dalej numeły „London Daily Postu" 
z przed 192 lat i nadzwyczajne wydania 
z doby napoleońskiej p. t. „Britons" ! „To 
Arm ! !" ((Brytyjczycy pod broń!). Wre­
szcie numery strajkowe z maja 1926 ro­
ku„. 

Wychodzimy z Press Museum skąpa­
ni w blaskach olśniewającej reklamy świe 
tnej „Halo Sings" - „Swiatla Londynu", 
jak zwie się ostatni krzyk mody na polu 
świetlnej, elektrycznej reklamy, pracują­
cej już nie tylko w nocy, ale i w biały 
dzień„. „Halo Sings" to orgja świateł. Gra, 
fascynuje, ubezwładnia.„ Wyczarowywu­
je świat bajeczny, fantastyczny„. Zmienia 
oblicze Londynu, stolicy świata i busines­
su„. 

Przymykamy mimowolnie oczy i zdą­
żamy w inną stronę faktów. Oto ogłasza 
się na olbrzymich rozmiarów afiszu koleje 
brytyjskie. Przemawiają „pełnymi fakta­
mi", barwną w Anglji mową cyfr: Napis: 

cholęta jeden mają tylko przykład: pana, 
którego nienawi'Ść ludu ochrzciła mia­
nem: Dzika. 

A oto teraz, grabini usłyszała płynące 
przez lęgi te same krzyki gwałtowne, któ 
re ją tak często przyprawiały o omdlenie. 
Jakiejż niewinnej i'Stocie dokuczyli znowu 
CE czterej mężczyźni? Czy schwytanemu 
w sidła zwierzęciu, zabłąkanemu pątni­
kowi, lebo starowinie, zbierającej chróst? 
On hałas zwiastuje zadowoloną złośli­
wość. 

Grabinil nachyla się ku cichemu dzie­
ciątku, ogarnia dłońmi jego rączki, usiłuje 
zapomnieć o tych dalekich odgłosach i 
schronić się jeszcze choć trocha w cieple 
radości macierzyńskiej. 

Aleć czterej spiskowcy mijają oto po­
le, zaś ruchy ich znowu przyciągają uwa­
gę grabini; rozróżnia głosy; ostra mowa 
grabi przygłusza dyszkant pacholąt, za­
chęcając ich do gwałtownej zabawy; 
wszyscy dochodzą do łąki, obrębionej to­
polami. - Rodzic ustawia rzędem trzech 
współzawodników i klaszcze w dłoni·e. -
Grabini rozumie; są to zawody wyścigo­
we, nie kończące się nigdy bez podrapań 
i sińców. Przygląda się chłopcom, którzy 
wydają głośny krzyk i jednocześnie ru­
szają ku mecie. Po kilku krokach, groma­
da zaczyna się wydłużać; najmłodszy na­
darmo się wysila i zbiera za pas krótkie 
nożyny, nie może nadążyć starszym; za­
trzymuje się, siada i tarza się po ziemi 
ze złości. 

Grabini zgaduje jego wściekłość, prag­
nęlaby znaleźć się tam, bych go pocie­
szyć. Dwaj pozostali uwijają się; macierz 
wie dobrze, który wygra; młodszy, chyb­
ciejszy jest i więcej w kościach ma krzy­
poty. Oto już wyściga ciężkiego przcc!w­
nika; grabini uśmiecha się na myśl o gnie­
wte zwyciężonego, wyobraża sohie jego 
złe ślepia, wpatrzone w pośladek tamte­
go. Aleć ostatniem wysileniem starszy od 
rabia opóźnienie; grabini wstaje, pochwy 
eona niepokojem, lecz nagle siada znie­
chęcopa: zdrajca chtvpak złapał zwycię­
zcę za nogę, ów pada na zi emię. 

Tłuką się zaciekle: grabini odwraca o-

„parę faktów o kolejach brytyjskich": ko­
leje i okręty są promotorami rozwoju cy­
wilizacji<. Anglja jest kolebką kolejnictwa. 
Jest dumną, iż jej wielki przemysł kolejo­
wy rozwinął się w rękach prywatnych, 
dzięki inicjatywi·e „big four" q.terech wiei 
kich kompanij kolejowych. Koleje brytyj­
skie operują dziś kapitałem miljarda sto 
milionów funtów i dają dochód roczny 
Ł 218 miljonów. Wszystko to dzieje się za 
prywatną inicjatywą. Państwo nie włoży­
ło w przem~sł kolejowy ani penny ... Za" 
graniczni przybysze mówią nam, że nie­
ma drugiego kraju, gdzie znaleźćby moż­
na tak komfortowo urządzone. bezpiecz­
ne i szybkie pociągi ekspresowa, jak w 
Anglji (istotni·e mogę to potw ierdzić w ca­
łej rozciągłości na podstawie obs2rwacyj, 
poczynionych z podróży w wagonie L. M. 
S. z Londynu do Szkocji). Owe 4 „kom­
panje kolejowe" kontrolują 83 hotele, któ­
re razem wzięte, stanowią największy 
koncern hotelowy świata. Posiadaj:.\ 587 
wozów restauracyjnych i 201 sleepingów. 
Dają zatrudnienie 700 tysiącom ludzi... i 
płacą 100 miljonów Ł rocznie tytułem pen 
syj i zarobków, etc., etc„. 

Oto, jak Anglja wtłacza fakty w gło­
wy swych obywateli. Wymową, poucza­
jącą wymową cyfr na każdym kroku. -­
Przekonywa, argumentuje tylko cyframi, 
trzy kroki dalej wystawa ,,dictophonów" 
wspaniałego, praktycznego wynalazku, 
nieoceni'onego w biurach i urzędach I zno 
wu cyfry: „200 tysięcy busirmessmenów 
w Anglji dyktuje do dyktofonów listy, no­
tatki, „instrukcje". Dlaczego? Zocacz. jak 
pracuje dyktofon. Zapraszamy uprzej­
mie" ... etc. 

Nie mamy jednak czasu, gdyż.„ właś­
nie uwagę naszą pochłonął the Dixon In­
stitute of Andvertising (instytut ogłosze­
niowy) zachęcający wszystkich do stud­
jum pisania ogłoszeń i zarabiania ... 20 Ł. 
(900 z1.) tygodniowo. Sztuka pisania ogło­
szeń jest w Anglji umiejętnością, stc.jąC<\ 
na b. wysokim poziomie : co za trm idzie 
b. popłatną.„ 

Po sztuce pisania ogfoszeń, znów sztu­
ka pisania artykułów ... Napotykamy s~ę 
na europejskie wydania pism japc11skich 

czy; wie jak. się koń.czą one walki. Młod­
szy drapie i sięga oczu, starszv ~ryzie 
do kości; macierz zna krwawiące r<tny, 
które przynoszą jej do opatrzenia, przy­
pominają sobie bowiem o niej jedynie w 
chwilach b6lu. Odrobina goryczy ściska 
serce grabini. Wyjmu;e z kolebki tlarolda, 
podnosi go ! tuli, a mate stw:)rzenie, na­
leżące jeszcze tylko d'J niej, bije radośnie 
nóżkami o pierś macierzy1isk.\. 

- Jesteś mój, maly rycerzyku.„ tylko 
mój. Nie biegasz, nie bijesz.„ umarłbyś, 
gdyby nie ja.„ Jestem jeszcze twą rozko­
szą„. 

Harold wyciąga niezgrabne paluszki, 
wciska je na chybił trafił w szyję i powie­
ki macierzy; ona, z ponad łysej główki, 
pogląda na oddalone lęgi. 

Bójka skończona; dostatecznie podra­
pani, obaj bracia idą ku rodzicowi, który 
orzecze o zwyci'ęstwie; młodszy wygrał 
wyścig, aleć kułak starszego wziął za to 
odwet; sprawiedliwości stało się zadość. 
Zajęci są rozcieraniem sińców; najmłod­
szy wstał i biegnie, abych się przyjrzeć 
ich szramom. 

Grabini zwyt już często widziała po­
dobne sprawy pod murami kasztelu; ro­
zumiałaby powtórzyć wszystko z koleii; 
nic na to nie poradzi; przestała istnieć dla 
ni·ch. 

Grabilni zbyt już często widziała po­
nach współzawodników; śmiech jego sil­
nej krtani dochodzi aż do łfauteclaire. -· 
Najmłodszy samotnik, tłumiąc gniew, dre­
pcze za wrzeszczącą gromadą; jest wśde 
kły, jako-że nie łacno mu porównać się 
z braćmi. Grabini przeczuwa jego za­
zdrość, iż nie jest silniejszy i nie uradz'. 
wzbudzić zachwytu jakimkolwiek sposo­
bem. Litość ją bierze, zna bowiem te mate 
upokorzenia, toczące serca dziecinne. 
Dochodzą do gościf1ca, prowadzącego w 

stronę mostu zw-0dzonego; przejście jest 
wąskie; jakaś dziewuszka usuwa się, a­
bych dać drogę pan<>m; wychodzi ona z 
kasztelu, dokąd przyniosła jaj i masła; ze 
zw;cszającym się z pieców koszykiem i 
pakem w buzi, staje w zachwycie orzed 
grabią i starszemi chl-Opcami, których w 

i osobną grupę „dzienników religijnych' 
a więc „The Christian", „The Chrisr 
'Yorld", „The ~hurc~ Times" (Cz~-t~y k~ 
cielne), „Metod1st Times", „l3apt1st 'f'~ 
mes" etc.„ 

Wybija godzina 10. Dzwonek elektry. 
czi;iy .~wiastuje, że cza~ opuścić gmace 
O!ImpJ:. W salach na p1erwszem piętue 
milkną tony muzyki w prowi zoryczne~ 
cinema I concert-hallu, zamyka swe Pod. 
woje „welcome club", pakują nam w ręce 
ostatnie wytwornie wydrukowane pros. 
pekty „The Observer", najstarszej w An. 
glji gazety niedzielnej i proszą na fantas. 
tyczny bal ogłoszeniowy za skromnym 
wstępem 12 sh (25 zł....), mającym w pią. 
tek godnie zakończyć tę istotnie najwięk. 
szą i jedyną w świecie wystawę oglosze. 
n!ową ogłoszeń świata .. _ Albion. 

--:o:-

KONKURS PIĘKNOSCCI Z ŻYW A NA· 
ORODA. 

w) Ponieważ 1t1011.1IJ1a4ne „sądy PM'Y· 
sów" ubtadly cechy .sensacyijności, prze. 
to m~asto Palm Beach w Stanach Zjedn<>· 
cronyc:h Vr'!Padlo na nie:z:wy11dy istotnie 'PO· 
mysf zaostrzenia cłekMmścf. 

Mianowicie nagrodę, o.g!oszone.go nie. 
da wmo konkursu na pf ękność kobiecą, ma 
stainowić mt.ody, 25 lat Hczący, przystojny 
ml!Jone:r, który z góry oświadczył goto· 
woiść ;p0ślubi.enfa premjowainej .plęlm<>· 
ści. Pozostaje teraz 1eciY't1ie, by f „ona•· 
zechcia1ta przy:jątć nagrodę w ·tej postaci 
OpulbUkow.ar.ie wszędzie fotog'l'afje mło· 
dzi.eńca dają momiość zastanowienia slę 
kaindydaitkom. czy konikms w tyich wa­
ru1t1kach odpowiada fch„. gustom. 

CZTEROLETNIA LAUREATKA GRY 
NA FORTEPIANIE. 

w) Amerykanie zdają się ,posiadać ni· 
czem nie zaspoko.jooy apetyt w dziedzi­
nie rekordów !„. 

Dziś szczy.cą się oni IP()ISiad.alflfem oaj­
barrdziei „cudownego dzieoka". Na do­
rocznem eg:zamfinie w Chf.ca.g-o odeITTala 
,.Soinatę księżycową" - Beet1hovena pa111-
na Dcnoty Johnsol1. Poniew~ż występo­
wała w uk·rvciu, odgrodrona kota1rką, -
przeto wfe~kie byJo ździ:wienie jury i _pu­
bliczności, gdy Po skończonej grze, okaza· 
to się, że airtystka Uczy wszystkiego 4 
wiosny. 

Jest to niewątpliwie najmłodsza i1nter­
pretatorka Beet.hovena, co jest tembar­
diziej zdumiewające, że mata Jo.ha1s-01J1 gra 
z pamięci. 

Monhernonie, ludzie boją się bardziej ni­
źli Krysta Pana i Jego Apostołów. 

Poddanka stoi ogtupiala, lecz trójka 
nie patrzy na ni ą, grabini zaś, pochylona 
nad przymurzem, uśmiecha się, widząc 
jej ogłupienie. 

Aleć oto, stękający do tych pór, poko­
nany malec, ożywia się i wypogadza. -· 
Z błyszczącemi źrenicami przybliża s : ę 
cichym krokiem do wieśniaczki. Grabin ! 
kładzie Harolda do kolebki i bardziej jesz­
cze się wychyla, bych lepiej widzieć. 

Chfopak wyciąga ramię i petną gar­
ścią chwyta za włosy rozmarzoną dziew­
czvnkę. Napadnięta podnosi wrzask wy­
rywa się, chcąc ukarać zlośliwca. Aleć 
ujrzawszy przed sobą syna grabi, nieru­
chomieje. 

Chłopak podstawia jej nogę, ciska t• 
ziemię, depcze i drapie aż póki, tracqca 
oddech z bólu, nie przestaje nawet krzy­
czeć. 

Grabini podniosła ręce do serca; odr 
czuwa każde uderzenie, zadane przez ma 
lego okrutnika; jej słodycz nienawidzi w 
tej chwili tego, z niej zrodwnego kata, te­
go małego mężczyznę, podobnego do in­
nych mężczyzn, czyniących zło przez py­
chę. 

Malec dogania ojca i braci, pokazuje 
im leżącą -0a ziemi, pobitą, skrwawioną 
o.flarę; pyszni się swoim bohaterskim czy 
nem; skoro sam jeden dokonał tak pięk­
nego dzieła, nie powinno go się traktować 
niby dzieciucha. Ojciec klepie go łaskawie 
Po plecach: mały wypina dumnie pierś. 
podczas gdy starszy pokazuje język, u­
mykającej kulejąc. dziewczynce. 

Grabini porywa kolebkę i unosi precz 
Haroldka, którego ustka poruszają się od 
jakowejś mowy tajemnej, prowadzonej z 
aniołami. Kilka śluz pada na białe giezet­
ko i białogłowa szepcze złamanym gło­
sem: 

-- Byli takimi jak ty. mały mój lia­
roldzic,„ Aleć ja cię błagam, nie stań się 
niby oni.„ prawda? nie stań się niby orii. 

(D. c. n.) 
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UROCZYSTOśC KOŚCIELNA PARAFJI 

ŚW. ANNY W LODZI. 

Vv niedzielę, dnia 31 lipca r. b. o godt. 
n rano w związku z uroczystością koś­
cielną parafji Sw. Anny w Łodzi, przy­
padającą na dzień· 26 lipca, J. E. ks. bis­
kup dr. Tymieniecki odprawi uroczystą 
sumę. okolicznościowe kazanie wygłosi 
ks. prałat Wvrzvkowski. 

Chór Sum.owy Sw. Cecylji wspólnie z 
orkiestrą symfoniczną pod batutą p. M. 
Królikowskiego wykona „Mszę Swiętą" 
oraz .na offertorjum odśpiewają duet pp. 
Z. Ulas (art. oper.) i J. Bełdowski. 

Przyjazd Ministra Pracy 
do ŁodzJ. 

W dniu 31 b. m. odbędzie się w Tuszyn 
ku uroczyste otwarcie zakladu lecznicze­
~o Kasv Chorych m. Łodzi. 

W związku z powyższem wyjechali 
wczoraj do Warszawy z ramienia Kasy 
Chorych przewodniczący Kasy Chorych 
oraz wice-dyrektor kasy. 

Delegacja wyjechała w celu zaprosze­
nia na uroczystość otwarcia ministra pra­
cy dr. Jurkiewicza oraz wyższych urzęd­
ników głównego urzędu ubezpieczeń. (i) 

Qodziny prowadzania 
handlu. 

Krążą pogłoski . o opracowaniu przez 
Mmisterstwo Pracy i Opieki Społecznej 
projektu ustawy o godzinach prowadzenia 
hcindlu, która to ustawa wprowadzałaby 
12 godz. dzień pracy w sklepach spożyw­
czych i opalowych. Jak się dowiadujemy, 
wiadomość ta nie odpowiada istocie rze­
czy, bowiem sprawa uregulowania godzin 
w handlu przekazana została w grudniu 
1926 roku ministerstwu spraw wewnę­
trznych. 

KAŻDY CUDZOZIEMIEC OBOWIĄZA­
NY JEST POSIADAC DOWÓD OSOBI­

STY. 

Komisarjat Rządu na m. Łódź otrzy­
mał instrukcję w sprawie obowiązkowe­
~o p0s!adania dowodów osobistych przez 

, przeby\vających na terenie Łodzi cudzo­
ziemców. 

Każdy cudzoziemiec, który ukończył 
lat 16 obowiązany jest posiadać dowód o­
sob;sty stwierdzający jego przynależność 
paiishvową, dowód ten winien być przed­
stawion~' przez władze pa11.stwowe cu­
dzoiiemca. 

Cudzoziemcom, którzy nie mogą uzy­
skać wyże.i omawianego dowodu osobi­
stego, władze administracyjne mogą wy­
dać tymczasowe dowody osobiste. (r) 

Jaka bądzie pogoda 
w sierpniuf 

Zdaniem największych meteorologów, 
będzie miesiąc sierpień naogół podobny 
do swego poprzednika lipca: przeważnie 
ciepły i obfitujący w burze. 

Wpły·wy kosmiczne dają powód do 
poważnych obaw burz i orkanów. N!e­
bezpieczne te okresy przypadają na czas 
od 11 do 15, następnie od 22 do 25 sierp­
nia. Lecz najbardziej krytycznym dniem 
okaże się 25 i 26 sierpnia, (burze i silne o­
pady atmosferyczne). 
' Pierwsza polowa miesiąca będzie o 
wiele ładniejsza, niż druga, (podobnie, jak 
tu byfo w lipcu). Pod koniec miesiąca po­
chmurnie i deszczowo. Naogól biorąc, mie 
siąc sierpień będzie miesiącem dobrym i 
sposobnym do podróży, wypoczynków i 
wilcgjatury. 

Samolot na usługach 
sanitarnych. 

Jak już donosiliśmy władze wojskowe 
oddały na użytek ludności cywilnej dwa . 
samoloty sanitarne dla przewożenia w 
nagłych wypadkach chorych dla operacji 
do szpitali. 

Obecnie Komisarjat Rządu otrzymał 
polecenie ustalenia. który szpital w Łodzi 
zobowiązuje się przyjąć bezwzględnie ka­
żdego chorego, przywiezionego samolo­
tem. przyczem zobowiązanie takie Komi­
satjat . uzyska, ponieważ wypadki przy­
wożenia chorych samolotem są rzadkie. 

Pozatem Komisarjat Rządu otrzymał 
polecenie, by po otrzymaniu wiadomości 
o wysyłce do Łodzi chorego samolotem 
lotnisko przygotowane zostało do startu 
przez policję. (b) ---

INSPEKCJA BANKÓW. 

Wczoraj Inspektorat Pracy rozpoczcił 
inspekcję banków lódzkich, mającą na Cl'.!· 

lu ~twierdzenie, czy przestrzegane sa w 
nich przep;sy o 8-io godzinnym dniu pra­
r;y i urlopach. W jednym z banków. w 
którym stwierdzono pokrzywdzenie pra­
cownikóv.r został sporządzony protokół. 

Inspekcja banków łódzkich ukończona 
zostanie w b. tygodniu. (r) 

Umywalnie w jadlodaj­
niach. 

Komisarjat Rządu na mocy zarządze­
nia p. wojewody, wydal polecenie. by we 
wszystkich restauracjach, kawiarniach i 
jadłodajniach urządzone były umywalnie 
ł obowiązkowo znajdowały się ręcznik i 
mydło. 

. Równocześnie policja utrzymała pole­
cenie kontrolowania czy zarządzenie to 
jest przestrzegane i nie stosujący się do 
niego karani będą w drodze administracyj 
nej grzywną do 1000 zł. lub aresztem do 
trzech miesięcy. (b) 

ł 
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„Jeleń·Schicht" 
Tanie przez swą wydajność 

P:od hasłem naukowej organizacji pracy • . 

W --~o~zi p_~wstagie , poradnia psychotechniczna. 
Chwalebna ·Inicjatywa · wlatiz wojewódzkich. 

Jednym z najważsniejszycll czy.runilków 
produkc\'-;ności pracy i postępu wytwór­
cżości w 11ajrQ?JtTiaiiS1Zyoh .dziedzinach 
przemys'łu .iest odrp-o'\viedni dobór .praco­
wników i umiie.ięt'lle zastooowanf e uzdol­
nień kandydatÓ\l.' ped wz.gilędem fizyoz:­
rtyim i umysto'WYrtl w iposzczególnyoh za­
wodach. 
. Kw est.ja ta, tak bardzo waż.na, s'ZCze­

iólnie w Ło,dzi jako w ce.nrrum 'Pracy pro 
dukicyjnzj, o<ld.a\\Tia była już prze<lmio:. 
lem roz:~aiań i konfe.rencyj w tooie sfer 
przemysłowo - ha·ndolo1\\t"'Y'Ch, tembardziej. 
że :nau:kO·\\·a orga:n{za.oja pm.cy stafa s{ę 
tak:?;e i w Poa:sce hasfom dojrza:tem do 
rea lizatcji. 

Przy bfurz.e Centrail:r1·ego Związ:ku Pol­
skiego Górnictwa, Pr.zemvstu i. finan­
sów w \VarszaMrie po·wsta.t Sipecjal11y wy­
dzfa1t „Pornd w zakresie ori,;mizacii przed 
siębiorstw prze:mysfCrwych i hand'1o­
v.·ych". Istnieje również \\' Warszawie 
I··stvtut Na11kowe•j Orgamizacji Pracy. 

\V zrozumieniu doq1iosłośd celu ta·l<icj 
i'!lstvtuc.ii i wMikie.i roll, jaką ode.~rać p0-
wi11na w życiu orzemys'towem i haq1dlo­
wem nasze.~o miasta . .pr.zystąpfono ohec­
n-:e z inic_iatV'wv wJadz w<J!}e'W6dz;kich do 
or,ganizac.H w Łodzi „Towairzystriwia .p. n. 
„Poradnia Psycho'technicz:na". Towarzy­
słwc omacowało już pr09·ekt statutu i w 
najbliższym czasie zosta'l1ie :za:legaHzowa­
ne. 

.. Pora·dinia Psyc.ltotedmicwa" będz!e 
miała na ceilu 0toracowywanie mooo.~raf'i. 
usf;:i,Jających cato1kszta'ft wanmków. jakim 
odpowi1adać wi.ninn <Uz:.dolITTfonie kandyda­
tów do .POSzczeg6111ych zawodów, ~fe­
U'Staft1ll1.e 'bada11fe stanu rvt11ku ;pracy przez 
zachO\\:'Y:Wame stałe.go k<mfalktu z pań­
s'fwowemi i spaleczmemf i111stytocjami po­
śn.dnictw:a pracv 01raz zrzeszeniami pra­
codawcó"· i pracowników, zwłaszcza z 
Izbami h.8nd~O·wo - .p-rż·emyslowemf. rze­
mieślni'czemi i pracy najemnej. 

Pozatem będzie .. Pora<lnia Psychote­
chnicma" tyrowa·dr.ić badania leka,rskfe i 
psychotech111iczne ka11d\'"<i.atów do paszcze 
g-óh1vch zawodów i 11a tej podstawie u­
dzielać po1rad w kwestii wyboru zawodu. 
Towarzystwo będzie o.sobą praW111a i rzą­
dzić się będzie aut\)lmatycz:nie na podsfa-
wie s'tia:tu'fnL · 

Dotyc.oczas akces swój w charakter-z~ 
zafożycie'li zglosi1ty wszystiki1e zwfąz;ki 
pr:zemystO'We, kupieckie i rzemieślnicze na 
terenie m. Łodzi, Magistrat łódz.ki, Stowa­
rzyszenie Techników oraz na~powa1ż.nieJ­
sre łódzkie za'kfadv P'rzemysifowe. 

Na skutek starań p. woje\\iOidy Jasz­
czc.tta oraz na.czeiJr1lka Wydziat<U Przemy­
sfotrego w Wojewoozt·wie, p, irnż. Bajera, 
uzyskano obietnicę ze strony p. ministra 
Przemysłu i Hand'l<U udzielenia ze sttony 

tego Mi'11isterstwa jakinaddałei idącej pO­
maty materjaJrne~ w postaci subsydjów. 

Za·rza.d Towarzystwa będzie się skła­
dał z 8 o:sób, wybi•eranyich na 1 roik oraiz 
Radv Nadzorcze.i, sJldadają.ce1 się z 25 o­
sób, wyibie.rnnych ,przez wa.me z..,,"1roma­
dzenie członików na trzy ilata. Praice or­
gainizacyjrn.e są o·beoo4e w peit1t1ym toku i 
.. Poradnia" roz.pocmie swoją dziatai1ność 
prawdopodobnie jeszcze w roku bieżą­
cym. 

Cudze chwalicie, swego nie znacie„. , 
Rozpaczliwe położenie emigracji polskiej w Kanadzie. 

Emigiracja z Po1lski za ocean, szcze­
gól'l'li·e do Kanady, sta,Je nęci Judzi. Wyjeż 
diać chcą rol11lcy i robohnicy. którzy 
siprzedawszy ostatni dobytek, liczą na to, 
że za o.cea11enn zdobędą sobk coś 'lepsze­
go, że na ziemi lrninadvJskiej życie poto­
czy sle g:ładko. Jakże sromobni:e zawie<lll 
się ci. którzy taim JJI'Zyfbyll. Błąd póŹllo 
spost•rzeżony mści się na losaoh emigrnn­
tów, bowiem wychodźtiwo ,po1lskie w Ka­
nadzie .przechodzi ro~pacz.Jiwą gehe:nmę. 
Ma~o się mówi o t·em u 11as w kraju. Prasa 
nairodowa w Ameryce podnosi gwa~ro­
~.ne .alarmy i bud:zi z 'tego powodu żywy 
niepokój, 

Pisma kanadyj.sikie zamieściły nieda· 
wno w-ywiad z dyrekt-0°rem Biura Emi.gra­
cyjnego, ks. PiUi1pem Casg:rai!Tl z Queibee. 
Znawca ernigrnc.ii wogóle i 01be.cnej syhta­
cjr wwlada w owym wywiadzie, że setki 
emioR'ralfltów tuła się ,po wszystkich mia­
stach Karnady. PrzY'Jechato tu (do Kana­
dy) - powiada ks. Casgrai1t1 - za dużo 
emi.g-ra1T1tów. Takie~l?:O kryzysu Kanada 
11.ie .pamięta jeszcze od roku 1922. Emi­
granci ci dJugo :muszą czekać, .-zanim bętlą 
mo~li s:pro·wa<lzić s.we rodziny. Rząd ka­
nadyjski ui pófoo zamkną,ł emigrację. 

Nie dość na tern, sytuacja jest iaik roz 
pa,cz,Bwa, że polscy emigranci nie ma.ją 
widoków wyżywienia samych siebie bez 
rodzi'1'1. 

Nienadki·emi są .iui dizf.ś wypadki. że 
emig'ranci nie mają środków na przejazd 
z mfasta. do miasta. Przeciioclza. wjęc ,ple-

sro, \vtłóczą się. Idą plecho.tą dziesiątiki 
mi~. z Winnipeg-u do Mo1n trea:Ju. 

Ale teli nędzy niety·liko nie widać końca 
lecz pnzechvnie, dopiero się roz1poczyna. 
Emigranci bywają wyzyskiwani 1przez na.i 
potworniejsze efomenty. I tak np. speku­
lanci o.Q:!aszają w pismach z.apofr:rebo·wa­
nlia na robotników do róż11yoh robót. Wy- ' 
czyta.wszy owo zapo·trzebowa•nie, robot­
nik udaje się do „pracodawcy". Ten pr:zyj 
mufo go chębnie, obiecuje płacić ty,R'Qdnio­
wo 25 doilarów, żąda jedinak 100 dola­
rów kaucji. Ro:botin1ilk zwykle n.ie ma 
centa .przy duszy. Obiecuje więc przy­
nieść nazaiiutrz. „Pracodawca" zgadza się 
lecz żąda 5 dolarów, na który wyda.je for­
ma1lrny kwiit. Robo·tnik ptaci o·wc 5 dola­
'rów, często pożycznine <Jd znajomego. A 
naizajutrz, nim zanióst 100 do1larów, do­
wiooz.ia:t się od kainady•jskie~o probosz­
cza o najz.wycza.iiniejszej 1pnt3.pcc„. zitu­
dzi·ejstwa. Setki nie za.pfacit, focz stracfł 
5 dolairów. 

Wyc:hodźtwo po1Jskie znajduje sie w 
strasz'!1ej nęd:zy, sam9ibójsh\'a się mnożą. 

To samo, tylko gorzei jeszcze dzieje 
się przy przemycaniu emigrcu.tów z Kaina 
dy do Stanów Zied:noczonycb. Na każdvm 
kroku pełno ty.eh agen1tów i pośredn i·ków. 
I wszyscy oni nietyliko kradną na każdym 
kroiku, iak krnki, aile w dodatku wydają 
emigranta w ręc·e w.tadz federalnych. 
które go de.portt1ją. 

Tak oito cier.piią pascy iwy.cho<lźcv w 
'Kalnadzie. 
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Ograniczenie przemiału 
zboża. 

Dowiadujemy się, iż wkrótce w rnini­
.;terjum sptaw wewnętrznych odbędzie 
się konferencja międzyministerjalna na 

której omówiony zostanie projekt ro~po­
rządzenia w sprawie ograniczenia prze­
miału zboża. Projekt ten po uzgodnieniu 
rozpatrzony zostanie przez radę mini­
strów, poczem w formie rozporządzenla 
Prezydenta Rzeczypospolitej nabędzie 
mocy obowiązującej. 

Zasadniczym celem projektu jest usta­
lenie procentu przemiału i wprowadzenie 
w życie tej nadzwyczaj potrzebnej !no­
wacji, która zapewni krajowi wielką osz­
czędność zboża, a spożywcom pożywny 
i tani chleb. 

Surowe przepisy dla szo­
forów. 

Z powodu ostatnich wvpadków samo­
~hodowych komenda policji zarządziła, 
że kierowcy samochodów mogą bvć 
nrzez policj~ zatrzymywani i zmuszeni do 
~aty~hmia~to~ego przerwania jazdy o 
ile me oos1adaJą pozwolenia na prawo kie 
rowania, o ile ujawnione zostaną manipu­
lacje przy licznikach, gdy znajdują się w 
stanie nietrzeźwym ! gdy dalsze kierowa­
nie samochodem zagraża bezpieczeństwu 
publicznemu. Samochód w takich wypad 
kac~ :v~nien być zabezpieczony i wydany 
własc1c1elowi lub osobie przez niego upo­
ważnio·nej. W razie jeśli zachowanie się 
kierowców nosi cechy oporu biernego lub 
zniewagi w stosunku do policji, wówczas 
szofer może być wraz z samochodem od-
stawiony do komisariatu. (e) ---
Protesty wekslowe w Łodzi 

Według statystyk przeprowadzonych 
u rejentów miasta Łodzi w m!esiącu czerw 
cu podano do protestu 12.275 weksll na 
ogólną sumę 774.383 zł., w b. m. 16.673 
na sumę 3.910.929 zł. W poprzednich 3-ch 
miesiącach dopuścili łodzian:e do protestu 
46.842 weksle na ogólną sumt; 1 l.~58.869 
zł. W ostatnich miesiącach foku ubieg­
łego obliczono tylko 27.358 prctestów na 
sumę 8.050.175 zl. Z powyższej statystyki 
łatwo jest wyrobić sobie zdanie, w jakich 
warunkach znajduje się obecn:e orzemvsł 
i handel· łódzki. Dla zobrazowańia różni­
cy między stanem gospodarczym i rkono­
micznym teraz i w latach przedwojen­
nych podajemy kilka danych statystycz­
nych. W ciągli całego roku 1910 według 
statystyki komitetu giełdowego zaprotes­
towane zostały 47.000 weksli t. zn. tyle, 
ile w ciągu jednego kwartału obecnie. -
'Ml krytycznych latach 1911 i !912 prze­
ciętnie zaprotestowano po 80.000 rucznie. 

Przeciętnie dopuszczanych zostaje do 
protestu w Łodzi 17.000 weksli miesięcz­
nie. (r) 

INSPEKCJA OBOZU WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO. 

Dyrektor Państwowego Urzędu Wy­
chowania Fizycznego i PrzysQOSoblenia 
Wojskowego pułkownik Ulrych odbył in­
spekcje obozu wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego w Sulejowie 
Pod Piotrkowem, gdzie znajduje się mło­
dzież łódzkich szkół średnich, łódzkich or 
i;1;anizacyj przysposobienia wojskowego i 
instruktorzy robotniczych klubów sporto­
wych. Pułkownik Ulrych podczas inspek 
ej[ tej skonstatował, iż stan prac obozu 
nie pozostawia nic do życzenia, stan jest 
bardzo dobry, a najlepszym tego dowo­
dem jest zadowolenie znajdującej się w 
nim młodzieży szkolnej. Dzięki wysił­
kom władz szkolnych i wojskowych Ło­
dzi idea wychowania fizycznego uczyniła 
ogromne postępy właśnie w obozach przy 
sposobienia wojskowego. (e) 

BUDOWA NATRYSKÓW W CZARNO­
CINIE. 

Jak wiadomo, podczas lustracji okrę­
gu łódzkiego, mimster spraw wewnętrz­
nych gen. Składkowski zarządził wybu­
dowanie specjalnych urządzeń do natry­
sków dla uczniów szkoty rolniczej w 
Czarnocinie, sam zaś ofiarował na ten cel 
100 złotych. 

Wobec tego, że minister Składkowski 
dal na wykonanie tego termin miesięczny 
starosta na powiat łódzki p. Rżewski wy­
dał natychmiastowe polecenie, wydziało­
wi swemu wykonania zarządzenia. Jak 
się dowiadujemy roboty są już na ukoń­
czeniu i wczoraj starosta p. Rżewski udał 
się na mieisce celem stwierdzenia stanu 
robót. (il 

Gospodarka ·ruiny i sabotażu 
ZaJiładom Żyrardowskim grozi zagłada! 

Powoi ny · rozklad oraz dezorganizacja prod u kej i. 
Zakładom żyrardowskim grozi zagta­

da, do czego zmierzają celowo dzisiejs! 
właściciele zakładów, Francuzi. Podob­
ne alarmy podniesiono w kilku pismach. 
Postanowiliśmy więc zbadać tę sprawę. 
Chodzi tutaj przecież o poważną placów­
kę przemystową, chlubne dzieło b. Banku 
Polskiego, tern ważniejsze dla Polski, że 
opiera się w głównym dziale swej produk 
cji - na lnie, którego nie potrzebujemy, 
jak bawełny sprowadzać z Ameryki. 

Sprawa istnienia i przyszłości takiego 
przedsiębiorstwa musi szczególniej inte­
resować opinię publiczną. 

Chcąc ją oświetlić gruntownie kores­
pondent Oaz. Por. Wąrsz. przeprowadził 
na miejscu ankietę śród robotników i u­
rzędników zakładów żyrardowskich. Re­
lacje są alarmujące. 

Z pierwszego oorazu zetknięcia się z 
robotnikami zakładów żyrardowskich 
można się przekonać, że są oni silnte pod­
nieceni tą sprawą i jednocześnie nie chcą 
mówić otwarcie. Jest to skutkiem ostat­
niego strajku; ci którzy dostali się do pra 
cy. w obawie utracenia jej, boją się nawet 
wtasnego cienia. Dopiero „w cztery o­
czy" mówią chętnie i dużo. 

Wszyscy są przygnębieni, a przyczy­
ną tego - przekonanie, że zakf ady z któ­
rych żyt od wieku prawie i nadal żyć mu­
si cały Żyrardów - skazane są na zagła­
dę, o czem też mówią całkiem otwarcie. 

- Skąd to przekonanie? - pytam 
zdziwiony. 

- Nie chcą uruchomić całych zakła­
dów, zaprzestali wszelkiej dalszej odbudo 
wy. Przed wojną pracowało w zakła­
dach przeszło 8 tysięcy, a teraz tylko 3 
I pół, a przecież w Żyrardowie niema jak 
w Łodzi innych fabryk. Jeśli więc nie u­
ruchomi się w całości zaktadów - miasto 
zostanie skazane na zagładę, bo cl, którzy 
pracują, zarabiają tak marnie, że nie może 
to wystarczyć na utrzymanie. 

Rzeczywiście, w porównaniu ze sto­
sunkami przedwojennemi dzisiejszy stan 
rzeczy jest bardzo smutny. 

- Już po wojnie widzieliśmy inną gos 
podarkę. Ciągle coś odbudowywano i 
powiększano liczbę zatrudnionych. Gdy­
by nie oddawano zakładów francuzom -
byłoby napewno inaczej. 

Tutaj informatorzy zaczynają poda­
wać całą litanię faktów, które rzeczywi­
ście są poważną krytyką gospodarki o­
becnych właścicieli zaktadów. 

.- Zakłady nie posiadają dziś gospoda­
rza. Wszyscy najważniejsi kierownicy 
wynieśli się do Warszawy, gdzie też prze 
niesiono biura, które zawsze były w Ży­
rardowie. Sród tych, co rządzą na miej­
scu, niema facho,vców ani nawet Judzi, 
którzy staraliby się dbać o zakłady. 
Przed wojną zaktady stały wysoko ukwa 
lifikowaną produkcją, ciągłemi ulepsze­
niami. Obecnie nic się nie robi w tym za 
kresie i ogranicza się produkcję do wyro­
bów najprostszych, najtańszych, które 
rzeczywiście nie mogą dobrze opłacić ro­
botnika. Z wyrobów usunięto dawną na­
zwę „ttielle i Dietrich", która była marką 
wyrobów żyrardowskich zagranicą. Dziś 
drobni przedsiębiorcy zaczynają produko 
wać w Żyrardowie takie same wyroby, 
tylko o wiele taf1sze i sprzedają je, jako 
żyrardowskie. Dowodzi to, że nie wyko­
rzystuje się należycie rynku zbytu. 

Kryzys dzisiejszy nic będzie trwa! 
wiecznie i można byto prowadzić dalszą 
odbudowę. Tymczasem ze ano z n:ą 
zupełnie i tak gruntownie, że musi nas to 
niepokoić. Naprz. nie odbudowano tkal­
ni na tysiąc krosien i drugiej, rozpoczętej 
przed wojną, rozebrano mury „wełnian­
ki". na czysto wyprzedano wszystko co 
pOzostawato z przed wojny, chociaż w!e­
le z tego można było naprawić. 

- Moż.e nie mają pieniędzy? 
- Gdyby chodziło tu o pieniądze - to 

lnaczejby gospodarowali. Widzimy jed­
nak, że ciągle się przyjmuje nowych u­
rzędników-cudzoziemców, którzy pobie­
rają 200 - 300 proc. więcej, niż dotych­
czasowi, chociaż są to przeważnie ludzie 
młodzi i nicfacho\vcy. \V całej gospodar 
ce nie widać też dbałości o oszczędność. 
Coprawda robotników wyzyskuje się ha­
n!cbnie, głodowe pface (niektórzy po 120 
zt. miesięcznie), mają też dawni urzędni­
cy, ale poza tem nic widać dbałości o do­
brą gospodarkę. ·wprowadza sie niesły-

chanie kosztowny biurokratyzm i chaos. 
To, co dawniej załatwiała jedna osoba 
(naprz. wydanie osnowy), obecnie załat­
wia aż 13. Dawniej byt jeden magazyn 
różnych materjatów, obecnie zaś 7 i tak 
dziatających, że chcąc coś otrzymać traci 
się- nie pół godziny, jak dawniej, a dwa 
dni. Najmniejsze głupstwo przechodzi 
przez 1 O instancyj. Dawniej kiedy potrze 
ba byfo naprawić pfochę, jeden majster 
załatwiał to w ciągu pół godziny, obecnie 
historia taka trwa kilka tygodni. 

- Może jest to nowa organizacja pra­
cy, do której nie przywykliście? 

- Nie możemy w to uwierzyć, bo wi­
dzimy, że jest tylko chaos I niedbalstwo. 
Naprz. tkacze bardzo często muszą wy­
czekiwać na osnowy i tracą na tern, a 
gdy się upominają - mówi s.ię im: „przę­
dzy brak". Tymczasem widzimy, że 
przędzę masowo wywozi si·ę,- podobno do 
AngJji i połowa maszyn przędzalni jest 
nieczynna, chociaż na ulicy spacerują ty­
siące robotników, czekających na pracę. 
Kupcy też często czekają na towar i tak 
samo mówi się im, że przędzy brak. 

- Dobry gospodarz, który dba cho­
ciażby o swoje własne zyski, gospodaruje 
inaczej. Tutaj nie dba się o nic i o nikogo, 
Fabryczne domy robotnicze, zbudowane 
jeszcze przed wojną, walą się prawie i ro 
botnicy własnym kosztem muszą przepro 
wadzać nawet naprawę dachów, płacą 
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sron<; komorne. Wyrzuca się na bruk sta 
rych fachowców, nie robiąc żadnej różni. 
cy między Niemcami-hakatystami i Pola. 
kami. Odwrotnie nawet: widzimy, żt 
wielu zaciekłych hakatystów, a kiepskich 
fachowców, faworyzuje się tylko dlate. 
go, że obchodzą się bezwzględnie z robot 
nikami i wyzyskują ich więcej, niż naka. 
zuie sam zarząd. Jednocześnie jednak 
szkodzą oni swoją gospodarką zakładom. 
a przez to zarówno Polakom jak i ftan­
cuzom, których jednakowo nienawidzą, 1 

czem się często nie kryją wcale. Tak mo 
że gospodarować ten tylko, komu zależv 
na zniszczeniu zakładów. · 

Taką konkluzję stawiają wszyscy ro­
botnicy. 

Urzędnicy niemniej krytycznie odno­
szą się do gospodarki obecnych właści­
cieli. Niefachowość, ignorancja, dążenie 
do wyciśnięcia jak największych zysków 
doraźnie, bez oglądania się na jutro. Zu· 
pełna obojętność na interesy robotnikó\\ 
oraz urzędników zakładów i interesy te.i 
gałęzi przemysłu. Ponieważ byt zakła· 
dów opierat się na wysokiej technice. 
więc taka gospodarka może istotnie doprc 
wadzić do zupełnego upadku zakładów. 
co zresztą było już w przeszłości i mu­
siały one być ratowane przez rząd polski. 

Wszystko to razem musi wywołać ir.· 
terwcncję opinji publicznej i rządu. 

---::·---
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Ogólny w!c! 'J '( '~'elchrndu, <tdzie w tych dni!\ch odbył się V zjazd unjonistyczn-y. 

Problem rozbudowu Łodzi.. 
Plany konsorcjum am~rykańskiego. 

Jak wiadomo. z\vrócito się do rządu arr.erykański będzk mogła być TeaJizO\\ 11 

wielkie amerykańskie konsorcjum Chap· na tylko w ten sposób, że każdy dom mie 
ma111a z pro.pozycją budowy wie1kiej Ucz- ścif. winien różnej wielko~ci m!es,zka111fa 
by miesi:kań dla Jgdnoś>Ci ipracu1ącej, iprzy d•l.a różnych ka1te~ory.I m1e~zkancow. ~ 
czem w pla111ie tym U\'v1zględiniono na drugiej strony wysuwa1a. się dla Mag1-
pie.r-wszem ipo Warsza•wie miejscu Łódź. stratu wątpliwoś·cl na tle za!argów komor 
Pfan te111 rozpatrywany będzie niebawem nl.anych. Ohodzi tu mlainow1cie o uzyska· 
przez Magistrat o·raz urząd wojewódzki, nie ;przez Magistirat upr.aiv,.mi.eń do sz~b­
ponieważ nasuwa o'll szereg poważ.nych kiego eksmit:owa1t1ia lokatorów zailegaJą­
wątpli•wo·ści. W pienvszym ' nzędzie 'W'ła- cych :z komornem. ~ooiewa:ż Magist~at bt; 
dze bez:pfeczeństwa ~wiraicają uwagę ina dzie .. prawdo'Podohme, gwruraintowac kon 
to, że nie jest byinajnn.'111-ej pożądane siku- cen~owi aimerykańsikliemu 'Peliną_ kwotę 
,pianie w jed.nem miejscu większyoh mas wpływów komornego, iprzYtPa<laJącą za 
najbiedniejszego ełemeintu Łodzi, gdyż rok. więc musi uzyskać moonoś~ wywar­
z uwagi .na specyficZ'ne łódzkie w:arnnki, c!a !)resj{ na opornyc.h w :t)tacernu komor· 
wywo•łać to może nastę,pstwa i koosek- riego. . . . 
we11c}e sp-rzeczne z interesami ogótru iu- Sprawy te, Po omówienm ich prz~z 
dności ~raz Sipoko'ju ipulblic21nego. Element Magistrat 1 Województwo będą przedm10 
ter1 fa.two poddać się może agitacji, oa· któ tern dalsLych wspólnych :r:iarad, poc~e:rn u­
rą bardziej jeszcze będzie .po.da!tmy, o ifo wa.gi w pO·wyższycli don10<Słe~ wagi· k'l:'e­
roa.j.dŻi·e się w więks~em skuipieiniu. , st.iach spi;ecyzo"".'ane 1z?staną 1 P~~e~tozo( • 

To też wedtug o.pin.ii witadz admtms'fira ne czynnikom m1a.roda:inym na 1p1sm1e. e 
Cy~nych, budowa mieszkań pr1zez koncern :: 

•talR2111B ............ „„„ ... „ ... „„„„„„„„ 

Helenów 
D:lś o godz. 8 

wlecz. 

'! KONCERT Symfoniczny 
DOd dJr. Teodora Rydera. 

- W PROGRAMIE: Czałkow11ki. Symfonja V, oraz utwo"J 
Thema.s•a, Wagnera i Verdiego. 

W niedzielę o l[od1. 11.30 PORANEK MUZYCZNY. 
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Doroczna rlłwia strzolocka. 
Doroc2"na rewja str sbrz.eleckfch. naj­

większy sp.rnwd.zian przysposobi-en.i.a mto 
d1zleży do obrony kra1u obflto·wać będzie 
w tym roiku w catą powódź na..srród. Ze­
spoly i zaiwodnicv, którzy w dniach 6-8 
sier.pnia maszero\Yać będą z Krakowa do 
Kfeik szlaikiem I kadrowej kcimpa1nji legjo­
nów spo<lzfewać się mogą na mecie n.de 
tylko cennych, ale .przede·wszystkiem za­
szczytnych nagród. 

P·rócz s.zereg-u drOlbnyoh n.a,g-ród wę­
drowny-ob, prócz ostatnio ofiarowa:nej 
pięknej nagrody Marszail'ka Pitsudskiego 
i w.ie~u innych, ostatnio bisk111p polowy 
wojsk p-0Jskioh ks. Ga1'1 ofiaT<>waJ' obraz 

• 

Ma~ki Boskfej Częstochowskiej jako na­
. grodę dfa ziwy.cięsikiego zespO'l'll. Jest l-0 
pierwszy krok w lej dziedzlinie ze strooy 
duchowieństwa. Naileży powJtać go z 
,g-łębo1ką .radością. Te.g-o ro<l!za1u nag·roda 
może iY1likio iprZY1CZYmić się do pogJębienia 
UCZUĆ paifir}otyiCZ'l1YCh f rel1i1gijnyioh przy­
sz.fych obrońców kraju. 

Pozatem ofiarow.aan nagrody: I-szy 
wkemi:n.ister spraw wojsko·wych, gen. Ko­
narzewski - sztucer ma-łokaHibrowy, szef 
szlabu g'enera~nego, gen. Pi'Sllror - srebr­
ny izegairek. 'komend.ant gif.ówtny policji .pań 
shvoweij, 1płk. Jaigrynn Maliszewski - ka­
rabi1IJ.ek precyzY'inv Mauzera f t. d. 

Ządanla pracowników Kasy Chorych. 
Momorjal jarmacoutów do zarządu Kasy. 

Pr.zed trzema przesz.to tyg"odniami ;pra 
cownicy aptek Kasy Cho.rych ztożylf za­
rządowi obszerny memorjał w s.prawie 
ipodwvższenia firn płac oTaz uregulowania 
plac dla poszczególny.eh kategoryj. Na 
skutek przetrzymania tego memorja-łu w 
sekretar.jaaie - postuil.aty pracownicze nie 
mo,giły się maJeźć na p·oisiedizc:niu za.•rządu, 
ponieważ len z braku dostalecz:ne1 dla 
quorum Hczbv człooków, bawią-cych na 
urł0pie, zbierze sfę dOfPiero w sieT'J)niu. 
Stamowisko to wywołało sHne rozg-01ry­
czenle wśród 1pracowmików, którzy po­
stanowili doma~ać się bezwzg-lędoe.~o 'Za­
łatwiooia 'tej sprawy w jakna<jkrótszym 
.eza.sie. Pomimo 'to jednak róWll1f eż i oneg 

da:jsz.e .posiedzende zarząd.u nie dosziło z 
powodu ibraiku quorum do skutiku. Po1t1ie­
waż jednak praco\\mky domaga1i się za­
łatwienia fch ipailącyoh postll'latów w ler­
minfe do 28 łi.pca - przeto na d1zisi'a;i zwo­
faine zosta.fo posiedzenie komisii admi1ni­
strncyjno-prawni.i za.rządu, która za:}mie 
się zbadaniem zawa•rtych w memorj.ale po 
svulatów podwyżkowyioh i ewe111tua1J1nic 
zwoła wspólną kOllfe.rencję z przedstruwi­
cieilaJmi organiza.cyj ipracow.nioz1~ch d1a o­
mówienia sprawy 1podwyżek i przedsta­
wienia jej w forimle konkretny.eh wn.io­
sków na 11.atbHższem posiedzeniu nlenar· 
nem za.rządu Kasy Chorych. (e) 
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samochodem „Chevrolet" I 

Prod•kuj,c dslennl• około 5000 
aamochodów wylwaru "Ch~vro­
let" o puuzło 1000 wo&ów d•ien­
ale wlęcef nlł jakakolwiek inna 

fabryka aamochodów 

li prnkona Wu nlew~tplłwłe o tem, te 1amoch6d 
ten dale maximum korzv•cl 11r 1tosnnku do 11ryło­
łonych pieniędzy. 

Porównanie samochodu 11 CHEVROLETM z 
jakimkolwiek samochodem inne! marki w pnybli· 
.łoneJ cenie po1tawł w„ wobec nieabiłych fak­
tów, które byłv dec'Ydujące dla 3 mlljonów posia­
dauy .CHEVROLET". 

Bard•o mocny ł elastyczny motor z górnym 
rozrządem zaworów zdobył sobie, zawddęcitając 
małemu zutyciu benzyny i oliwy. na całym łwie­
cie laknafwiękue u1manie. Solidna rama podwo­
sla, mocna karoseria; piitkny nwnęlrzny wyizląd 
i nadzwycnJ praktyczne kompletne wyposatenie 
konkurują z -powod•eniem se :snacznle drotuemi 
samochodami. 

7. przyfemnokią dutyć Wam będziemy prób­
ną fazdą i wyjaśnimy W am puy tef o kasji, w ja­
ki spos6b umochód hn sprzedawany by6 mote 
po tak zadziwiająco przystitpnej cenie. 

Upełnomocnione Przedstawlcłelswa: 
Auto-Dom „Mobile" Sp6łlta z ograr:i~· odp. 
ł.6dź, Płotrkow•ka 175, telefon : 5.06. 

"Salon Samochodowy" ZYGMUNT DMG'NSKI, 
ł.6dź, Plotrkow•ka 150, telefon 29-40. 

Fabrykat General Motors. 
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Przyszłość narodów w podboju powietrza. Baczność, Łodzianie! 
Dziś "Bitwa" na Placu 

Halllłra! 

Olbrzymie z.naczenie lotnictwa 
dla obrony wl.asnego bytu i spokojnego jutra. 

kraju 1mzed wro.g-ami pow.ietrnnymi. Uga 
budu:ie fotniska w calem państwie, zakifa­
da szko,fy .pilotów i mechainikó\\', tworzy 
instyt'llcje doświadczai1no - nauko•we, Jak 
G•P. 0:twarty ostatnio Instytut Aerooyna­
mi1czny, podejmuje komunikację powietrz­
ną prze:z udzielaini·e swej opieiki i popar-

cia to•wa.rzys'twoan k:omUlłlfk.acyjnym i l. d. 
U .progu „Tygodnia Lotniczego" s·potfe· 
czeństwo zdać soible musi wreszcie spra­
wę z doniosfo·ści tych za.gaooień, które tyl­
ko w zibio•rowy;m wysi'łiku będą mogfy :ma­
leźć swe 1pornyślne rozwiązanie. 

Rozwój lotllidwa w sąsiednich kra­
Jaich. zwtasz.cza w Niemczech i w Rosji -
wzibudlzić powilllien w społ·eczeństwie po1l­
skiem poważne refl.ekstje, ziwłasz.cza z u­
wagi na niedosfatecZ111e dotąd poparcie 
przez nie PO·czynań Ligi Obrony Powietrz 
nej Pań's·~wa, !która ipodięła realiza.cję ha­
sta, za·wairtego w określeniu lorda Ba1-
foura „Pruyszilość spo:teczeństw SIPOCZY­
wa w po·wfetrru". 

To niedosfatecZJrte popa:rde społeczeń­
shva, do którego LOPP sfę musi od·woty­
wać, uniemoiJliwia jej rozszerzenie zakre­
su swej owoonej dziala~in.ości, dążącej do 
rozwoju śiwiadorm-0ści powagi i :potęgi tych 
za-gadnleń. Dlatego np. LOPP zor.ganizo­

·w.aiła giga1t1lycZ111y rnid ka1pitana Orlińskie­
go, który w:Ykazat, ie iprzy odipowiednich 
zaso1bach finansowy;ch f 1poos'taiwach or­
g-aniz.acyJnyoh Polska może wieil1e Zdzia­
łać IJia 1p0tlu 1ofuictwa, wchodząc do wlel­
kieii rodziny zdo1bywców szlaków powie­
T:rmivch. 

Z nędzy na drogę występku. 
Falszorz kuponów obiadowych przod sądom. 

Spoiteczeńsfwo .polskie, w obronie wła­
snego bytu i spo~mjnego julira, iprzesto­
niętego jesz:eu chmm.ami na wsohodzie i 
zachodzie, musi się otrząsnąć z tej apatj: 
wobec zaigadnreń rozwoju lotnictwa. Mu­
si ono wy1krzesać z sielbie tę ofiarność, 
którą .po'kafHy wybzesać ime spoite­
czeńshva, musi ono wzedwsta1wić sowiec­
kiemu „Awiachimowi" .po:tęmą polską Li­
gę Obrony Powietrmei.i Państwa, WSipa:rtą 
o mHJoiny c:zloolków i miiijony zfoty-0h. 

Tylko bowiem Liga Obrony Powietrz­
ne.j Państwa reailizu1e świadomie i celo­
wo problem t02'WOtl1u lo-tnidw.a i obrony 

Ki·erownictwo jadt·oda~ni <lila inteligen­
cji ibeziwbotine.i w ,panku im. Sienkiewicza., 
kontro~·ując fa1ony obiadowe, stwtierdzliło, 
że kiiłka z niich posfadato .pieczęć ipodTo­
bioną. Na skutek powyższego zarządzo­
no ścfstą o.bse11wację. 

Nastę.pnego <linia zgifosffa się do jatdto­
dalJnl 1J1iejaka 13-le'tnia Stanisława Jezier­
ska, która okazaw'Slzy taiło1t1y obiadowe, 
zażądafa „porcji". Poniewaiż wy;dająca 
obtady lkobietc:t sp-OiStirzegta, że ta1l-01ny \V'rę­
cz'()lne iej ;przez dz! e\\nczynikę są fałszywe, 
p0 iporozumi€ofu się z kierownictwem, po­
wiadomifa .policj.ę. 

PQIJ.ic:ia. zdąża:jąc •PO '11i1tce do ;kqębka, 
st·wie·rd1zi'ta . .że od d•wóch z górą lait w ja­
dloidajni dla fnte·Ji,geincji bezrolbotnej Sibo­
!owat się n.fe.jaki Jit1J,ja11 Starn.istaw Miśkle­
wiicz, zredu!Jwwany biuraHsta. Mfśkie­
wiicz od dłuższego czasu 1przebywa1t w za­
kładzie <lila umysłowo ch0irych w Kocha­
nówku, a następnie ro.addu:jąc się w skraj­
nej nędzy, wpadł w S'UChO·ty. 

N~ urwistym zrębie życia. 
Samobójst\VO agonta handlowogo. 

Onegdaj w południe przybył do re­
stauracji, mieszczącej się w domu przy 
ul. Ceg!elnianej SO, będący już od kilku 
lat ~ośe:cm tej restauracji agent handlo­
wy z Krakowa niejaki Zacharjasz Garten­
berg i zabawiwszy krótko, wyszedł. . 

Specjaln(. ~cią jego była ajencyjna 
sprzectaż ołówków, piór, wogóle przybo­
n~"- pi~mie1mych. W parę godzin później 
wrćicit, ale już niestety w stanie mocno 
zmienionyif•. Przedtem bowiem stanąw­
szy \V bramie domu wypił sporą dozę tru 
jącego ilłynu. Po powrocie do restaura­
cji zasiadł pi:zy stole spokp.jny. Niedługo 
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stan ta-ki trwał. Na twarzy jego odmalo­
wał się ból i żal popełnionego kwku. 
Gość uginał się pod presją cierpień. Zwró 
do to uwagę właścicielki restauracji, na 
której pytanie jednak, co mu jest, nic nie 
odpa.wiadał. 
· Obecni w zakładzie goście starali się 

pomóc dotkniętemu cierpieni'em. Wypro­
wadzHi g() na świeże powietrze. Gar­
tenberg jednak na ulicy upadl, tracqc 
przytomność. Przybyłe pogotowie ra­
tm:kowe stwierdziło otrucie lyzolem. 
W stanie ciężkim przewieziono go do 
szpitala w Radogoszczu. u-t). 

Nie mając funduszów na utrtZyrrlla!nie 
żony, dw;01ga dzieci oiraz swe:,i sz,wa.gie.r­
ki, a chcą1c im .przyjść z pomocą, wlkroiczyt 
na drogę wystepku. 

Podrobiwszy pi·eczątkę Wy.dzi.rułu O­
pieki Spo1t.eczne.j, s,przedaiwat .p.od.roiblo111e 
tafoey o:biadowe \V ce1nie l 1zl. za trzy sztu­
ki. 

Te.go rodzaju taloniami .posłu.gfwa·ta się 
sz.wa,gferlka Miśkiewicza, posyła~ąc córkę 
swą .po 01biady. 

Sprawę iprz.ekazamo urzędo·wi r>r<>k'll­
rators'kiemu. W dniu wczorajszym wy­
dzia~ kamy łódzkie.go sądu okręgowego 
w ifryhi·e po;stę.po•wania UJPr<>szczooego -
rOIZ1Patbrywa1l J>O•wyższą s.praiwę. Oskair­
żony do winy się ;przyz,naJ, wyjaśniając, 
że u:cz}'llli'ł to z uędzy. W ostatniem s1to­
wie MiŚlkiewicz, zanosząc się od ptacZJU, 
zawofa1t: „Ja mam suchoty ... ja ni·e ohcę 
umierać w więz.i1eniu". sitowa te wyWaJr­
ły kcJosaline w.rażenie na oheanyieh. 
. Po ooradzf e sąd og<fO..<;i't wwok, mocą 

którego 28-łetni J'l.llłtian Sta11iislaw Mi§kie­
wicz sikazaiil.Y z<>sta•ł 1J1a trzy mfesi.ąice wię-
zienia. (r) 

KlrtO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. .......... „„„ .... „„„„„„. 

Dziś! Dziś f 
PHepłękny film P• t. 

„nOSTROMO" 
dramat siły i plę•na według słynnej po­
wideł Jósefa Konrada Konenlowsllego, 

11r rolf1tłównel znakomity artysta 
GEORG O'BRIEN. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę. niedzielę 
i święta .od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 gr. III m. 20 jlr. 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
po poł. I m, 80 gr. II m. 40 ;!r. III m. gr. 30 

Dziś, o godz. 5-ej po po1tudnlu czeika 
nasze miasto sen:sa·cja nie:la.da. Na wicltkim 
Placu ttai1era wystawiona zosfamie „Bi­
twa pod Raatawicami" z udziaJem zespolu 
art:vst. k.atowddciego, wJelkfoh mas pie­
choty, k.awai1e·r.ii, <ł!rtyleirji, kosY'llierów. 
h;tdu krakowskiei:;o, pełne.go chóru Tow. 
Śpiew. fm. M0niusz!ki, {)lrlkiestr i t. d. w 
ba:rwnych mundurach i stiro·jach epoki ko­
śaiu:sizlkowski.ej. 

Przed wojną „Bitrwia" gran.a ibytfa kiaika 
naście 'tysięcy rnzy na scenach maiłopo~­
skich - i wielu Polaków z za1boru •rosyj­
skiego ;pie1girzyimo •wa~o za. lkortlon, aby tę 
sz'tukę zcibaiczyć. Dziś, w iwo1tnej P0t1sce, 
.przoo.iesiona z deselk: sce11.1i1C1mych n.a wo1-
ne powietrze, „Bitwa" zySkuje na 1p'lasty­
ce, a lak.ie sceny historycZ111e, jalk IJ)rzysię 
ga Kościuszki i nobiiliitacja Bartosza Gto­
w;ackiego oraz wspa111LaJł,e siceny bata:Hsfy­
cz.ne, jakby żywcem wyjęte z olbrazów J. 
Kossaka - .po1z ostaw.iają niezatarte wr.a­
żeruie. 

„Bi'fwa" P·o 01lbrzynnicih s·ukcesaoh w 
Kaloiwdcach, Tarnowskich Górach, Wulnie 
i Wauszawie, oklaskiwana podczas Siwego 
founnee .przez kiilikudziesięcio-tysd ęczine 
'ttiumy w1dzów, znsta1nie odegrana '\V Ło­
dzi tyiliko :raz jeden. 

Podnieść należy, że :Przedstawienie 
wileńskie izaszczydł swą obe·cnośclią pa.n 
Prezydent Rze'CzyipcispoilMej w otoiczeniu 
cziloników rząidu - i że w nasze.in mieście 
protektorat nad „Bitwą" objął .p. woje­
woda łćdz'ki. 

LECZNICTWO KLIMATYCZNO-ZDRO-
JOWE KASY CHORYCH. • 

Kasa Chrych podjęła w r. b. akcję w 
kierunku udostępnienia lecznictwa klima­
tyczno-zdrojowego możliwie jak najwięk­
·Szej liczbie ubezpieczonych. Wystano do 
szeregu miejscowości około 2000 osób. 
Członków swych i ich rodzin kasa u­
mieściła w Busku, Krynicy, Ciechocinku. 
Jnowroclawiu, Truskawcu, Solcu, Go·czał 
kowicach, Szczawnicy, Zakopanem, Wie­
siu, Smukale, Wodzisfawju (state sana­
torja), Bystrej. Chojnach, Aninie( dzieci), 
Rabce (dzieci). Przeciętnie każdy z wy­
słanych przez Kasę Chorych przebywa w 
miejscowości leczniczej 31 dni. (e) 

HARCERZE BYDGOSCY W LODZI. 

Dziś przybyla do Łodzi w drodze po­
wrotnej z obozu wypoczynkowef{o z Wo­
łynia siódma harcerska drużyna z Byd· 
goszczy. 

Harcerze zwiedzą przemyst łódzki i ju 
tro wyjadą do Bydgoszczy. 

Wycieczkę podejmuje Łódz. Zarz. 
Od dz. Z. ft P. 



Co dzlł usłYszymy z gło· 
łnlcy radJo-aparatu? 

PrograRI warezawskl•J •łacfl 
nadawczej. 

Czwartek, 28-go lipca. 
Warszawa, 1111 m. - 12.00 i 15.00 Komuni· 

katy; 17.00 Odc.zyt p. t .. ,Tata.rzy na Utw.le", 
wygłosi p. E. Schummer; 17.25 Odczyt p. t. „Ką­
cik dla kobiet", wygfosl p. Marja Ankiewiczowa; 
17.50 Nad pro~am i komunikaty ; 18.00 Transmisja 
muzyki ta.necznej z kawiarni „Gastronomia"; 
19.00 K;omunikaty P. A. T.; 19.15 Rozma<itośol; 

19.35 Odczyit p. t. „Boczna antena", wygtosl p. 
Bruno W•i.nawer (0 nowyieh zda·rzeniach w nauce 
;' technice); 20.00 l(l()munikat Totnf<:zy; 20.15 Kon­
cert wieczorny, w przerwie biuletyn „Messager 
Polonals" w języku francuskim. Transmisja z Do­
liny Szwajcarskiej. Koncert popularny (muzy.ka 
cperowa i operetkowa), organiwwwy przez Al. 
2 ;et~kiego wespół z wydz. ośw. i kultury magi­
stratu m. st. Warszawy ł P. R. Wykonawcy: or­
kiesf.ra pod dyr. A. Sielskiego, Zofja P·i·nińska 

(śpiew), A. Rakowiec~i (śpiew) i Robakowa (a. 
kcmpanjament); 22.00 Komun~bt lotniczo-meteo­
rologiczny. sygnał czasu, komunqkaty policji I ko- . 
munikaty P . A. T .. nad program. 

Kraków, 422 m. - 18.00 Tl!'a.nsmisja z Warsza­
wy; 19.00 ,.Skrzynka poczt6wa", p. i.nż. Broniew­
ski; 19.30 Odc.zyt p. t .„NaJważnfoj~ze kiemnk! vra 
cy społecznef ', Cz. I, wygłosi p. dr. S. Lewkowl­
cz.owa; 20.00 'Komunikaty; 20.30 T.ransm.isja z War 
szawy. 

Poznaó, 270 m. - 14.00 Notowania giet<ly ple­
nie!nej; 17.30 Trainsmlsja koncer-tu z „Wlelkopo­
lafrki"; 19.00 Nad program; 19.15 Przegląd rzeozy 
ciekawy.eh z catego świata, wyg!. p. M. Meldna, 
airtysta tea<tru Noweg>0: 19.40 Komu.ni.katy gospo­
da·rcze; 20.00 Odczyt p. t. . ,Komuniści w Poma­
niu w r. 1859". WYgłos·i dT. A. Wojtkowski; 20.30 
Koncert '\Vlleczorny. Udział biorą: orkieska 58 p. 
p. Pod dyr. kpt. Chmie.Jewicza, .p. KrY!liier-Be.mac­
ka (sol)ran). p. Zn:munt Kalinowski (lbaryton), p. 
Krysłyna Żabsika (wiolonczela), Mozart: Mia z 
op .. ,Wesele figara" , Heberle i.n: Utwór kon~er­
towy. Verdi: Aria Ger.mont'a z op. „Traviata", 
Gounod: Aria Walentyna z op. „Faust", Suk: Ba•l­
fada. Sąuire: Consolation, Dawidow: Romans bez 
~fów. Grieg: KS<ięż.niczka, Ja kocham cię, Rubin­
siein: Bf~·szczy r<>sa. Gall: O zmroku. Pię·kna ·TY­
baczka. Po koncercie sygnaf czasu; 22.30 Trans­
mi·s:ia koncertu 7.: .. Carltoou": 

Roczne szkoły przyspo­
sobienia kupieckiego. 
Z inicjatywy departamentu szkolnic­

twa zawodowego Min. Oświaty powsta­
je nowy _typ szkoty handlowej. Będą to t. 
zw. roczne. szkoły przysposobienia kuplec 
kiego. Celem tych szkół jest danie mto­
dzieży możności przygotowania się do 
praktyki handlowej (przeważnie w skle­
pach) w ciągu jednego roku. Szkoły takie 
ministerstwo wprowadza przedewszyst­
kiem w woj. Stąskiem. Od Nowego Roku 
na Górnym Sląsku powstanie 6 takich 
szkół w Katowicach, Królewskiej ttucie, 
Cieszynie i innych mniejszych miastach. 

Rząd opracowuje plan akcji budowla­
nej na szeroką skalę. Na akcję tę ma być 
przeznaczonych klikadziesiąt miljonów 
złotych. Będzie ona urzeczywistńiona w 
całości dopiero w przyszłym sezonie bu­
dowlanym, t. j. na wiosnę 1928 N>ku. 

Podatek od szyldów. 
Rozporządzenie o opłatach za szyldy 

przewiduje, iż szereg kategoryj przedsię­
biorstw musi wywieszać szyldy uliczne. 
Do przedsiębiorstw takich należą apteki, 
sklady apteczne, trafiki, restauracje itd. 
Ostatnio miał miejsce wypadek, iż jeden 
ze składów aptecznych nie chciał opła­
cić z tego tytułu przypadających należno­
ści. Stanowisko swe motywował on tern, 
że szyld wywieszony został nie z jego 
własnej i dobrej woli, lecz pod przymu­
sem organów nadzorczych. W związku 
z tern Min. Skarbu nadesłało Magistrato­
wi wyjaśnienie, iż wszelkie szyldy, nieza­
leżnie od tego, czy wywieszane są przez 
przedsiębiorstwa dobrowolnie lub pod 
przymusem - opłacają podatek z tego ty 
tulu. (e) 

MIĘDZYNARODOWY KONGRES ZW. 
ZAWODOWYCH WŁÓKNIARZY. 

W dniu 1 sierpnia odbędzie się w Pa­
ryżu międzynarodowy kongres związków 
zawodowych włókniarzy, w którym wez­
mą udział przedstawiciele związków z 
·.ałego świata. 

W imieniu związków zawodowych z 
::>0Jsk1 wyjeżdżają l wezmą udział posło­
; ie Szczerkowski, Żuławski' i Stańczyk. 
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Straiku generalnego w Łodzi nie b~dzie. 
Wiąkszość związków uznała czas obecny za nu2~ 

odpowiedni. 
W związku z .przeciągającym się straj 

kiem roboit.ni'ków budowlanych i wytania­
jącej się kwestji poparcia ich strajkiem ge 
neralnym, odbyło się wczoraj w lokalu O. 
Kom. Zw. Zaw. posiedizenie, tirw.ająoe od 
godz. 7 do 12-ej w no·cy. 

Po dfugich i burzliwych debatach w re 
zultacie p<>stan<>wi<>oo strajku generalne-
20 narazie me J:)l'Oktamować. Z 20 zwfąz- · 
k&w, reprezenltowany.oh na zebra1:1iu, tyil-

ko 5 opo·wfeidzfalo się za strajkiem. 4 sta­
nowczo J)'rzeciw strajkowi, reszta zaś 
wstrzyima1ła się od gło·sowani·a m opuścita 
salę. Robotnfcy budowtlain:i w da'lszym cią 
gu domag:ają się .poparcia ich strajkiem 
genernlnym, >lecz wolbec znaczne.i wfększo 
ści związków, uważająicvch moment obce 
ny za wysoce niieodi:mwiedni na tenże. żą­
damfa ich zostaty na bliższy Oikres czasu 
nieuwz.g.Jędnfone. 

' . Zn1wa w pełni ... 
Zbiory ·Wyżej poziom u średn i ego. 
Przewidują, że bqdą lepsz<J niż w roku ubiegłym. 
Żniwa całkowicie są w toku w Mało­

polsce Wschodniej i na Wołyniu, częśc!o­
wo zaś rozpoczęte w województwach cen 
tralnych, w Poznańskiem i w Małopolsce 
Zachodniej. 

Stan zbiorów naogól wyżej średniego, 
żyto jednak gorsze od pszenicy i jarzyn, 
które w stopnju wyrażają się cyfrą 3.5. 
\Varunki atmosferyczne w okresie kwit­
nięcia żyta były bardzo niepomyślne. zna 
cznie natomiast pomyślniejsze byty w cza 
sie kwitnięcia pszenicy i innych zbóż. 

W okręgach nawiedzonych klęskami 

żywiołowemi. rolnicy zdołali przy pomo­
cy kredytów Min. Rolnictwa obsiać po­
nownie zniszczone obszary zbożami póź­
nemi, jak gryka, mieszanki itp., tak, że 
straty przynajmniej częściowo zostaną po 
wetowane. 

Okopowizna (buraki i ziemniaki), choć 
sadzone późno. nao2ół dobre. 

Co do wydajności w ziarn~e. danych 
jeszcze brak. Min. Rolnictwa jednak prze­
widuje, że zbiory tegoro~zne wypadną le­
piej. niż w roku ubiegłym. 

-::::-

Kapitalizacja rent inwalidów woiennych. 
Rozporzqdz<Jni<J Minfst<Jrstwa Pracy i Op. Spoleczn<Jj. 

W tych dniach ogłoszone zostanie \V 

Dzienniku Ustaw rozporządzenie Mini­
stra Pracy i Opieki Spofecznej, Minlstra 
~karbu i Ministra Spraw Wojskowych 7. 
dnia 13 lipca 1927 r. w sprawie kapitali­
zacji rent inwalidów wojennych, uchylają 
ce moc obowiązującą rnzporzadzenia z 
dnia 11 sierpnia 1923 r. w przedmiocie ka 
pitalizacji rent inwalidów wojennych (Dz. 
U. R. P. No. 84, poz. 661). 

W myśl nowego rozporządzena: 1) 
czynności, związane z kwalifikowaniem 
podań, badaniem długowieczności osób, 
ubiegających się o kapitalizację, opinjowa 
niem i stawianiem wniosku, czy renta ma 
być skaptalizowana - będą wykonywa­
ne przez władze administracyjne I Instan­
cji, a nie, jak dotychczas, w myśl daw-

łvowe zrzeszenie w branży 
metalowej. 

Dnia 15 b. m. powstała nowa Spółka 
pod firmą: „Zrzeszenie Polskich Odlew­
ni i :Emaljerni". Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. obejmująca fabryki: 
„Suchedniów", „Metalurgja", „Iiarzfeld 
& Victorius", .,Poręba", „Kamienna", 
„Słowianin", „Blachownia", „Iron", „Oli 
nice". 

Na Prezesa ·Rady wybrano Dyr. Lu­
cjana Koludzkiego na vice Prezesa Rady 
byłego ministra Jerzego Iwanowskiego, 
na Sekretarzy Rady: inżyniera Masłow­
skiego, dyrektora „Blachowni" i Witolda 
Wieloglowskiego. Do Komitetu \Vyko­
nawczego wybrano pp.: S. Goldsteina, St. 
Starkego, Kaz. Witwickiego. - Na stano­
wisko Dyrektorów Zarządzających powo 
lani zostali pp.: Wacław Dzierżawski i Je 
rzy Gaszyński. 

Dzialalr.M,ć spółki obejmuje dynek we 
wnętrzny i export, którego podniesienie 
jest jednem z głównych zadań Zrzeszenia. 

Fabryki zrzeszone wstrzymały bez­
pośrednie przyjmowanie zamówień. 

Kursy wychowania fizy„ 
cznego dla robotników. 
Ośrodek Wychowania Fizycznego 

przy D. O. K. IV postanowił rorganizo­
wać w czasie od 15 do 30 sierpnia kursy 
instruktorskie w obozach letnich dla ro­
botników w Sulejowie. Na kursy te mo­
gq wstępować robotnicy, pragnący w 
przyszłości sżerzyć ideę wychowania fi­
zycznego. Dotychczas zapisało się już 
kilkadziesiąt chętnych, jednak nie będą 
oni mogli wyjechać do obozów, ponieważ 
prośby robotników o przesunięcie należ­
nych im urlopów z października na sier­
pień nie znajdują u właścicieli fabryk na-
leżytego zroZ;Umienia. fa>. 

nych przepisów przez wfadze administra­
cyjne Il Instancji, 2) decyzję w sprawie 
kapitalizacji rent będą wydawały władze 
administracyjne Il instancji w porozumie­
niu z Jzbami Skarbowemi. a nie, jak do­
tychczas, Ministerstwo Pracy i Opieki 
Spofecznej w porozumieniu

1 
z Minister­

stwem Skarbu. Ministerstwo Pracv i 
Opieki Społecznej w porozumieniu z Mi­
nisterstwem Skarbu będzie decydowało 
tylko w wypadkach. gdy Urzędy Woje­
wódzkie i Izbv Skarbowe nie osiągną po­
rozumienia. Powyższe rozporządzenie. 
odciążając w czynnościach wladze cen­
tralne i urzędy WDjewódzkie umożliwia 
inwalidom wojennym dokonywania wsze! 
kich zabiegów o kapitalizację rent w o­
brębie powiatu. 

Wiec sprzedawców 
rynkowych. 

Na skutek wiadomości o zamierzonem 
przeniesieniu targu z Zielonego Rynku na 
Plac ttailera po przeprowadzeniu linji 
tramwajowej na ul. Zielonej, onegdaj od­
był się wiec przekupniów. 

Na wiecu przemawiali poset dr. Rozen 
blat i ławnik Joel, którzy o-świadczyli, że 
narazie niema obawy, by rynek zostat 
przeniesiony, ponieważ magistrat nic o ta 
klm planie nie wie. 

Równocześnie okazało się, że targ na 
Zielonym Rynku powstał na gruncie pry 
watnym, ofiarowanym wyłącznie na ten 
cel, o czem odnośny akt złożony jest w 
wydziale hipotecznym. 

Zebrani wiadomość tę przyjęli z zado-
woleniem. (b) 

PROTESTY PRZECIWKO WYBOROM. 
W Końskich przy wyborach do rady 

miejskie.i kl. zjedn. gosp. polski~j otrzymał 
13 mandatów, PPS 4, Bund 2, blok żydow 
ski 5. Wybory do rady miejskiej w Dą­
biu dały nast. wyniki: Polski Blok Zjedno 
czony 6 mandatów, PPS - 1, Niemcy -
1, ortodoksi - 2, folkiści - 2. W Słupcy 
lista chrześcijańsko-społeczna otrzymała 
1 O mandatów, PPS - 6, żydzi - 6. W 
miejscowościach tych ugrupowania mniej 
szościowe postanowiły zgłosić protest 
przeciwk ważności wyborów ze wzglę-
dów formalnych. (e) 

POŻAR W FABRYCE. 
Wczoraj w fabryce Dawida Rozenbla­

ta przy ul. Piotrkowskiej 218 w szarparni 
z niewiadomej przyczyny zapaliły się od­
padki bawełniane. Ze względu na łatwo­
palność materiału ogień rozszerzał się 
szybko. Dzięki przytomności umysłu ro­
botników nie przvhrat on większych roz­
miarów i ugaszony został przy pomocy 
hydrantów fabrycznych przed przyby­
ciem straży ogniowej.. .Cr) 

Ządania robotników 
sezonowych. 

Na onegdajszej konferencji z przedsta. 
wicielami Związków Zawodowych i Magi 
stratu nie doszło do porozumienia pomię. 
dzy obu stronami w sprawie podwyż. 
ki plac dla robotnikó\v sezonowych. Przed 
stawiciele Magistratu na tej ko:nferencji o­
świadczyli, że robotnicy mogą otrzyma{ 
10 proc .. a nie 30 proc., jak żądają. 

Konferencja ta nie doszła de skutku. 
wcbec czego w końcu bieżącego tygod. 
nia odbędzie się specjalne posicdzen:., 
członków prezydjum Magistratu, gdzie 
sprawa powyższa będzie ostatecznie o­
mówiona. Możliwe jest, że Magistrat 
przyzna większą podwyżkę ro·botnikom 
si~gającą do 15 proc. 

Niektóre związki zawodowe zgadzają 
się na proponowaną podwyżkę. {u) 

KARTOFLE TANIEJĄ. 
Na skutek akcji wydziału administra­

cyjnego Komisarjatu Rządu obniżone zo­
stały ceny kartofli do 20 gr. 

Równocześnie jednak z powodu cie· 
pła f małego dowozu podrożeje masło. (b) 

ŻĄDANIA PODWYŻKOWE W PRZEMY 
SLE BIELSKIM. 

Zarząd główny związku włókiennicze~. 
gu komunikuje, że robotnicy w Bielsku 
wystąpili z żądaniem podwyższenia płac 
o 25 proc. 

Związek motywuje żądania tern, że za 
robki robotników bielskich sa. o 30 proc. 
niższe od zarobków robotników łódzkich, 
choć drożyzna jest tam o 10 proc. wiek· 
sza. 

W związku z wystawionemi żądania­
mi odbędzie się w najbliższych dniach ko11 
ferencja wspólna z przemysłowcami. (bJ 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (P i o~r 

kov.·ska 193). :E. Millera (Piotrkowska 46). 
W. Groszkowskiego (Konstantynowska 
17) , K. Gaertner (Cegielniana 64), tt. N;c­
wiarowskiego (Aleksandrowska 37), S 
Jar.kielewicza (Stary Rynek 9). (b) 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dtiś i do niedzieli włącznie wakomita fars, 
francuska ,,Pan naczelnik to Ja" z Morską, Nie­
działkowską, Jakubińską, Korzelską, Orolickfm. 
Szubertem, Szaokim, W.ilczkowskim. Zniczem ! 

Ziembińsk.im. Ceny z.rriżone (od 50 gr. do 5 z!.). 

TEATR LETNI W OGRODZIE STA­
SZICA. 

Dziiś i do niedzieli włącz.nie zabawna kroto­
chwila pa.ryska w 3 aktach R. Gig.noux i J. Thery 
„Niedo.irzafy owoc" z St. Jarkowską w papisowe.ł 
roił aktorJd kiinernato~raficznej udającej nje'ZllQ· 
śnego 9-.Jetniego bąka w spódnicy. kktorzy t>G 
zgraniu się tworzą brawurowy zespól, tak, że W'i· 
downia raz po raz wybucha głośnym serdecznym 
śmiechem. Ceny o-cl 1 zł. do 5 zł. Początek o g. 
8 min. 30. 

TEATR POPULARNY, 
C<>dzienn.ie o godz. 8.30 wieczcre.m do .niedzielt 

włącznie „Trędowata" z gtośnej p.owieści H. Mni­
szków11y z p. Bronisława Bronowską w roli ty­
tułowej. 

W nadchodzącą sobotę i niedzielę „Trędowa.ta" 
grana bę<lz.ie po dwa razy t. J. o godż. 4-ei po po!. 
i 8.30 wieczorem. Będą to już ostatnie przedsta­
w.ienia bieżącego sezonu. Nowy sezon teat>raln}· 
roz;pocznie się we wrzcś.niu Po gruntownem od: 
nowieniu teatrów PTZY ul. Ogrodowej i Piotr­
k"<lwskiei w sali Geyera. 

KONCERT SYMFONICZNY W HELENOWIE. 

Dziiś, o godz. 8 wieczorem. odbędzie się w He· 
lenowie koncert symfoukzny pod dyr. Teodora 
Rydera. W programie: Czajkowski, Symfonja \. 
oraz utwory Thomassi, Verdi'ego. 

W niedzielę, o godz. 11 i pól poranek muzy. 
czny. 

' .. 
' - '·.-. ~ . . . . . . . 

Magistrat 
m. Ciechocinka 

zaprzecza podanym przez nie­
które dzienniki wiadomościom i 
ostueżeniom o braku wolnych 
pokoi dla gości kąpielowych w 
mieście, zawiadamiając niniej­
szem, te pokoje są w dowolnej 
ilości pnyczem cena ich obecnie 

jest stosunkowo niska. 

. „. 
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Nicość twórcza szalonej doktryny. 
Obecne położenie ·gospodarcze Rosji. 

I 

Smierteln·y jad toczy organizm wielkiego i bogatego kraju. 
ex) Rewizja w biurach A•rcosu w Lo.n­

dvn!e, a następnie zerwamie stosunków dy­
rplomatvozinych między A.nglją a Sowie­
rtam! p0staiwfły caJy wsp&tczesny problem 
irosv.iskl w nowem oświelJl.eniu. O iile po· 
czątkowo 0ipi11ija europejska ów osłabli akt 
sktol1!tlą byla uważać tylko za profiilakcyJ­
ny zabieg ze strony Angl1i. uwarnnkorwa­
ny układem je.i dzisiejszyoh s.t-OSU'llków 
wevn1ęłt~nych. o tyi1e w nie<llugim czas.ie 
op!nda ta, na skutek stan1owiska, jakie \V()­

bec Powviszyoh faktów zajęły Sowiety, 
uległa radykalnei zmianie. Rząd sowieck i 
który już beZ1pośrednio przed wyjazdem z 
Londy.ruu .p0sła R.osenrholza u~awniał w 2a­
ohowainiu swem •pro foiro i'flt-emo s;pory za­
sób nerwowości. po warszawskim zama­
chu na PoSła Wojkowa, a inastęp·nie zama­
chach w MińSlku I Tumwie z.awrócft nai­
wyraż.nie.j z po•w1rotem na drogę czerwo­
neg-o leroru. przy;pominająceg-o żywo ep<J­
kę wojujące.go komunizmu. Dwulefoi o­
kres wzgilędnego uspokojenia wewnętrz­

c:ww Rosji i złagodzenia stosowanyc1h tam 
że metod. rządwn.ia zosta'ł za je<lnYt111 za­
mac·hem .przez rząd StaOna wzekreś1lo1TJy. 

a róW1t1ocześnf e nąd ten og:fa.sza dz,i,ś ja·w­
nie, •f)'rog'ra'tnO'WO niejako, rewi1zje StDSWtl­
ku Zwia.:ziku SociaHisty.cznwoh Reipubfl< 
Radzieckich do catej zag-ranicy, wprowa­
dza niiezbęd1J1e rzekomo 0C'hrorme za.rzą­
d.zienia •PORrankrne, poaztowe. felegraficz­
ne i t. ip., stowem - afa•rmuje swych ·to­
wa.rzyszv - obvwalteH wfdmerrn urojonego 
nleobezpłeczeńsliwa ze'WlTlefrznego. 

Tern lros'ldiwie.i ,j wni1k!i\'.Vfej zagranica. 
będąca świadkiem owych ala·rmów. za­
czwia na wita.siną rękę dosiz'Ukhwć slę 
.przy.czyn ni11ieJszego symptomail:vcznego 
zd100.erwowatTiia S·O·wieckk~h czy1rmilk6w kic 
mia,cych - lecz szuka i·ch w slosunka•ch 
wew'Tlętrznych dzislej51zej Ros.il. Najwię­

cej sceptV'CZ1!1ie i k.rytycz,nie odtno·s.i się za­
g-rainic.a do ro~a,za'!lia obe·cnego .proh1e­
mu ~g-ospod:ar·czeg-o komuinlslycz:ne.g"o pań­
o;hva zwlą.zkoweg;o. 

Rr:eczvwf śde, syltua·cJa. która wy'fwo­
·zvta s.ie \\' te.i dziedzioie. iaiko beimośr·ed-
111 skutek zerwainiia. z Rosją stosunków 
przez W. Brvta•n.ię. nabiera coraz wlęcej 
znamion ka'rastrofalneJ kl!ęski gos·podar­
czej. Nie byto 1o jui \li"Stzan( zdaiw·na ta-
jemnicą. że cały pro~am go1spodarczy 
pańsf.wa ZSR·R ie<lviną rea1Jną s\\·oją pod­
stawę z'llajdowa.t w utrzyrrnainiu i ożY'wiie­
ni·u slopnfowem ha1t1<ltlu zagranlcZ!neg-o: 
haindel zaś ten rozwijat się lak dtu.go, do­
p6kl - dz! ęki "'·spM1T)racy z W. Brytanją, 
eks.port ro~yiskl 111aikowariy na tY'ch i o­
wvch rv·nikach euroope,js1dch. mógt .poihy­
war czy·nlenie l)!'lzez R·osję na tychże ryn­
kach niczbednvch dla nie.i zaku,pów. Bar­
dziej wta·jC111n1iczonyim wfadomo byto 
w1pra w·dzie j-u·ż od lata uibieg"f.ego roiku, że 

sp·rawność caf ci maszyny oiwe.go ha11dfo 
za~ran.icZ'!lcgo Sowietów była podtrzy­
mywaJ1ia sztuamie i tak np. eiksipod zbQlża 
faktycznie uprawiany byt deficytowa. a 
f'Odobaie szereg i:noych rosyjski'Ch a.rty­
kutów eksportowy.eh o.trzy.mywaf ceny 
rmk<0'\ve bez awiz.g~ fa:kfycznydl 

- -~ 

"' • I 

kosztów produkcji - niemnie-0 jednaik eks­
port ten odbywał sf ę, rynki za.gramiczine 
otrzymywały towar rosyjski dość syste­
matyomie i wzamian zasiiilały SW1'1t11 towa­
rem fmpOri rosy.iski. Ozy dfugo,trwate '11-

prai\\'lianie pocfobnego systemu moglO!by w 
rezuHacie przynieść państwu J)Ożytek i 
nad.trzymać 'tirwaJt<>ść waluty, ziwlaszcza 
wdbec faktu, że silta ku1pn.a czerw-0ńca na 
ry111kaoh kraj.owych u~egfa równocześnie 

Z1Jacznemu 1zmni•eiszeniu, }est to kiwestja 
bardzo wątipllwa - w każdym razie sy- · 
stem fon tyimczasowo zapewniał rządowi 
moskiewskiemu pe,,·ną ciąglość \YSpót­
prncy z zagrarrricą, da1wal mo·żność zao.pa­
tryiwrunia maju w nowe maszyiny i poża, -
dane fahryika·ty, a pozatem jeszcze otwie­
rait \.Vidokl na uzyska:nie w przysz:tości -
może oieda,Jekfe.i - u któregoś z mocarstw 
za·chod11ich kredytu t·owarnwiego, kt.&ry 
dla rządu Stall:i'tla rÓ'\vinai!tby się bczwątipie­
nia zapocza,tkowa'flie.m nowej ery w sto­
st.mkaoh gospodarrczych. Z handlu zagra­
nicznego 1pfynąt zatem ów strumleń oży\\.'­
czy, pabudza.ją·CY 'tętno fnnych dzf edzin 
k·rajowego g>0s·podarstwa. Zyska'fle dzięiki 

niemu zaipa·sy dewiz um-0żli'W'ia•ty ban!ko­
w1 pańslwa z·wiel1okrot:nie111.ie obie.giu '";a­
tutowego .przez· no'\ve emisje czerwońca. 
sf)'rowadzone 1zaś, hl'bo w ni•ezibYt dostafo­
cznych ilościach maszY'llY i różne precy­
zyjne wylwnry fa'brycz;ne poSU'\\:a•ty bądź 
co bądź nieco 'flaprzód zawi'ly .pro·ces apa­
ratu wyitwórczego i przerwór·czeg-o, z!J.u­
rzo1ne.go pnzez rewofację przemysih1 rosyj­
skiego. Nie •bawiąc się wca~,e ·w falfwe po­
ohwaly, stwierdzić mo•żemy .iedinak z całq 
sfano•wczośdą, że Ro·sja roku ulbi·edeg'J. 
jakikolwf ek '\V cię:żikiem, bynaijmniej jednak 
nłe ni·e·z1no~nem zma•i<lowata się po:t·oże·n·h1 
a to dzięki ,,1fa·śrn ie 0podsvca1nej ustaiwicz­
nfe przez wzmagan i.e handilu z:agranfcz111e­
g-0 i u1miiejęline zabieg-i dyplo.ma.tyczne, •nie­
pfonnei 111adziei osiąg.nfęcia kredytów. po­
mocy fi1narnso•wci i - któż wie - mo·że na­
wet .pożyic·ziki. Nadzieje owe nablernfv 
nawe1 pozorów reanno·ści i siporej dozy 
praw<lopoidolbi1eństw.a z <Cihwiłlą, gdy udało 
się posizczegób1{! p.rzedslębiorstiwia aimery­
kańs:kfe (łfarr•rlma'\1) za~111tcresować i sk1Q-
11ić do naiwiąza1t1ia stosunków z Moskwą. 
.~dy zldawa'to się też, ie Angilja i Niemcy 
już juiż st.runą z s-0tba, do wyśdgiu o z:achwa­
lane zifo'fe ru1J10 ry•nkóv; rosyijskich. 

Gdy więc 111a•głe, '\\-ibrew tym ,przewidy­
wa1J1foim, sfafo się i'flaczei. 1prysła nfelytllko. 
niczern bańka myd1la1T1a, 1t1adzieJa laif O'Stat­
nioh, malow.ania mirażem za.cieśnlo00ia s't<O­
sunków handfowvch 1z Albio111em, aae oba­
lony wstat jeden z podstaw.owyich. glów­
nyc'h fiOarów sowdeckfego systemu gosipo­
dairczego. Zd:ade się nie 11'1.egać 11.ałrrmiej­

sze.i iwąi·p.fiwości, że w obliczeniach sw-0-
icli Sowf e'ty 'llie przyipuszczały ami na 
ohwHę możliwości zerwauJa slosurnków z 
A111g'ltia,, t.iik<> 'tet wyida1elfl ia Arcosu z g;ra­
nk W. Bryfa1t1jl. Owem rad~nka!Jnem pa­
sunięciem rządu Baijidwfna .p11zedęty zo­
s.talt niety•1ko spJ.01t intryg- po.ntycz.nv·ch. 
znakomicie z<!kn;sp!ro•\YcillVCb, ale zerwa­
nych zostafo ca:łe mnóst·wo ioiteresów f 

stosu1I1.1ków ha·nd:lowyoh z Ollhrzymfun mo­
z()ltem i tm<lem na:wiąza1nych .pirzez misję 
h~mdlowa, sowiecką, izniszczony zostat dla 
So·wie"tów olhrzYt111i kredytt, jakim 11a ryn­
ku a1J1gf el'Slkim moglyiby 0111e wlkrótce dy­
SPOill-O•wać I wreszde zamilrnięta zosla1ła 

droga d.Ja ich masowego eksportu. A1e to 
Jeszcze inie wszystko! Trzeba solbie zdać 
dobrze sprawę, czem była taka 1pilaców1ka 
Jaik Arcos dla ca.tego ruichu ha1J1d'1oiwego 
nowo - rosyjskiego. To byfa wszak eks­
pozytura gos1po<la1rcz:a nietyilko dfa wysp 
brytyjskich, lecz d1la caitego imperjum bry­
tyjskiego, którego P'O'.iemność rynlkowa 
zdo•111a byfaiby pochtooa,ć eks.p0irt dziesięć 
razy większv od rosyjskiego. Zniamięcie 

towaru rosyjSJkie.go z rynków arn.gfols'ldoh 
f jako następsllwo fogo.ż fak't111 - zamkinię­

cie się banków mieiscowyioh dfa rosyj­
skioh weksli musiało !'(1lo1ś1TJem eohem od­
bić się na giełdac:h euwpejskk•h. Jako'i 
lfczne bantki i fimny lroinlymenru europej­
skiego, które nawiąza1ły j1uż z Mosikwą 
kontakt - po wycofaniu się poza nawias 
po•tęiż.neJ królowej mórz A'11\g-11i. nie śmia~y 
r:yTzylmwać swyioh kaipi1tat6w pod niepeiw­
ną po.rękę czerwonych carów z Kremfa. 
Uja w11ia się coraz przejrzyściej, że slrita 
angfolskiego żyrainla uczyini.ta skryipty 
dit'1.l:ż.ne Sowie'tów bezwarfośdoiwyrrn pa­
pierkiem, a ponieW1a1ż równoc'ZeŚ'Ilfe cały 

ekspa:r'f rosyjski, nas'fawfoo~· na ry111/ki bry­
tY'Jskle, straciot w jednej chwiai na·jiwfęik­
szych swych od1bio0r·ców, j.a1kiiegoż wy.siit­
ku ·PO•'tlrze'ba dzisia-,i. bv z lych okruchów. 
które 11za,dowi moskfews1kieimu pozosfa1fy 
r>o suto zasfawionej biesiadzie tworzyć 
ka•rm niezbę<l'lla d-1 poditrzynn:a!nia oorgalflf­
mm.1 g'Ospodairczego kraJu ! 

Sy~uaie.ia racze.i zdaj·e się lak iprzed'Sta­
\\•iać, Jakiby do bojkotu Hna111sowego, kf6-
rego mimo blkuitetnlch starań nie zdofa1ły 
So~vJety przeZ'\VY'Cieżvć, do•tączyć się miat 
Olbecnie faktyczn:v bojiko•t handfowy: ze.r­
\1.rallli•e między Rosia,. a resztą świia~a 
ws·zemldego poważn·i·ei1sze.go ruohu wy­
m i eiI1Jil e,gQ. 

Gdy przypomnimy raz jesocze, erem 
d'la cal•oks1zta1f!fu żyda gos.podairczego Ro­
sji mla1t być i byt fa!ktycZ1J1ie hanidel za:gira­
niczny, ocena sy'tuacH obeanej na!fzuci się 
sama bez koimenła1rzy: oto gtówtna oś ;pro­
gramu ipękla i w miejsce je1 'ilrwba giwa1ł­
'townie improrwi.zować .tu1ż bodaj ni:e oową 
S1Preżyn!kę czy dirabrfą kliamerikę scatia1ącą 
ie.cz Ca!ł'Y ipr01giram goopoda!rczy, który 
sypie slę w gimzy. 

Zniik:1a p-0dstaiwa do wyipusiziezainia oo­
''"YCh emisyi czer·wońica tak iko.nie·cwych 
dla 1oodsy;Cenia oiblegiu wa1'l!towęgo v.rew-
111ąitirz 'korad•U. Widmo in~Jacji zaiP1.llkało do 
bram ba1111ku państwa I '\V udeczce przed 
nf em sfery kierująice kują nowe projekty 
.pożycziek wev..mętrzny1oh, owych .p-0zorów 
samowvs:tarcza~noiści kra1ju. 

Jaką w.arlość przedstawia .iedn:a1k talka 
pożyczka, g-dy obHgi dawnych po•żyazeik 
w 2() - 40 piroc. znCł!}du1je się w ha.ndfo 1Jub 
zastawie pańslwowym, poddn.a1ąc si'ły fi­
na'!1sowe państwa. Przymusowy udziat 
wszy.stlk.ich batnków i lkas oszczędnościo-

,,Kurjer Łódzki". 

wyoh w ipożyczkaoh tego rodzaiju, w sto1:.i · 
11iiu nleodpowiada.iącym faklyczrny;m zdoi· 
nościom 1pła1tnioz.Yt111 tyich instytucyj, ozna­
czał już do0fyohczas 1poprostiu zamaskowa­
ny proces konsumowani.a p1rze:z państwo 

prywatnego mienia krajowego. W roku 
1920 .proces ów mia1ł podłoże politycrno -
społeczne, mia1t więc swode historycme : 
logiczne uzrusadnienie! Dziś wycia,~anie 

solków z wydefrozo111eg-o on~a'!1izmu g-o­
spoda•rczego ma się dccrmnvwać właśnie w 
imię hasJa oży;wie'flia tegoż organizmu -
a zafom będzie ty;l'ko s1tiwa1rz:at1 lem błędne­
go ikola. nfeJProduik:tyiwnem trwonieniem 
zarówmio eueirg.ti s.pofecmei ja'k g-ospodar· 
czej. 

Te.go rodzai.u sztuczny obieg środka 

11taitiniazego, gim a t·wa1a,cy i fa!k nf ezwyikle 
już ~ęstą sieć wzaJemnego obdtu.żenla 
paińs~woiwy,ch •. pótpaństwowyoh, społecz · 
nyoh i mviązikowych orgtł!nów państwa 

ZSRR. nie doda na.pew:no spra \\111ości jego 
maszyinie gospodarczej, a racze.i zwolrii tej 
tętno i 'l.·o-z:htiźni ~ryiby. Niemoc be?JWładu 
spowijać zda się R.osrję z aieuibła,ganem o­
kmcieństwem w)'ika1z'l1'jąc nicość twórczą 
dakfryny, która zafu"U'ła or.g.amizm talk wie1-
kiego i bog-a tego z nafbury ]('faju. 

St. Olański. 
---:·:---

Ulgi i udogodnionia dla 
uczostników 

1 argów Wschodnich. 
ex) Mitn·isterstwo Sprarw Za.giranicznyoh 

zarza,dzi'to, abv ooobom, udają.cynn sie z 
zagranicy na tegorociz111e Tair.gi Wsohodnie 
pdsikie ipilacóv.rki kons·ulame udziella1ły wiz 
paszpo1 'fowy.ch za orl}taftą ulgową, ~nlżoną 
o 75 proc. noU"manne.i naileiyitośd. Jalko le­
g·ityin1acja ucrestnictwa w Targaoh sł'tlżyć 
mają s'tate karty wstępu. 

Polskie Mimisterstwo. K01J11unfilrncji -
.orzyz.na·to wys'taiwcOfJ11 ora.2 wszystikLm fn­
nym osobom. udrującym się na VII Targi 
Wsc'hodrne ułge taU"yfową w formie 66% 
Z!nfżki od ceny biletów ja1zdy. która hędzie 
rea•Ezow.ana na podstal\vie ikart statego 
ws~ę.pu na Targi, z.a·o,patirZ0111yich po·świad­
czer.iem ich zwi·edzenia. w dirodze .powrot­
nei ie Lwowa. 

· Cernernh1a Dy::ekc:.ia Aust•r:jaddch Kolei 
Zw:ą1:1<.o•,vv-ch pnvzrrafa uozest.nikom 
TMg-6~ 'Vs'Cho<ln:ch na ko~·ejach tamtej­
szvch c5 oroc. zmivkę od ceny biletów ja­
zdy tam i z IT}O·w.mtem. Ze zniżki te1 ko­
rzytać · będą mo.g-ty róv.mieiż osoby prze­
jeżd.ża.jące ;prizez A•ns'tr.ię do l.Jwowa z in­
nyoh krajów. 

Na pa<lsfa w.ie s.pe·c3a1l1J1·e,go zez•wo1Jeinia 
Czechosifoowackie.go Mlnis'fors'fwa Kolei. 
przysh.1giwać bedzie W'Szvs't!kim uczestni­
kom Ta.rgów Wsc'hod.nioh na lwlejach 
czie.ohosłowacldc:h 33 .proc. Z111iżka taryfo­
wa od ceny bHetów ·Jazdy do Lw-0wa { 1z 
p-0wirot001. 

POWODZENIE PRZEMYSŁU POL­
SK·IEGO W ANOL.n. 

ex) W tyc;h dni.a.ob Zaklfady Żyra.rdo­
wsk!.e za:warty ;po.ważne umowy w A11~1.ii 
na do.stawę d:la ryinilru ar11gleilslkie,go S'WO­
iich towarów, wytącZl!lfo 1nianycih i Jrni ane; 
przędzy. Tr.anzak:cja la da.ie dakko ld<ice 
wfdokf n.a przysz.lość i pra'\\1do1vodob11ic 
spowoduje rozszerzenie produkc.ji I111ia11ej 
'" Żyrardowie. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 



......:1::0:----------------·;.;;;J<UR~.,.re,.. ... R ..... t...,ó ... D...,Z._KT........,„_. _ -~zwarfelt. 28 1fpca_1_22J_r_ql<a. ----------------------1i_r ......... 20_5_ 

Prasa niemiecka o wynikach 

~wułetniei wojny relnei mi~~lY Pol~~i a ftiemrnmi. 
ex) W ostatnich numerach .,Wi.ado~ 

mośd F fii ·1sowych" spotykamy bardzo 
cieka \\·e informacje pod 1powyższyim tytu­
łem. które ze w-.z g-lęd u na będące w prze­
dedrl iu rokowania polsko - niemieckie w 
tei s.prawie, przvta,czamy w ca'fości: 

I. Uwa~a wstępna redakcji „Berliner Ta· 
geblatt'u". 

„Berliner Tagebla.tt'' z dnia 13 lfipca r. 
b. (Hande:ls - Zeitun g- des Berliner Tage­
bitatts Abend - Aus.gabe. 2 Beiblatt) zamie­
ścit a,rtvkut swego korespondenta gospo­
darcze,io z Polski , dr. Fr itz Seifter'a, ,p. t.: 
. Zwei Jahre Deutsch - Polni1scher Witir­
schafskrleg". Artykuł ten opatrzyła re­
dakcia BerHner Tageblatt'u krótkim wstę­
nem · w którvm stwie-rdza. że obecnie, ja:k 
sie zda.ie na jbar<lzle.i sporne z.agadn!enie 
traktatu ba'lldlowego, mia1nowlde prawo 
os iedla1nia się obywateli niemieckich w 

Polsce f po1lskkh w NI emczech zosfato do 
rie wnego sto1Jrlia zaf.a,twio,ne. Chociaż nie 
w<;zvs ~ki e sporne punkty zostaty zalat­
wi10.ne. istnieje jednak nadzieja, że pertrak­
'tacje w spraiwie prawa 12amieszkiw.a1t1ia 
zos.tainą ostatecznie zakończone i roz'J)Ocz­
r ą się rnkowa.nfa co <lo wtaści<wyoh kwe­
styj celnych. Porozumienie we wszyst­
kich tych sprawach jest zdaniem redak·cjf 
Tagebllatt'u „Im I:nleresse beider Staaften 
drin.g-eind erwfio.scht' '. 

Il. Krótka historia dwuletniej wojny cel· 
nej. 

15 czerwca r. b. rozpoczął się . fu'tzed 
roik wod1t1y ceinej pomiędzy Po~ską a Niem­
caimf - rowoczyna swó1 airtykul dr. Sei­
fter. Przeszto dwa la ta trwaia pertrakta­
cje. które byty w ciąg-·u teg-o okresu kNka­
krotnie przerywane i znów nawiązywane. 
Właściwie k:onflilkt g-ospodarczv trrwa od 
r . 1920; wówc~zas mia~ charakter uikryfy i 
przvbrat formę wzaiemneg-o bo.iko.tu, aż w 
r. 1925 wybuchł iaiko wyraźt1.a wojna cel· 
na. Be21pośrednf ą przyczyną wybuchu 
wo}n y cetJne"i była odmowa ze strony Nie­
miec .przyjmowania wę.gila polskiego. po 
eks.pirnwainiu konwencif genewskie1. w 
myśl które.i Polska mog1ta im1>ort0iwać do 
Niemiec pót mnjcna to,nn węgla. 

Seifte·r dowodzi, że odmowa Niemiec 
byt.a uzasadniona. bowiem w r. 1925 pano­
wa'ł w Niemczech ostrv kryzys węglowy, 
Niemcy mogty się tedy zg-od:zić na import 
węgla połskieg-o tyi!k10, gdyby Połsarn usta­
I;1ta odpowiednie konlyrng-enty eksportowe 
towarów niemieckich. Represje wprowa­
dzone przez obie sóronv w 'lf.pcu 1925 ·r. je­
szcze baTdzlej zaogniJy kon-Flikt ceiny, któ­
ry ro21poczait się w czerwcu. 

III. Bilans wojny celnej. 
Bilans wOljny celinej wy6rnzu1e 1zarów­

'10 d1a Niemiec i jak dla Po1lski do,tkliwe 
sfra'fy. Z naitury rzeczy wynika, że w tej 
wake na noże stroria. która jest gospodar­
czo srabsza - w lym wypadiku PoUska -
.p.onio.sła większe straty. Gdy;by Polska 
przed dwoma la·ty wstąpNa na dro~ę g>O­
spodarcze.go porozumienia . niewątpliwie 
kons·cl!fda1cia gospoda·rcza Poaski osią.gnę­
fa;by da1 eko większe postepy. · Wybuch 
'\'"r.inv cel'lle.i w połowie r. 1925 wyiwota1r 
masową podaż waluty ;po1lskie.i na gier.dach 
niemieckich, co \V zwi ą1zku z pesymistycz­
na oceną ówczesneg-o stanu gospodarcze­
~o Po1ski przez zagrnnfcę, spotęgowalo 
krvzvs walutowv dn '!'Oz.m iarów kafastro­
fy gospodarczej, którn.i skutików .teszcze 
dOityichcza,s Pulska caifkowlde nie pnze­
?;Wyicięiżyt.a. 

·Dla przemys,tu węi;rloweg-o Zllliesienie 
t<rnty;ng-entu nfemfeckiego byto sbr.atą, któ 
rej ikopailnie polskie mimo strajku węglo­
wego w Ang-I.il, m!mo zdobycia rynków 
ib\tu w Euro1pie pofudniowej i póf'llOCnej, 
r.f e mog-l:v powetować. Ró'Wmf eż prze­
m:vsr żeiJazny po,Jskiego Górnego ~ląska 
ponióst ba,rdzo dotkliwe st.raty wSlkutek 
'.l!<Yjny celnej. Przed tą wojną 55 ~ 80 % 
produkcji stali l żelaza Gómego $1ąska 
ekt""1port0wa•no do Niemiec. Obeonie ry­
nek ten iest zamknięty. 

P.róc.z sórat p<o~skfcgo przemys1tu wę­
g-Joweg-o i mefalurgia11ego nałeży wska­
zać ieszcze na straty polskiego przemy-
3l'l; naftDweg-o. ·wreszcie ekS1PO'Tl drzewa 
z.bv.ża i by;dta z Pols.ki rów.nież ucierpiał 
wskuf.ck ut1ratv ryinków nlemlookich. 

VI. Dotkliwe straty przemysłu niemiec­
ki~o wskutek wOinv celnej. 

W -0ce11ie strat, które ponios·tv Niemcy 
hr:' c'Czv ctr. Seifter sam sobie. Na poc;:ąt­
ku r. rt vkutu dowodzfit. że P1oilska . .iaiko stro 
na słabsza, ponlosfa większe straty w~ku­

. rfck wojnv celrnei. AnaHmjąic jednak stra-

fy Niemiec, dochodzi jed':lak do przekooa­
nia że „Dem Scha<len auf polnischer Sei­
te steht ein r.ikht geringerer Verlust auf 
deut&eher Sefte i;regenliber". Szczególnie 
~la.sk niemiecki "<rromnie uder,piat wsku­
fok dhJ,gmrn ~ woj.ny ce1nei. która zruj­
nowaifa sze.re< 1, ·l e<lsi~bforstw (durch dcn 
eine Re;he von Untemchmungen und Be­
nr:ebcr! verini1chtet WU'!'den). 

Strc:1.ty przemystu przetwórcze.go we 
wschoóni,ah IJITOwinc:ja,ch Niemiec są dale­
ko wieksze od przeJścfo,\vvch korzyści o­
siąginif:tych przez gómośląski przemysł 
weg:l0<wy f hutniczy wskutek braiku kon­
kuren.:t.i! polskiej. Szczegó1ni1ej ucierpfał 
nif'miecki, a .przedewszystkiem śląski prze 
mys1t wfókie'llniczy '\Vskutek polskich za­
ka.zów imD'o dow\.;ch. Udzia ł Niemiec w 
imporcie \,·efny do Polski z.mnl•e.iszyt sle 
z. 17 proc. w'!': 1924 do 2 proc. w r. 1926 
(drugie p6troc1ze). Tę samą tendencję wy­
kazuje sta.tystyika wwozu tkani,n we-tn1a-
11vcb, bie'1iz1ny. ubra•nia i konfeikc.ii. Wsku­
tek \1,"0'.inv celnej 1poszczcgól'l1e .ttatęzie 
przemysfo śląskiego strnciłv od 40 do 70 
proc. zbytu. Nafoży się prócz te.go liiczyć 
jeszc:ze z lem w Nl.emczech. fż o lle wo.i· 
na celna z; Poaską będzie trwata rJadał. to 
haindel p.c:Jski przvzwyiczai s i ę do innych 
z.a,granfczmych źródeł zakupu i w ten spo­
sób straty niemieckie sfainą slę nie do p0-
w e'to'\vari i a. 

Również uder:piar handel franzy'fowv 
Ni,emfec: hande·I "towarami kofon.ialnemi. 
kfóry .przedtem s:zedt drog-ą przez ttam­
bur,g, oibecnfe i-dzie .przez Gdańsk i Trvle~t. 
Za u~emny s<lmlek wo.my ceJ;ne.i uważa dr. 
Selffer ró'V.11ież nodr ies.ienie sie cenv drze 
wa w Niemcz·e>Ch. Z c.hwi1lą, kiedv drze­
wo polskie zina,i<dzie inne ryinki zbytu, to 
wówczas 111ależv sfę obawiać. że eksport 
d<rzewa :z Polski dio Ni.emiec zupełnie u­
stanie [ wskutek tego nastąpi brak drze­
wa na rynku niemieckim. 

V. Handel p0!s.ko - niemiiecki f)1Jdczas 
w<>Jny celnej, 

Mfmo wojny ceilniej Niemcy za{}mują w 
statvstyice zarówno polskiego przywozu. 
jaJk i iwywozu .pierw.sz.e mi,eJsce. Cooraw .. 
da zarówno eksoort z Niemiec do Polski, 
jaJk i eks.port z Prnlski do Niemiec baird'zo 
sfe zmnietis·zy.t. Wir. 1924 Po<Jska fmoorto­
wa1ła z Niemiec lowarów za 506.4 mil.i. zL 
a eiks.p.ortowa.ta do Niemiec tO'\varów za 
536,4 mlld. zJłotyoh w ztocie; w r. 1926 
P'rzyiwóz :z Niemiec do Po1ski wynosit tyl­
ko 211,5 mi1\,j. ?:t. w zrtode, zaś e'lrnport .z 
POl!ski do Niemiec osiągną1t mimo to sumę 
330,5 miJi. zł. 

S.fr.aty niemieckiego ekwortiu do Po1l­
ski są, tedy większ,e, a1ni:że11i straty po1l­
skfego eks.Portu d.o Niemiec. 

fał<'t fon,' który ,pod względem slaly­
sty;cz,nym nie ulega wąrp1Jiwo,ścf. S·POWO­
dowat, iż pe\vtn e p0<lsike sfery go,s,podar­
cze są:dtzą, iż Nlemcv wskut,ek wojny cel­
ne,i są bardzie1 .poszikodo.wane, aniżeli Pol­
ska. Jiednaikże ta 01pinja powi1rnna ulec 
modyfikacji, .ie :żeH uwzg-Jędini się - wed­
tug- dr. Seiftera - że cksoort niemfeckl do 
Po,Jski WYinOsi zailedwie 4 - 5 proc. ogó1-
nej '"·artości eksportu ni·emieckie.go, na:to­
mfast WY'\VÓz z Polski do Niemiec stanowi 

. wciąż jeszcze 4'0 nroc. og-·ól1ne.i sumy wy­
wozu z Polski. Prćcz tc.Q"o zmniejszenie 
wvwozu z Niemiec do Po1lski jest skut­
kiem ni,etylko wo itny ceinej, ale i katas.tro­
fy waluto\,·e.j w Po1sce w r. 1925 i 1926, 
kft'>ra z.musifa Polskę do dale1ko Idących 
restrykcyj fmportowv~h. 

A. 
---.. ---

N O T O W A N I A Z '- O T E G O. 
w dniu 27 lipca 1927 r. 

Lo1n<lym 43.50. Zurych 58. Berliin 46.82 
-47.22. Berlin wy;płaty na Warszawę -
46.925 - 47.125. na Katowice 46.90-47.12. 
Poroań 46.90 - 47.12, Gdańsk 57.65 -
57.80. G<laińsk \\~ypfata na Warszawę -
57.69 - 58.30. Wiedeń 79.21 - 79.49. 

DOLAR W ŁODZI. 
Na wczorajs.zyrn rynku prywatnym w 

Ł<>dzi w ~O{lz;inach wieczorowych d-Ofar 
kształtował sje PO kursie 8,91 i pół w pła­
ceniu i 8,92 w żądaniu. 

Tenden.cja spokojna. Obroty średnie. 

Z GIEŁDY LÓDZI<IEJ. 
Na dzisiejsz,em zebraniu g-ie{<lowem w 

Łodzi zawarto nastę.pują'ce tra.nzakc}e: 
Doilary zt 8,92. 
Obroty znac;znc. Tendencja zarów1no 

ct:Ja alkcvi. .ia1k i paipierów w<ut,ościowvc'h 
moc:nfeisza. W posz.ukiwan!u Elektrow-
nia Dąbwwiecka i Sait'U!my. (ah) . 

., 
OSTATNIE WIADOMOSCI. 
Drogi naszej polityki ekonomiczne i·. 

Min. Kwiatkowski o stanie gospodarczym państwa. 
T1lerram własny .. Kuriera tćdzkle1to" . 

Warszawa, 27 lipca. 
Wczoraj minister przemysłu i handlu 

p. Kwiatkowski przedstawił reprezentan 
tom prasy stan gospodarki państwowei. 
Minister zanalizował nasz bilans handlo-

wy, omówił szeroko sprawę importu · 
eksportu. przedstawił projekty rządowe 
w dziedzinie naprawy gospodarczej pań­
stwa na najbliższą przysztość wreszcie 
poinformował dziennikarzy o pracach nad 
udoskonaleniem taryfy celnej. 

Jran[ja ma ~on uroua1an~y ~omuniityuner 
oświadczył Cziczerinowi ambasador Herbette. 

PARYZ, 28 lipca. (Tel. wł. „Kuriera Łód:tkie~o11 ). „Matin" donosi, iż am• 
basador Herbette po powrocie do Moskwy złożył niezwłocznie wizyttf Cziczeń­
nowi, któremu przedstawił, iż Francja jest znużona cłągłemł zamieszkami, 
wywoływanemi przez komunistyczną propagandę. Opinia francuska nle może 
dłużej znosić tej sytuacji i jeśli r:ząd Sowietów pragnie dojść do porozumie­
nia i układów z Francją, musi powstrzymać niedopuszczalną agltację swoich przed. 
stawicieli. 

Herbette nie przyjął do wiadomości wyjaśnienia Czlcserlna, któ­
ry zgodnie ze stereotypową formą dyplomacji sowieckiej oświadczył. iż propa­
gandę prowadzi III międzynarodówka, a nie Sownarkom S. S. S. R. 

Trz~slenie ziemi nawiedziło znów 
Austrią, Ba/kany, Czechy, !wemcy i Hiszpanią. 

WIEDEŃ, 27 lipca. (Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego"). Trzęsienie ziemi 
w Austrji wyrządziło największe szkody w Styrji, gdzie zawaliły się kominy i 
niektóre domy zarysowały. W krajaeh bałkańskich wstrząs skorupy ziem­
skiej był bard:o gwałtowny. 

BERLIN, 27 lipca. (Tel. wł. ,,Kurjera Łódzkiego"). W Niemczech zan1-
towały trzęsienie ziemi Monachium i Norymbergia. 

W Jenie instrumenty, notujące falowanie ziemi, tak silnie reagowały, ż::! 
wypadły ze swych pomieśzczeń. 

PRAGA, 27 lipca. (Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego"). Wczoraj o godz. 21 
m. 5 odczuto trzęsienie ziemi w Pradze czeskiej. 

MADRYT, 27 lipca. (Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego"}. W okolicy Valencii 
dało się odczuć trzęsienie ziemi. 

Skandal , . . 
film u. w sw1ec1e 

„Ksiqżqta"~ którzy nie sq nawet szlachcica.mi~ 
NOWY JORK, 27 lipca. (Tel. wł. „Kuriera Łód:i;kiego"). „Photoplay''; 

nowojorski dziennik filmowy wystąpił z rewelacją, te mężoW'ie Poli Ne~ri i Mae 
Murray nie są wcale księciami, a nawet nie są pochodzenia szlacheckiego. 

Rosyjski heraldyk, specjalnie wezwany, udowodnił na podstawie dokumen­
tów. te są oni synami mieszczańskiej rodziny oficerskiej w G'iruzji. 

Ksiątęca rodżina Mdivanich nie istniała nigdy. 

Anglja a rozbrojenie na morz·u. 
Oświadczenie Chamberlaina w izbie gmin. 
Polska Agencja Telegraftczoa. 

Londyn, 27 lipca. 
Ministerstwo spraw zagranicznych o­

głosiło dziś wieczorem treść oświadcze­
nia, złożonego po południu w izbie gmin 
przez Chamberlaina. Oświadszenie to do 
tyczylo przyczyn negatywnego stanowi­
ska rządu angielskiego w stosunku do pro 
pozycji stałego stosowania w praktyce 
do lekkich krążowników formuły, przyję­
tej na konferencji waszyngtońskiej odnoś­
nie cl0 wielkich pancerników. Minister 

PAP!ERY PAiqSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dola•rówka 54,25, 54.-
Poży,cz:ka kolejowa 102,50, 103.-
5 1proc. konwersyj.na 62.-
Usty Ba1t1ku Gosp. Krarjo1wego i Rol­

Tltego 92.-
4 i pół .proc. llstv zastawne ziemskie 

z.L 57.-
8 proc. ohl. Tow. Kred. m. Warsza­

wy zł. 75.-. 74.50, 74.75. 
5 proc. ob1. Tow. K·redyt. m. Wa·rsz.a­

wy zr. 67.-

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 27 liiJ)ca (PAT). 

Gotówka. 
Dalary 8,91 i pót 8,94, 8,89. 

Czeki. 
Londyn 43,43, 43,54, 43,32. 
N. York 8,93, 8,95, 8,91. 
Paryż 35,01, 35,10, 34,92. 
Praga 26,.51. 26.51, 26,45. 
Szwa,jcarja 172,25, 172,68, 171,82. 
Wiedeń 125,88, 126,19, 125,57. 
W,łochy 48,67 i pól. 48,80, 48,55. 

· Akcje. 
Bank Dyskontowy 130.­
Bank Ha:rrddo1w,y 6.60. 

Chemberlain wyjaśnił również życiową 
konieczność zmniejszenia uzbrojenia lek­
kich krążowników. 

DOKOŁA FORTLFIKACYJ PRUSKICH 
Paryż, 27 lipca. 

Wedłu~ „Tempsa" konferencja amba­
sadorów przyjęta do wiadomości spra­
wozdanie rzeczoznawców, dotyczące zni­
szczenia fortyfikacyj w Prusach W scbOd- . 
nich. 

---:·:---

Balllk Polski 140.- 140.50 140.-' 
Bantk Zj. Zlem Po·lsk. 3,20. 
Czersk 0,90. 
Cuikier 4,70. 4.65 
firley SO.-
Nobel 48.-
Ulpop 28,50 

GIEŁDA LONDYŃS!\A. 
Londyn, 27 lipca (PAT). 

Notowania koiicowe. 
New-Jork 4.1151/2 Holandja n,117/R 
Franci a 124, 1 O Rel11:ia 34,93 
Włochy 89,Rn Niemcy 20,411/~ 
Sxwiicarh' 25 ri1 8/ 4 Hiszoanja 28,4!i112 
Portugalja 2,4~ Dania 18,151/2 

S11weoja 18, t 21'2 N orw~~t- 18,S01h 
Praga 1ł3. 78 Helsingfors 192, 72 
Wiedeń ~• 1 50 Warsr.awa 4q,50 

GIEl,DA PARYSKA. 
Parvł. 27 Hpca (PAT). 

Londvn 
Belgja 
Włochy 
Niemcy 
Szwecja 
Praga 

Notowania końcowe. 
124,10 N. Jork 25 .5ii 1/2 

355,~5 Hisz:panja 4~4,75 
H9,2i'i Szwajcaria 49.2,25 
607 75 Holandja 1024,00 
6'4.75 Dania 683,70 

75,80 Rumunja l~łi 
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KURJER SPORTOWY. Wyścigi konne. łeib w siil;n·ej wa~oe. Tot '&VI'. 31 z:t, fr. 14, 
14 i 22 zit 

V. NaJ;cr. 700 !Zł, dfa 3 11. i st. Dyst. 2100 
mk: 1) Parys, og. W. Chą:dzyńskf ego (j. 
~empa); 2) Essaut, o·g. li. ks. LuibomLrskie 
g'O i M. Radwa'lla; 3) P ax n. og-. s. Grzy­
bowskiego (i. Jagodziński); 4) Dag-orbert. 
5) Dumny; 6) Arystokra tka. Czaos: 2'22 s. 
o 2 dt. po wake .pewnie. Tot. zw. 40 z.t., 
k 17 i 13 z;f. 

10 klubów zagranicznych 
wejmie udział w regatach 

bydgos~ich. 

g4 drużyny staną do mar-­
szu 11 Szlakiem Kadrówki". 

Rezultat z dnia 27 lipca. 
I. Nagr. 1000 zł. Proty. Dyst. 3200 mtr. 

W pie:rwszyioh regafach między.naro­
dowyoh w Bydgoszczy stairtować będzie 
10 klubów za,grainloznych i 20 p'OrlSikioh. 
Osady zag-ranicZ!Ile biorą udzia~ przeważ­
nie w bie.gaich ósemek f czwórek ze sler-
niikiem. · 
· Z P·rancji zgloisi•ty się czoitorwe k1.'tl'bY 

pairvskie „Cercle Na;u'tique de france" l 
.. Sociełe Nautkrne de la Basse„Sei111e"; z 
BelR'Ji „Roya1 Ciub Nautique de Ga!Ild" i 
,.Unioo Nau'tique de Bnixe11les": Węgry 
przysvtaja, mistrµ prowi1t1cji .,Szegedi 
Ssoka·nazo 'Egy1et" i buda,peszleńsiki lclruib 
policv)ny ,.Rendorlfszti Athlelikal Ctuib"' 
(RAC): Czechostowację re.orezentu1a g-tó­
wnfe zwycięzcy legororzrivch mfstrzoslrw 
Veslarskv K111'b Slavla (Praga) i Kluib Ves­
laru Mel1niick:ych z Metniika. Wreszde z 
Gdańska zgfosWy swe osady Rulter - Olub 
.. Victoria" i Danzfl!er Ruder - Verein. 

Lista zaipisów do marszu szlaki1em ka­
drówki Kraków - Kielce (122 kłrrn.) w 
'trzech etapach (6, 7 i 8 słeril)it1ia) została 
już zamknięta. 

Do mairszu zapfsafo się 94 druż}"ny, w 
cz.em 14 dirużytn wojs'lmwyoh, 4 seikcje 
żeńskie ornz dwle drużV'11v klubów sporto­
w.ych. a mianowiicie AZS (Warszawa) i 
Kolo Sp-01r'towe Polkji. · 

Każda drużvna liczy 13 ludzi. a zai·em 
w marszu weźmfe udzia;ł 1222 zawodni­
ków. 

1) Kirkes, kl. g-rona ofic. 14 p. ut Jaz.low. 
(chJ. Ga1ewski); 2) Czeczuga, k!l. S. Rago 
(j. RarrtiewkJz); 3) Az.~ma.t, o.g. W. Szasz­
kiewkza (j. Bljasz); 4) Brawo, o.g. gron.a 
ofic. 21 o. ur. (por. SulClheckf). Czas: 3'428/s 
sek. o 5 dt fa'hvo. Tol. zw. 24 zt., fr. 12 
i 11 z.t. 

II. Na1Z!t'. 900 zł. dla 3 t i st. Dys'f. 13QO 
mtir.: 1) Cecora, I<l. S. End era (ż. Oha~l­
sow); 2) :Ed1z:io, o·?'· M. Róg-a (i. Pamieniko) 
3) Arpad. o..1r. A. Wo.Jaństl<J.eg0 (j. Jedna­
szev.rski); 4) Iia.idanwk og. .irroina ofic. 
9 io. Strz. Km. (i. Ja..g-odzfński). Czas 
1'222/5 s. p 11/2 dif. lalwo .prow.atjząc wy­
~dg z miejsca do mi,e.is•ca. Tol. z•w. 23 zt., 
fr. 19 i 17 zt. 

VI. Nagr. 700 zł. Pi-zeszkody. Dvst 
2400 mtr.: 1) Cetyinda, k11. grO'tla Dffc. 14 p. 
wr. Jazło·w. Ci. Gajewski): 2) Ohc•bot. og-. 
grona ofirc. 9 p. Strzeków Kon. (por. Jg-na­
ciz.ak): 3) Moda Mita, kil. A. Tuń"k ir.,').'o (w ta 
ścfdel). Bez miej·s·ca: Ohobot i Arri:us - z 
k'tórych ieźdźcv spad.Iii. Czas 3 m . • 15 s. 
dowo1nie o kllkalflaście dl. Tot. '?J\\'. 45 zL 
fr. 19 i 14 zł. 

Dział oficjalny t..L.O.P.rt. 

Komunikat lvr.· 17. 
Zarządu l·ej Ligi 

• dnia 28 lipca 1927 r. 

III. Na2r. 800 zł. Płoty. Dyst. 2200 
mtr.: 1) Jack. og. L. Dy.dyńskfego (j. Kem 
pa); 2) St. Btoinchi't. og. W. Szaszklewi­
cz.a. (j. "E'liasz); 3) Mary, kil. L. Dvidvńskie­
l?'o (chit. Ga1ewski); 4) Widzowlamka; 5) 
Mościa Pa'11rna. Czas: 2'382/5 s. po wake 
newnie o 2 d.t. Tot. zw. 13 zit.. fr. 18 1 23 
zt. 

VII. Nai:rr. 600 zł. dla 3 1. f st. DYst 
1600 mtr.: 1) Fez, og. st. „Lnhicz" (i. Ja­
g-Oidziń'siki); 2) Ki'l1 Po. og. Z. Wóitowi:::za: 
3) Ag:arnemnon. o·g. M. Babr·d<icl '(ż. Sz~:­
SZlkowsk1): 4) Frasquifo. 5) Saw:rntka; ·6) 
Mba tras: 7) Lettrf' d'a1110·11 r : P.) Fetysz: 
9) Lala. Czas 1'48s/5 s. o 1

/" dt. w wake. 
Tot. 7,'\V. 16 zL fr . 11. 20 i 15 zt. 

O.Q."Óf em kilubv za.irra!IliCZ'lle bioira udziat 
w 39 biel!ach ;przez 99 wlośfarzy. Niewąt· 
P«icwie olou zawodów sfano'W'ić będzie w 
sobotę bfeg ósemek. w którym sta.rłuje 8 
osad zagra111iomych i 2 .paJskie. 

1) Przenosi się zawody Turyiści 
So1kóf. wyznaczone komuruika1em Nr. 10 
z bolska . Sokoła (Zgierz) na boisko k~ubu 
Turvstów, przy ul. Wodinej. 

2) List P. T. C. o przeniesienie zawo­
dów za:taitwiono od:molWlllie, 1po1wotując się 
na koimooi1kat Nr. 14 z d. 6 lfipca 1927 r. 
p, 2). 

IV. Na~r. 800 zł. dla 3 1. i st. Dyst. 
2100 młir.: 1) Demagog-, oir. li. Ckhorwskie 
.iro i A. i J. BronrlJwwsikich (i Jed!Ilaszew­
"ki): 2) Erica. k.J. tt.' ks. LubomirsJdego i 
M. Radwana (ż. Pomiie,niko); 3) F0irdiham, 
og-. A. hr. Morstina (ż. Chat.isow); 4) Ro­
senfeils; 5) Diomed II; 6) Jemfota II; 7) 
Bajeczna; 8) Ba'!ldmka. Czas 2'222 /fi s. o 

VIII. Nagr. 1000 zł. dla 3 1. i st. Dyst. 
2100 mtr.: J) Kinmal. Ol!. W. Mimeo:o (ż . 
Chatlsow): 2) Dz1sna. kl. K (}zowskie.g-o 
(1. Józdiak): 3) Tanina, kl. Z. V!óitowi­
cza. Czas: 2'221/5 s. ipewmfe o 1 dr.' Tot. 
18 zl. 

Zarząd I Ligi Ł. L. O. P. N. 
Taikiego widowiska jeszcze rw rega'fach 

byd~os1dch nie bytlo. -z-. _ 

Popierajcie 
przemysł krajowy. 

. ' ,' . . . . • . „ ~„ . . :"::' • ' lt \ „. ~ }I~ „ •" 
OSTRZEŻE IE! 

Uznanie i wielki popyt, faklm aię elH:z:I\ od lat wielu gałki" do ką.pieli 

SILV- OZON - „MOTOR", : 
llrłanła eoraz wł•eel ffrm, eletłc1,eych sł~ aup11łnia • etvką, handlowi\. do nałladowania n111aai nazwy i opakowali (na 100 ezfuk 6 utuk I na poladydese gałki) 
a to w calu wprowadzenla w błlld kupulącej publieznoścl. ' ' 

Faleyflkałf te anacznla tadsze od Silv-Ozon'u .Motor• - posa łuds,ao \)ocfobnym wyglą,dam, opakowanle111 I podobnll nazwą, - nie maill nłc 
wap6baago • o:ryglnalneml ••łkam! Silv-Ozon-"Motor", prz:yuądzanemi se świdej kosodrzewiny. . 

. Atabr uahronlf tlę pr:i:ad falsyfikatami, naldy zwracać uwagę ua opakowanie i na:swę: Silv•Ozon-„Motor•, gdyż tylko te gałki posiadail\ własno-
łcl 1Haa1c:ao I .ape1rt1iafą otrzymanie idealna! kl\piell balaamiuneJ-ko1odrzewinowej. WARSZ. TOW. "MOTOR• Sp. Alsc:. 

Auto us 
Fiat na chodzie w bardzo do• 
brym stanie z powodu niezgody 

właścicieli 

do sprzedania. 
Adres w administracji nin. gazety 

Dr. med. - 1 

Choroby płucne są ulecza I ne I 
Gruillea płuc. Suchot„. Fa ~zeł. Su-

_......~. FABRYKA LosnR Ról a ner 
PODUWftlA SIKlA ~!,0!.°e'!re..;!~; -~' 

• ..._ chy kaa•el. Kaazel ślu•ow y. Nocne 
~ p poty. Katar oakraeli. Katar krtani. 
-~ Zaflegmienie, Krwotok gwałtowny. 

\ ~ Krwioplucie. Ch:łkość. Rzttłeaie aat-
' • matyczne. kłucie w bolrta I t. d. 

są uleczalne. 
Jut ty1łące oaób zostało wyleczonych. Prosaę 
nżądat natychmiast mojej ksiąski p. t. 

l nNOWY SYSTEM ODŻYWCZY" 
j który jut wielu urałoyał. Tan 11y1tem moh być 

11to11owany przy swykłym trybie życia i ułatwia 
szybko. zwalcuć chorobę. W aga c:lała 1wię­
k1.a ·~· a etopniowa •wapnienie koi cierpienia. 
Powagi w zakresie wiadsy laka11kiej potwier­
dzaj' zalety mojej metody i chętnie Iii zalecają. 

Im wcześniej rospoczęto kurację podług mojej metody · tem lepue oai,ga 
1ię wyniki. 

ZUPEŁNIE GRATIS 
otrzyma •atdy moit\ kel,tkę, • któroj dowie się o wielu rzeczach nauko­
wyth. A więc każdy' komu dolegaj, cierpienia, kto pragnie pozbyć aię 
Ich uybko, radykalnie i bu:piecanle niech napiu:e jeuc:i:a dsi1laj. Powta­
rzam • nac111klem. każdy otrayma wskazówki 

ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 
bu ładnego aobowiązanła „ swej strony, I każdy lekau napewno uakce­
ptuje ten uznany za doaltonały prau wybłtnych profesorów 

NOWY SPOSÓB ODŻYWIANIA. 
To łat w lnłaruia kałdego leiy aby natychmiast napluł I katdy zawsze 
obsłułony zoetanle na miejscu pr:i:az mola przedstawiclelatwo. Niech katdy 
się na.czy l wamoeni dą,żenie do sdrowla z ksi-żkl do•~ładczonego leka­
r:11a, K1l,zka ta dodaje otuchy i radości tycia i •wraca się z apelem 

I do wszystkich chorych, łnteresującycla 1lę obecnym staum leuenla płuc. 
Mól adree: 

GEORG FULGNBR, Berlin - Neuk811n Rlngbahnatrasse Nr. 24 I Oddział 157. 

Lakiery i Emalje 
o połysku lustrzanym i g~a­
rantowanej trwałości są marki 

,,BLASK'' . 
Do nabycia w akładach aptecznych I farb. 

Do akt. nr. 966127 r 
OOLOSZr'.NIE. 

Komornik przy 
Są,cble Okręgowym 
"' ł.odd S. DUL­
KOWSKI, aam. w 
lod:i:I. puy ulicy 
Gda~aklal pod nr. 6 
na aasadsie art.1 OJO 
U. P. C. o!lła­
ua, ła w dniu 16 
siernia 1927 roku 
od god• 10 rano w .._ _____________________ lodsi puy ul.Kou-

atantynowsklei 72. 
odbędsle elę apHe, 

I 1 MATHIS I 
dat pu„ publlc:.-
ną licytację ruaho­
mołci: naleiących 

Il. mu"'yna 20 P. S., karoseri' a W eymanna w do Maty aa Lipuy-"' ca I 1ldada!ących 

I 
zupełnie dobrym stanie 1 •lę .: pianina I ta-

d O sprzedania. boretu. ocenionych 
na sumę 750 zł. 

Wiadomości w firmie „E. HAEBLER", ł ... ódź, . łódt dn. 25.Vn.21 r. 
Pusta Na 9. W, z. Komornik ._ .... ________________ K. SUZIN. 

!l;.!;g/f@łf@ll°ljf_ 
iprzglorv 111aknŃie1 

A~!!!.JAJllrR/J~ 
t!@Jś,.Yl-zgttztl4_ 

',~bożowiec obecnie dyreldor "Rolnika" na 
olewypo wied.:iacem stanowisku, 
pragnie prayjąć odpowiednią 
posadę od 1 paźdsiarnika r. b. 
w byłej Kongresówce. - Rzutki 
kupiec. Znajomołć rynku krajo­
weito jak i ze.granlczneito z nal­
lepssemi referencfami. Łaskawe 
oferty pod „Zbotowłec" do Biu­
ra olfłouet\ J. Weber, Bydgoszcz. ..__. ~ 

··' ' : ·~;~i4. „ . · . . ~ •. „~ ~· ,-: '.:'·., 

Pieg.I tółte pia-
ł my, opale­

nlsnę usuwa pod 11wa­
rancją aptekarza Jana 
Gadebu1cha "AXELA" 
krem od piegów; 1/2 
1łoika 2.50 Zł. .111 eł. 
4.50 Zł. do tego mydło. 

„AXELA" 1 bw. 1.25 Zł. 3 kaw. 3.50 Zł. 
Do nap,ycia w naetępllfllcych droge­

riach ł aptekach: 
J . Sikorski ł.ódi, 11!, Roklcidska 6 
J. Lipidskl • Piotrkowska 50 
St. Majew1ki „ „ • 124 
St. Romanowekł " „ • 259 
J. Aeerbach - skł. aplecu:ny - Zgierz 
M. Bartoszewski. Apteka tód«. Piotr-

ko1nka 95. 
H. P.echmann. ł.ódt, Piotrkowska 207, 
J. Gadebu1eh, Poznad, ul. Nowa 7 (Baur). 
M. Dletel. Piotrkow1ka 157. 
B. Riewskł. Andrzeja 2. 
A. Pile, Pl. Reymonta 516 (Górny Rynek) 
M. Włodarek. Rz~owska 7, oraz we 
wuystkich Innych lepssych składach ap· 
tac:anych I parf•merfach. 

l.6łka 
moczopłciowe 

J. KUKLINSKI ~==eni:.!6~~: 
metL'llowe, mate­
race druciane i 
wyściełane wó• 
kl dslaclnne. u­
m1wallli Najdo 
JJOdnloJ I naJ 
łanleJ w •lilia 
d•łe fahrye•· · 

1 ł..ODZ, 

.i Zachodnia 22 
poleca po cenaoh nalnił­
szych lu.tra, trema, tuale­
ty: jasne, ciemne w ory­
l!inalnych ramaoh o r a 1: 

luełra wluą,ca , Meble poledydcse oru 
całkowite uraądzenia na)nowuych stylów, 

Zakład Tapicerski. 
Odnawianie i poprawianie lnster z pray 

nlaalanlem do domu, Sprzedat 
N A RATY I ZA G O T ÓW KĘ 

Do malowania podłóg, okien 
i drzwi jest najlepsza farba 
olejna i lakierowa 

ALBALIN 
twardo i szybko wysychająca 

Kosel i S-ka 
Skład główny 

Przejazd 8, tel. 11·21 
Filia 

Płotrkow•ka 98, tel. 15-62. 

Miód pszczelny 
czyaty, 6wieiy, llpcowy płynny, z włae­
nej paaleki 3 kg, Zł. 10.80, 5 kg. Zł. 15,-
10 kg, Zł. :.18.-, 20 kg. Zł. 53.- wraz 
1: opakowaniem I optat, poc.towĄ wy­
syła za aalic:i:ką I. W A S Y L Y S Z Y N, 

poc.ta Denysów 21 koło Tarnopola 

Poszukuję koncesji 
na hand el win i wódek. 

Zgłoszenia do Administracji pod 
„Koncesja„. 

Zdolni dziewiarze 
(na Rundstuhl) i szpularki są po­
szukiwani. Fabryka wyrobów try­
kotowych L. P Il h fl I i S • k a 

Łódź, Karolew nr. 10. 

górski em. 
NARUTOWICZA 9 
(Daielna) tel. 28-98' 
Przyjmuje od 8·10 

i od 5-8. 
Dla pad oddzielna 

poczekalnia. 

Dr. med. 

D}"lll 

"Dobropol• 
Plotrkowaka 
75 w podwórau 

H. ~ ll 8 i ~Z Dr. • 

cegielniana u ~. leW~OWl[l 
- tel. 41-32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery­
cznych i moczo­
płciowych. Lecze­
nie szt. słońcem 

wy:!ynowem. 
Przyjmuje od god11 

8-10 i 5-8 

~r.~utlf 1wn 
Ordynator S11pi 
tala Mief skieQo 
dlachorób1kór­
nych i wene-

ryc•nych. 
Plobtowaa llL 

pnylmufa od 9-11 
5-1 po południu. 

Męłczyfni 
cierpią.cy na niemoc 
płolowia. otraymaf\ 
aa awrotam kout6w 
prae1yłkl w wy•o· 
koło! 1 sł. ( awtl. 
anac:skaml pocsto­
w11ml) bupłatnłt> 
molą kalą,łkę o mym 
een1acytnym wvna­
laskn „Heureka" 
Adrlilll „Patent 30" 
Cuj, Koloasvar (Ra­
manfa) Poatfaoh 1 

Choroby skórna.we 
nerycsne i płclower 

Honst antJnowska 1Z 
Tel. 55-52. 

przyjmuje od g. 9 
-1 l od 6-8, dla 
pań od 4-5. 

Dla niezamoinych 
~y lecznicze 

Dr. med. 

I. ~ette 
choroby wewnęłr.:· 

ne i dzieci. 
Plotrkow•k• 6 

telef. 44-95. 
puyjmufe od 8-11 

l od 4-6. 
Do a~t. 637'27. 

Ogłoszenie 
!'.omornl!o: prsy 

Sądsle Oltręl!owym 
w I.od•!. Teofil 
Słani••· zam.puy 
ul. 1Constantynow-
1lllaj nr. 51. ogła-
111:&, te w dniu S 
sierpnia 1 9 l 7 r 
od 1lod1. 10 rano. w 
w todd przv ul Kon 
.tantynow1k!ej 43. 
odbędzie się spnrn 
dat prze:i: publicz­
n• licytację ruc:ho· 
mołcl, mebli, nale­
tąaych do Judy 
Mojaze i Mani małż, 
Tyberg. ouacova· 
nych na 1830 Zł. 
Lódi, d. 20!VII-J7 ~ 
l:OMORNIK 
Teofil ltaolam. 
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GRAND-KINO JERZY WELłrł Duet KANIEWSKICH „NIEBIESKI PT AK" salonowo-sensac. dra. 
mat w S·miu aktach 

ilustruja,cy przygody milionera, który wpadł w sidła anaszów 
N. Yorku. ;-; W roli głównej: RICHARD DIX. 

piosenki, pioseneczki ł serenady. Tańce rosyjskie i ch1nakt. 

Występy artyst. warszaw. scen kabare­
towych w now. repert. 
PORAJ·PORECKA 

plełnl, arje i piosenki 
EDWARD REJ 

recytacje, s:Emoncesy i inne kawały 
watr EA *RH IMA ••• 'li 

ERnESTO FELDltłl nowe transformacie. 
Poc1ątek wyat. o 8 l 10 wlecz. w sobotę i świ•ła 6, 8 i 10 wiecz. 

tła ekranie 
Dziś wielka premjera 

I ZRZESZENIE 

U:W AGA: Z powodu urocz:y1tego otwareia teatru rewji, ob1az t1owytszy, 
nH bac 7ąc na kolosalne kosz:ta wyświetlany będzie ty1ko 4 dni do 31 bm. 

Pocz. w sob. o godz. 2 pp. w powsz. o g. 5-ej ost. o 10 w, 
---- Na I-szy seans ceny miejsc 50 11r. ---

' 

POLSKICH ODLEWNI i EMALJERNI .S-ka z o. o. ~ 
~ Warszawa, ul. Kredytowa Nr. 1. 

Niniejszym komunikujemy, .te z dniem 15 lipca 1927 r. objęliśmy wyłączną komisową 

sprzedaż artykułów żeliwno-emaljowanych następujących fabryk: Suchedniów, Metalurgja, Harzfeld 
& Victorius, Poręba, Kamienna, Słowianin, Blachownia, Iron, Glinice. 

Wszelkie zamówienia na pow. wył. artykuły prosimy kierować do naszej firmy . . 

Zrzeszenie Polskich Odlewni i EmalJerni · 
5-ka z o. o. 

Ból głowy i wyczerpanie 
oraz zaburzenia żołądkowe, dnlegliwości wą­
troby, nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, 
artretyzm, cierpienia hemoroidalne są spo­
wodowane złą przemianą materii i zanie­
czyszczeniem krwi w orjlaniźmie ludzkim. 

Institut de Beaute 
Anna Rydel, 

(Diplomh de l'Uniwersite de Beaule 
"Cedib" Paris) 

Cegielniana 19, m. 8. 
Maaałe twarzy oraa: otł11szczaj"ce. 
u•uwanle zmarszc:ze'lt, piegów. wągrów 
i innyc:h defektów cery. Pielęgnacja 

włosów Elektroterapja. 
Prsyjm. od 11-ej do 7-ej wieea. 

Gabinet 
zaopatrzony w najnowaz:e a1>aratf. 

Ulgi dla QH~dnfesek. 

I OOLOSZf.NIA DROBNE. 
po 10 ITOIU H WJ'RI- ma PO· 

911lłU„CJCh Vl'lll:J I 1rosS)' 1a 

I „,.,.„. RalmnteJn• 01ronenl• 
!SO 1ron1. 

~iE!„„ ... „ ... „:..„„„ ...... „„miii 

Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 
sprzyjają dobrej przemianie materji, pobu-1 
dzają trawienie, oczyszczają krew, a prze­
dewszystkiem uzdrawiają żołądek i powodu-
ją regularne działanie wątroby i nerek, oraz 

usuwają obstrukcję. 

R11lynowany nauc:sy 
clitl ud1:lela lek· 

c:ji w ukresie oł­
mlu kl. Specfalność: 
matematyka, fizyka, 
pols!d, łacina. Pnv· 
spaaabla s:sybko a 
dobne do eiisaml· 
nów dla elnternów. 
podłu~ najnowszych 
programów. - Kura 
klasy 4 mleal"ce,­
Lekcf e pojedydcso 
i grupami. - Ceny 
pr:1ystępne. - 6-go 
Sierpnia L. 14, w 
podwórzu. 501 l 

Zakład Tapicerski 
Stanisława Gaba­

ly poleca w dutym 
wyborse otomany, 
stoły. kraesła, le. 
tanki i tapczany.­
Ceny niekie. Karo­
la 1. 3l'l19 

Domek 4 pokolowy 
ogród, •przedam 

okazyjnie tanio. -
Przędzalniana nr.31 
Kwiatllow1ki. Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 

usuwają z organizmu zbyteczne nieuźytki o­
raz przeciwdziałają tworzeniu się osadów, 
następstwem których jest reumatyzm i ar-

tretyzm. 
Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 

usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni 
tółciowych oraz łagodzą cierpienia hemoroi­

dalne. 
Cena 1

/ pudełka Zł. 1.50, podwójne pudełko 
~ Zł. 2.50. 

Sprzedai w aptekach i składach aptecznych 

er ft 

uiywa przeciw wszystkim cho­
robom cery jak I też zamiast 

pudru tylko Ri11fn. Zamiejsco· 

wym wysyła się dużą tubkę po 

otrzymaniu zł. 2,50. W · razie 

nieskutecznym· wraca się pie­

niądze. 

Ołówny skład na Polskę: 

R. SCHULZ, Poznań, 
P. Wawrzyniaka 24. 

Hnunn 1 sorzedat 
SoPzedam :,:d~ 
zmiany interesu jlo· 
spodarstwo akłada­
f ące tie • 13 mor­
gów ziemi wraz z 
zabudowaniami. po 

I 
nadto zakład ma­
Alarski składający 
sł• z 5 mu:ayn z 
calem urz"d.111niem, 
oru dom nadaje.cl 
si• na letniska (1J 
mie1Zkań). Cena 

I bardzo pnyst,pn11. 
Wiadomotć: Łódt, 
Kilłń•lde!lo 15 -
Frontcaak albo Pa-
bianice, Zamkowa 
nr. 25 p. Chml•· 
1 ..... k1. 

Z powodu zmiany 
interesu •prze­

dam skład opału z 
kontraktem pięcio· 
letnim. Wiadomołć : 
Rzgow•ka Nr. 129, 
Sniady. 5236 

D' "-;-;"przedanla ta· 
moch6d ·taksów­

ka firmy „Ford" w 
dobrym .tanie na 
bieg11. W ladom ość 
Zak"tna· 52, Lubec:­
kł. 5215 

P-ianina i fortepia­
ny utywane. naj 

tanief, i na dogod­
nych warunkach 
poleca H, Flnater 
Zakątna 79 I piętro 

Dku:yjnle epnedam 
kreden1, garde· 

rob,, otomanę. to­
aletkę, łótka, stół, 
krscsła Sicnkiewi­
cz:a 59, m. '2, ofi­
cyna, pierwsze pię­
tr<'. 5257 

Rupię powoaik utv­
wany na jedne­

go konia. - Oferty 
pod „B. H." do ad­
ministracji. 5264 

Rower wyści!lowy 
sprzedam Fran­

cinka1illta 60. Lo· 
dlli1\lki. 5260 

'I. powodu vyfaztłu a spuedalę meble 
Orla 23. m. 21. -

5267 

Oddam 1kle>p spo­
.tywc:.y sa 2 po· 

kol• r. kuchnią lub 
sprzedam tanio by­
le natychmiaat z J)O­

wodu choroby. -
Wiadomość: War­
szawska 14. '5246 
nkazyjnie do sprze 
U dania tanio oto­
manę. kredens. tre­
mo, i karetkę tapi­
cer Nawrot 8. 

3859 

l przedam łótka dę 
bowe z sza fkaml 

i krzesła dębowe 
bardzo tanio. 6 Sier 
pnia 10, m.17, front 

5272 

Sprzedam urz"dze. 
nie rn:tnicze, 

sklepowe i war­
utatowe, 111. Ko· 
pernika 27 u go­
spod an:a, od 3-5 
po poł. 

F. ~o mę•kie (•lt:un 
luy) sprz,dam -

Slenlriewic:aa nr. 59, 
m. 42, prawa oficy 
na, II wejście, I p. 
r.odówkę nadaj,c:ą 
U się do piwiarni 
lnb kawiarni, 1tół 
cerat!\ kryty, zegar 
tcienny okrągły -
sprLedam tanio. -
Sic nkiewicaa 59, 
m. 42, prawa oficy 
na, II wefśc:ie I p. 

Posady i prm. 
Zaofiarowane. 
Vpólniczłtl (ka) do 
ll dobrze prosperu· 
j1,cego Interesu han­
dlowego t1rzv ulic-v 
Plotrkows1<ie! z ka· 
pitałem Zł. 5.000.­
posaukuję. lnforma­
c:jl µdzieli Szyman­
ko Piotrkowska 100 
lł' Zakłmdzle •egar­
mlatrzowskim. 3847 

Czlttwiek samotny 
do koni potrzeb­

ny na stałe u Stolń· 
skle40 Bru11 - Zdro­
wie. 5228 

Potrzebni chł;;p';y 
do terminu, ślu· 

aarnia l1,kewa 22. 

Filetowe cerowacz­
ki po111ukuj11 pra­

cownia ręc:znycb ro­
bót Atelier Przemy­
słu Artystycznego. 
Piotrkowska 79. I p. 
front. 5~00 

~tenooPalislBI 
(owie) potrzebne (i) 
Również wyucaamy 
ll1townie, najdosko­
nalef stenografjl. -
Żądamy frankowa­
nia naszych obner• 
nych informacji. -
In1tytut stenol!rafl· 
czny, Warasawa -
Krucza 26. 1752 

notrnbny zdolny 
I" podr~cz:ny kra­
wiecki Św. Stefana 
L. 25. 5153 
llotrnbny trio fazz. 
'I band męski lub 
kwartet damakl.­
Plołrków, Restaura­
cja „Oaza" Aleja 3 
Maja Nr. 12. 5248 

CHłopcy oraz po· 
mocnik śluur­

aki potrzebni do fa 
bryki lamp. Żerom 
skiego 27 5270 

D
otrzebna młoda­
łnteligentna pa­

nienka do podawa• 
nia. Wiadomość -
Piotrkowska 118 -
w kawiarni. 

5271 

Potrzebny ry•ownik 
wykwalifikowany 

obeznany ze wuy­
stkleml mas:z:ynaml 
do Mechanicznej 
Stolarni· Brsezińka 
N1 . 72. 2552 

Potrub11a b11fetowa 
Zgłaszać się ze 

łwiadeetwami. Bu­
frt kolejowy Kołu· 
nki Il ki. 2547 

Poszukiwane 

Hobfeta z akade· 
mickiam wyk1ztał 

ceniem obejmie po­
sadę sekretarki, wy­
c'holl"awc•yni ewen. 
kasferki. Z!!łoszenia 
sub „P r a c a" do 
adm. „Kurjera". 

5250 

Lokali i mlmkanla. 

Poazr..kuft alę zwy· 
c::r:ajoego pokoju 

na Bałutach. Zgła· 
szać się ul. Niecała 
12. tel. 47-01. 5156 

3pokoje, przedpo· 
kój, kuchnia, -

balkon, I piętro. -
Od1tąpie. Jerze-
go ]·)-~·-~~,l 
Mieszkanie w W ar-
1'1 szawle 2 poko· 
jowii z knchoią ZA· 

mienię na 3-4 po· 
l!oiowe w Lodsi -
Zgłoszenie kierować 
Nowocegielnlana 48 
m, 17, u BudJ:yń­
akiej. 5211 ---- -nokóf z kuchni" 
P umienlę na sklep 
lub odstąpie. Ofer· 
ty do „K11rjera Łó­
dzkiego" sub "L.S 11 

5261 

Poszukuję pokoju 
lub pokof11 z ku­

c\mią wprost od 
gospodarza na oele 
biurowe 1 niekrę­
pufącem wejaclem. 
Oferty do „Kurje­
ra Łódsk!ego" 1111b 
.Pokój z kuchni!\·· 

5218 
Tokój umeblow';;f 
ł' słoneczny, drugi 
pod północ do wy­
naJęcla. Wiadomość 
Sienkiewlc:u L. 15. 
sklc:p tytunlowy. 

5265 

nie „ płflftłl. net I .„.„ _. 
nycłl gOlłlOdfł\ cłłfłll z t1p '°"°" 

du. Złl I bale my& llszcq 1116rf 
WollfOlllly ·9'QS6111 -~~ 

li~ lstnleft I„ . ..,.łlłr tro­
dek pmetwi łWllU •ltda1111n1„ ' 

Z11tupłt aelełf~--- ......... 
I ICo#lłfttay • Z pnttt· •. ~ 

I "' łagtd ...... ~ .; ..... •fe·•fno 
' pałllłeł iacztedlwe. TJIN>:wtedl . 

ocłlraotamr ręce nasze I łlltllzat, 
Jut plenma ~a wywQlaje zr · 

chwyt Dg6lttf włrłd ·~ lftPl­
dyl\. N11eiy )adłlak łfdać .,_ 

,,mrf!• ~1~· . 
Mydło 

. Kllłd . 

f 0l~l'l~l~·l0l' 
' ..(.:, 

Gn.eralny aastępca na m. ł..6dt: S. B. Redlic, -
Lód~. Pomorska 19. 

Pokój z elektryc:s· 
no,c:lą I odddel­

nem wejściem do 
wynaj,cia, Koper­
nika 57, m. 2. 5249 
nrzyjmę lntellgent­
ł' ne!lo pana na, 
mieszkanie. Gdań· 
ska 19, m. 10.Tam· 
te potrzebna ucze­
nlc:a do krawcowej. 

5263 
ftdresv wolnych -
H miea:z:kań wska· 
znle aa opłat" d. 3 
biuro .Informator" 
Piotrkow11r.a 110. 

Posz:ukuję pokoju 
z kuchni' - w 

aródmleściu pośred 
ni czy po:tądani. ' -
- Zsmencboffa 16 
m. 9 5268 

llovy budynek na-
11 dafący się na 
pol1czosz:arnię, try­
kociarnię i t. p. do 
wynajęcia ul. Ko­
pernika 27 u Go­
spodarza od 3-5 
po poł. 

Letnie miesz~ania 
r.etni1ko we dworze 
U otoczonym ład ­
nym c:ienilłym ogro­
dem. Pokoje słone­
czne w pobliłn las 
•osnowy I doskona­
ła hpiel. Całodden 
ne atrsymanle 6 zł. 
Blih1• uuelf6ły: 
Nawrot 44. m 5. Il 
p . front. 3564 

Wiiia ,ZdPDWIB1 

w Włodzlmierz:o­
wie, na sierpie!\ i 
wrzesień wyoajm11-
fe pokoje z cało­
dziennym utrzyma· 
niem. WladomoAć 
W. Budz:y!\ska w 
Włodsimleuowle. 
willa 11 Zdro-.vie" -
poczta Sulejów. 

Piwniczna - Haau­
uów nad Popra­

dem penlłionat Zof· 
jówka poleca ume­
blowane p" ko i e 
bez pościelł • utrzy· 
mantem od 7 sł. do 
9 zł. dz:iennie. 3853 

Matrymon!nlne. 
U•.tctysna w Are­
li! dnim wieku pra­
!lnie po•nać Inteli­
gentną I sympatycz 
n" osobę do lat 35 
w celu spędzania 
wieczorów w jej 
towarzysl •ie. Śc:l•­
ła dyskrecja. luk. 
oferty proli składać 
do admlnlstr, pisma 
pod „A. 2000• 5255 

ni:uucrlća T.Oltzew 
!li 1krt - prz:yfmuje 
zamów. dla nieza­
mołnych u1tęp1two 
Piotrkowska L. 118. 
m. 9. '.l065 

Przybłąkał alę pies, 
ruy wllezej. -

Odebrać można aa 
zwrotem kosztów, 
Konstantynowska 
10, malars. 5266 

Bamlętać naldy-
te katar l::l s:r:ek 

biegunki uporczy­
we rozwolnieni• -
leez:y Mutabor-Raw 
•kl, Apteka Magi­
stra Raws"klego -
Warszawa. 
.. „ __ · ·----~-

Do odst"plenia do­
brze prosperują­

•• przedsiębiorstwo 
z powodu niemo:i· 
liwości prowadze­
nia dwuch Inter•· 
16w, kapitał 8 ty­
slęey .totyc:h. Zitła­
suć się w godzi­
nach do 10 rano i 
6-8 w. ul. Ni•ka 
517, m. 12 R. Fab· 
jańczyk 5262 

Poszulu1iemy d c 
sprzedania do· 

móll", płacy, felwar 
ków iiospodarstw. 
jak i równiet po­
siadamy pewnych 
reflektantów. Pro· 
nę 1wracał! aię do 
Biu:a pośrednicze· 
$!o, Borowlealr.;i>go, 
Zgien:, Parsęeuw­
ska 3, 1tnre miasto. 

Nowe systemy 
pracy na roli­

ogrodnletwa. letni· 
dwa - technolo!lli 
rolniczej, organiza· 
cfl gospodarstw sa 
opisane w •Wiei• 
kiel Encyklopedii 
Rolniczej" (!lustro· 
vany lłownłk rol · 
nlc:ay) w 10 tomach. 
Kto d"ty do powlęlt 
uenia produkcji -
niech pisze: Poand 
Administracja Wiei 
k\ej Encyklopedii 
Rolnicn;. 3817 

Zagonione dokum11t, 
Balcia Lewin :alfu 

biła k1iąteesk• 
Nr. 644-857 Kasy 
C.horych m. Łodzi 

625~ 

O n i a 26/VII r. b 
skradziono port· 

fel. za..-leraie.cy ał 
100.- !lot6w1rąoru 
4 weksle 2 a 1()(' 
r.ł. la blanco. wy· 
atawca Miacbł Tu· 
rvk, 1 a 903 z:ł. In 
blanco, wy1bwcs 
Wacław Michalaki. 
1 a 100 :z:ł. in blan· 
ko, wystawca \Va· 
daw Mi:iihalski. -
Wnystkie weksle 
na alec11ni11 micha· 
ła Zi6łkow1kie40. 
Pewyżne weksle 
unieważniam -
Miehał Ziółkow1ki , 
Cymera 16. 1556 

Zgubiono patent IT 
katelforji wydany 

przez I Urz"d.Skar· 
bowy na imię Ja· 
kuba Lewkowic::r:a. 
L11tomier1ka 23. 

CENY PRENUMERATY: CENY OOLOSZE~ MIEJSCOWYCH: 

Przed tekstem 40 a:roszy za wiersz milimetr. l łam. (strona 4 łamy) 
Konto cze- w todr;I I nledz. dod. Ilustr. ntleslc::.:imf• Ił. UO w tekście .fO • „ „ 1 " 4 „ 

Odoszcnia firm zamiejscowych. chociażby posU!dających filie w 
Łodzi, a centrale a:dzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych 

firmy zaa:ranicznc c 100 proc. drożej. 

. kow e Dl•. robotników • • 

P. K. O. 
Na prow!łlcJl • 

• • 
16 617 4 7 • Odnoazenie do domu 

.Kurier Łódzki i .. Łódzkie Echo Wiec10rne" fącznle 

P~daktor Nac:i:elny: 

Czesław Gumkowski. 

Za teksten. 30 „ • „ 1 • 4 

• „ S.70 Nekroloa:i 30 „ • • 1 • • 4 „ 
Komunikaty 30 • I • 4 „ 

• !.OO Zwyczajne 1 „ • „ I „ 10 łamów • 
• • t0.50 Drobne 10 a:r., poszukiwania pracy S rr. za wyraz - nalmniejsze oa:ło-

szenlc t zł., dla bezrobotnych - 50 a:r. Oa:toszenie nadcsłan po 
" " 0.40 · a:cdz. 7 wlecz. o 30 proc. drotej. 

z odnoszeniem do dornu zl . 7.10 mlesieczni~. Prenumeratę można przerwać 
.-O'd'bito we wla·snci drukarni ul. Zawadzka "fr. t. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie fuż i;rzyjęte oa:I >• 
szenia do zmiany C"'n bez uprzedniea:o zawiadomienia. 

Za tcrmincwy druk oa:toszc6, komunikatów i oftar admt··· '•a~Ja 

nic odpowiada . 
Artykuły, nade•łanc bez oznaczenia honorar!um, uwatane sa ~· 

bc:i:płatne. 

Rekopis6w 7.ar6 wno użytych j::k I odrzuconych redakcl:t nie nrraca 
tylko t-go i 15-l!o każde~o miesiąca, 

. Wvd:iw"1: Jan Sty•młkowskf. 
z llPOWażnłenia T·wa Drukarsko-Wvdawntcze10 Sp. z. 01tr. odo 


